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ROK 111 (VI) 

.Narody ZWii1Zku Radzieckiego 
. . . „. 

,, . daj~ w_vraz ·swej niezłomnej woli 
Spółdzielnia produkcyjna w Grocb'owie pow. kutnowskiego ~otowa d• 

żniw. 

•• 
Tow. Stanisła.w Siatkowski dokonywuje ostatecznych napra.w przy źnl-

' ·• li' ALK I o · .PO-KO . ..I 
Ludność ZSRR 

pod 
przystępuje w 

APel-elD 
MosKWA (PAP): 

W związku z rozpoczęciem 
w dniu 29 bm. Plenum Radziec 
kiego Komitetu Obrony Pokoju, 
przewodniczący Komitetu, wy-

. bitny p,isarz radziecki M. Ti· 
chonow złozył przedstawicie
lom prasy oświadczenie w któ 
rym między innymi stwierdził: 

radzieckiego i wyraża swą nie 
ugiętą wolę ofiarnej walki o 
pokój. 

Cala postępowa ludzkość oce 
nia zbier anie . podpisów, pod 
Apelem Sztokholmskim , jak o 
doniosłe ogniwo w łańcuchu po 
czynań, zmierzających do po
krzyiowania planów agresorów 
· mperialistycznych. 

Dalsza aktywizacja walki o . 
pokój należy do najważniej· 

znaleźć odzwierciedlenie w pod I 
pisach pod Apelem Sztokholm
skim. 

W dniu 30 czerwca na całym 
terenie ZSRR r ozpocznie się 
akcja zbierania podpisów pód 
Apelem. 

Radziecki Komitet Obr ony 
Pokoju - oświadczył na zakoń 
czenie Tichonow wyraża 
pr~świadczenie, że każdy ra
dziecki człowiek złozy swój pod I 

Sztokholmski Ap el Stałego 
Komitetu $ wiatowego Kongr e· 
su Obrońców Pokoju spotkał 
się z gorącym p oparciem w e 
wszystkich zakątkach kuli 
zieimkiej. 

Narody Związku. Radzieckie-
. go powitały z '<?ntuzjazmem de· 
klarację R ady Najwyższej 
ZSRR, solidaryzującą się z 
Apelem Sztokholmskim. W licz 
nycb listach, n a masowych ze
braniach i wiecach, masy pra
cujące naszego kraju - oświad 
czyl Tichonow - wyrażają cał 
kowite uznanie dla deklaracji 
Rady Najwyiszej. Naród nasz 
stwierdza, iż udzieli w całej 
pełni poparcia konsekwentnej, 
miłującej pokój polityce rządu 

~~~a.z:;~ryk~~rs~~~~c:ł~~ W obroni· e Karty ONZ dzące - Jak o tym swiadczą . . . 
wy darzenia w Korej - nie o· 
graniczają się już do przygoto- ' o • · d · 
wań do agresji, lecz przystąpi- sw1a czeme 
ły do be-zpośrednich aktów a· 

rządu RP w sprawie aeresj i Stanów Ziednoczonyc-łl na Koreę 

talnego i oburzającego prześladowa

nia· pnez agentów TJDB pracowni

k6w Ambasady bułgarskiej. 

Ambasada Bułgarskiej Republiki 

Ludowej - stwierdza ni>ta - upo· 

wa:iniona jest przez rząd do wyra.że 

nia jak najenergiczniejszego prote-

stu i Zllźądania położenia kresu tym 

dyskryminacyjnym metodom. 

'Ponadto Aruba<sada bułgarska do-

maga się ukarania 'winnych. Amba.. 

sada Bułgarskiej Republiki Ludowej 

umuszona jest raz j~cze zwrócić u· 

wagę jugosłowiańskiego ministra 

spr aw zagranicznych na faikt, że wro 

g& w stosunku do przedstawicieli 

Bułgarskiej Republiki Ludowej w 

Belgradzie polit~·ka pozbawia Amba

sadę elementarnyc11 warunków i ' mo

zll\vości prowadzenia jej działalno· 

'' 

~resji. 

Dla ludzi radzieckich oczywi 
>\e jest ogromne znaczenie Ape 
lu Sztokholmskiego. Każdy czło 
wiek radziecki gotów jest zlo
zyć i złoży swój t>odpis pod 
tym doniosłym dokumentem. 
Jednolita wola narodu radziec· 
kieg-o-obrony pokoJu - powinna 
·----'- ---· ·- . 

„Rada B~ieC7~ństwa, , stwierd!l.i~ 
sz.y, 7.e rz.brojny napad wojsk z I{o
rei Północnej na Republikę Koreań
ską stanowi pogwałcen!ie pokoju. 
biorąc pod uwagę, że Rada Bezple
meństwa wezwała do natychmiasto
wego pnzerwanfa diziałań wojen
nych, biorąc pod uwagę, że wezwa
ła ona władze Korei Północnej do 
natychmiastowego wycofania s\vych 
sił zbrojnych do 38 równoleif11ka, 
uwzględniając to, ~ rze s·i;>rawozda
nia Komisji ONZ wynika. iż wła
dze Korei Północnej nie pra:erwały 
działań wojennych i nie wycofały 
swych wojsk do równole~nilta 38. u
względniając, że konieczne jest za
stosowanie pilnych środków wojsko 
wycłi dla przywr~cenia po~oju mi~
dzynarodowego i bezpie~enstwa, b:o 
rac dalej pod uwagę apel Republi
ki Koreańskiej do ONZ w sprawie 
natyohmiastmvych i skutecznyc_h 
środków, 111mieNających do ciapewrue 
nia pokoju li bezpieczeństwa - za
leca, by członkowie ONZ okazali Re 
publice Koreańskiej taką pomoc, ja 
ka może być koniecrtna dla odpar
cia tzbro1nego ataku i pmywrócenia 

( i i 
UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORzy 

GAZETEK SCIENNYCB! 
t' ._ We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, w świ>etlicy RSW 
' ' „P.rasa". przy ul. żwirki 17 odbędzie się 

- OdP,rawa korespondentów „Głosu" 
·„ i redaktorów gazetek ścieon-ych 

z łódzkich zakładów pracy t .:...;~ ______________________________ ...,...___.. .... ~-
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Sukcesy koreanskiej Armii· ~·1:udowej 
Entuziazm ludności wyzwolonych miast i wsi Korei · Południowej 

MOSKWA (PAP) Agencja KOMUNIKAT DOWóDZTWA 
l'ASS donosi z Phenjanu: ARMII LUDO'\.YEJ. 

W wyzwolonych miastach i wsiach . 
Korei Południowej ludność gorąco MOSKW~ (PAP) -: AgencJa 
wita oddziały Armii Ludowej. ~a TASS donos~ z Phen:Janu. , 
odbywająćych się wiecach ludność I _ ~a.k, d~n~s1 ko~:iumkat ~owodztw:a 
rozważa zagadnienia komitetów Judo ~.oreansk~eJ ,A;:~n~1 Ludo\".e~ - lotm
wych i przygotowań do przeprowadze ctwo K_oreans"i.eJ Re?ubli.ki L~dowo
I'ia reformy rolnej. w miejscowo- Demokta tyczneJ ~~onało . p~zeszło 
śdach Emir-Gendiu, Hampho, w ra- 10_, na~otów na WOJskowe ob1ek~y ar
~onach Urdin, Enczen, Enbek i w wie mn L1 Syn Mana na południe •ld 
lu ,innych rejonach Korei Poludnio- Seulu. 
wej, wyzwolonych przez Armi<,; Lu- 28 czerwca eskadra samolotó\V 
dową, utworzono już komitety ludo- Armii Ludowej stoczyła w rejonach 
we, Kimczen i Keden bój z 4 bombowca-

W rejonach tych czynione są przy mi wroga, które przeniknęły na t&o 
gotowania do przeprowadzenia refor rytorium na północ od 38 równole~ 
my rolnej, - zakańcza sit rejestra· nika, celem dokonania nalotu <1a 
cja maj11tków ziemskich, <tależą-cycJI Phenjan. Lotnictwo Armii Ludowej 
do elementów projałffińskieh, do strąciło 1 bombc>wiec, zmuszając po
z~ajców ojezyzny. Ziemia ta będzie zośtałe do ucieczki. Ta sama eskadra 
bezpłatnie rozdzielona miedzy chło· Armii Ludowej dokonała nalotu na 
pów. . " lotnisko w Suwanie i zniMCzYła dwa 

czteromotor owe boinbowce i trży in
r.e samoloty. 

11'.\na eskadra lotnictwa Armii Lu
dowej strąciła czteromotorowy bom
bowiec, który usiłował st.a.rtować z 
lotniska w Suwanie. Poza tym na lot 
nisku tym zniszczono jeszcze 2 cztero 
motorowe oraz 3 lekkie bombowce. 

PARTYZANCI W KOREI POŁUD-' 
NIOWEJ AKTYWIZUJĄ SWE 

DZIAŁANIA. 

MOSKWA (PAP) - Agencja. 
TASS donosi z Phenjanu: 

Natchniepi :sukcesami Armii Ludo
wej Północnej Korei, partyzanci w 
Korei Południowej aktywizuję swe 
działania. 26 czerwca partyzanci w 
prowincji Kanwon opanowali całko
\vicie siedzii)ę powiatu Urdin. Lud
ność przyłącza się do partyzantów i 
w;raz :t. nimi \V.:V7:Wala wsie. 

wiarce. 

WARSZAWA (PAP) - We wszy. 
stkic:h brygadach powszechnej orga• 
nizacji „Służba Polsce" .odbyło sit 
29 bm. uroczyste zakończenie· pierw
szego turnusu połączone z rozdaniem 
nagr6d młodym przodoWillikom pra
cy i nooki. 
„W1·acając do swych roązinnyeh 

stron, walczcie o szczęście i pokój, 
pomagajcie w rozbudowie spółdziel-

Kryzys rządowy 
we Francji trwa 

GENEWA (PAP) •. ...,.. Z Paryta do 
noszą : 

Queuil!le, który otrzymał od pre
izyd~ta Auriola misję tworzenia ąo 
weg7J rządu, nie kryje trudności na 
jakie może napotkać. W crzwartek 
rano Queuiłle opracował deklarację 
mądową, którą pNedstawi parla
mentowi dzisiaj or~ odibyl kilka 
rozmów ri pmedstawicielami więk
szości: Bidaultem, pmewodnicząey
mi Zgromadtzenia Narodowego i Ra 
dy Republiki Petschem. Sebum&"'! 
nem i Monnetem. 

I 
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lie ustajemy w walce o pokóJI Wierni idei marksizmu- leninizmu 

zwyciężymy w walce o pokój i socjalizm 
Z obrad V &ja1clu TPPR woi. waraza*akiego ,,t>rosty- człowiek w Europie clly w 

'.A11jł iylvi odrazę do wojny. Nie ·c.ht:e 
on brać w niej udziału, zaczyn.i u
akeriać Stany Zfednoczone.~ o to, że 
pchają. iwlat do łrHclel wojny !iwlą
to'Wej". 

To nle jest opinia jednego z pism, 
2wlązanych z ruchem obrońców po
koju. Taką ocenę cjaje otgan amery
kensklch kap1talistów, „us News and 
World Report": 
· „żad1m kl'aj w Azji nie zgodzi sh:, 
aby gospodarowały w nim Stany Zje 
dnoczone; każda aluzja do takiego dl 
zenie wywołuje natychmiast pode1· 
rzenle l wrogość„. 

W obronie Karty ONZ 
Oświadczenie Rządu RP 

(Dalszy ciąg ze str. I -ej) 
gję znaleźć upo-zorowanie prawne 
swej agresji prżez aprol:jatę swojego 
stanowiska w Organizacji Narodi1w 
Zjednoczonych. Miała ją dać uchwała 
Rady Bezpieczeństwa. Wiadomo jed
nak, że Rada Bezpieczeństwa w tej 
chwili nie dziala. Zgodnie bowiem z 
artykułem 23 i 27 Karty w sklnd jej 
wchodzi 11 państw, w tym 5 stałych 
członków, a wszystkie uchwały me 
rytoryczne wymagają jednomyśltrnś::1 
wielkich mocarstw. Uchwała, którą 
zakomunikował rz~dowi polskiemu :;e 
kretarz generalny, za padła pod nie
obecno.ść dwóch stałych członków l{a 
dy Bezpieczeństwa, a mianowicie: 
ZSRR i Chin, dlate~·o też nie może 
być ona uważana za uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa , a jedynie za nikogo 
nie wi<~:i:ącą , opini':' 6 członków Na
rodów Zjednoczonych. 
Rząd poł~kl równocześnie j .. k naj

ostl'Zej protestuje przeciw agresji 
Stanów Zjednoczonyrh na Korei oraz 
na terytorium Chin I przechv zapo· 
wledzlnnej interwencji na Flll11inach 
i Vietnamie. 

Rzą.d polslci zwraca uwagę, że sa
mowolna decyzja Rtanów Zjednoczo
nych, które \><lst.artowlly oku11ować 
Formotię, rtllrusża ihtetthilnoM obSzo. 
ru Chlf1c:iklej Repuhllki Ludo\\·ej, cl> 
stanowi akt tt\~1>r"1voko1vartej agre
sji i ?:agrb~linilCpokoju. 

StwlerdzaJl!c po1\•y!:ize rząd pol.P1<1 
oświadcza, ze Jl.ie może przyjąć do 
wiadomości „u~hwał" tego todtilljh, 
jak znkumunlkmv!lhe mu prtez sekre 
tarza ~eneraltttJo llrodów Zj!!dno
czonyrh. 

• • • 
· Delegacj11. polska prty ONZ otrzy-
n~ała. i1olecenie ,JJrzekazania powyzsr.e 
go oświadczeniA- sekrebttzowi gene
ralnemli ff arodo\v ZJednot!zl:inyth, 
z.1vraca.1ąc się j~dnoć~eśnie o 1·ozesla 
nie 30 , jal<o oU,ojalUf'l!<o . doldtlnenhti 
wszystkim cż.~Olll ONZ. 

o świadczenie · rządu ttsR 
o nlele1ałuoici uch wał 
Rady Bezpleczeii1twa 

PRAGA (PAP}. - Agencja CT1{ 
donosi, że wiceptemier ~ minister 
·spraw riagranicznych Crzechosło'l.V'a
cji tow. Siroky prtesłał do setne• 
tarria generalnego ONZ, Trygve L1e1 
następujące pismo! 

„W riWiazku fl dep!!!Ba:llmi Pann ~ 
26 i 27 czerwca W Sprawie Ućłtwał 
Rady Bezpiecrzeństwa odnośnie Ko
rei rz; 25 i 27 C"lerwca mam izastczyt 
w dmienlu reądu c~echosłowacji o
świadczyć co następuje: 
Uchwllły przyJ~ be.z udt.latu 

dW'óch stałych członkćht Rady net• 
piecze6Stwa, ZWiątku Rll.tfileeldego 
1 Chin, iecz w ~ecn~cl i>uedsta
wiciela pupy- kuo:minta.ttgowskJt!j, 
ktory ttle jest ttt>rawnlony do reprE!• 
zentowattla Cłiln - powzlęłe . Zd!lta· 
ły bez nlezb~ne.j jeclnomyśłttbści 
wszystkich stałych cdónk6w ltadt 
Bezpiell!Jeflstwa l dlatt!ło Ili\ ftlele
gllił.ne". 

Policy potto 
aolłdary~uł'\ si~ 

z·towarz"Y•zamlwafozącyml 
o pokój -W hrałach 
kapłtahstyctn-y(h 

GDA:SSK (PAP). - Decyzja re
akcyjnego mą du francuskiegtl, k16-
ry jak wiadomo rzaka~ał działa lno
ści sekretariato,,\Ti Międiy.t1arddo
wego Zrieszema Marynarzy i Doke· 
rów na tereni'e FrnncJI, wywołała 
wśród .robQt11i:lt.6\v portqWych ddafi 
ska i Gdyni wielkie o'bu1'!lenie. 

Szczególnie manifestacyjny cha
rakter miało izebrani.e robotnii\tów 
portu gdyńskiego. 1Zatrudn:!onycb na 
W}'bneżh. Szwęd?.klm. 

,,My, tfymerzy · 'Pot·tu gcry.ńskiego 
- powiede:iał tow . . Wyszl'eki ~ z po 
dziwem patrzymy na bohaterską 
walkę naszyoh irartcuskich towa
rzyszy i eachtieamY it:h do wytn\•a
nfa. Każtly 11lt!Wy_ftidowan~ stale.k cz 
bronią ah1!lrykiłMką, to W2mocńie
nie obozu pokoju, to izapeWniertle 
sz<:zęśliwl:!go życie tiel_ącom i mi
lionom ptil!>Lych . llld~. · któl'!!:Y nie 
chc!l wolny". 

Na zebral1i'!l pucma\vlalo jes~e2e 
wielu inn:Ycb robotników oorto\\rych 

Gdvni. 

l'cg,J ostrzeżenia nie. aał p1zywó<l· rzoll\ o trwał}' pokóJ i wap61pntLfl 
ca jakiegoś postępowego ruchu 1111.rc- międty narodałll.I. W tej wielkiej ak
ctuwo·.wyzwoleńczego w Azji. To z•\a cji rolblto ldeologictnle podi~yac.-:y 
nie usłyszał amci ykańskl dzienn> wojt1nnych i Ich ag1>ntury i obnaźono 
karz, korespondent „New York 'fi· sens polllykl amerykańskich lm)>erfa 

\Vany w aerlinle zachodnim kountes 
pożal «ię 13oże, inlele'ktualistów, któ-. WAHSZA\\IA !PAP). - W ca-
rego „perlami" są Lilienthal - były tym kraju odbywa.ją "llP, dorocz-
przewoclniczący amerykańskie) lloml· ne wotf'wódrkie 1jazdy Towarzy 

Polska idzie po nowaj drod:>.e 
mó111.'1! Alekslef Surków. Wiele irz~ 
ba na tej drodze zdobywać. wid• 
t~ż trzeb l od!"'luc~ć. mieść. 

łnes" . .Sulzberger, od ambasadora t;i· listów. 
sjl wyzyskania energii atomowej dlc. 'twa Pn~·.h'lł"I Polsko _ Radziec-
cel6w agresji. albo profesor nuwojor· kll'J. Poswtęcont> są oh~ zbllan· My mamy poza sobą 33 Jata pracy 

1 walki o nowe życie i nowego ~"R.ło
wieka. Nie mMny pr~wn ukrywać 
nas"Zyć:h do-i\Ą•ll'ltkzf11i 014w!adffe-
11la lutl!:I h1clr.iP~klch zdnlivte \V wal 
ce o nowego czlo:.vieka, ·o WYtrU
blerHe .z człowlelra ,„:11(11 1 wyk~e· 
.>an:e uczuć miłośdl, l>rateH W&1 
prżyjaiini do narodów ._ utrwalone 
·~~t :.1 .in. W Uteratunze. 

dii w Pekinie, Pannikkara. Cóż mogą oni bowiem poza dole- skiego uniwersytetu - Bernham, któ 9owaniu dztllłaln~ci organiza11jl. 
ry głoFił „teorię" tvymordowanw Slo nakreślaniu wvtycz.nych dalnl'.i ·ro nie są głosy odosohnlonl!. koi- iem przeciwstawić świadomeJ woli 

nuceni po całej kuli ziemskiej kore• miliarda ll1dzi? Mogą przeclwsrawić: 
spondenci aml'rykańsklej prasy •eak- dałst:e wysiłki zaclskartia pęll: ń'.I 
cyjnej ślą do stolicy agresji I pod-· ~zyl narodów, których zdtadziE::ck;.; 
ieganla do wojny, do stolicy totalnoj rządv niewolnicze wykonują polece· 
d}'plomacji atomowej - Waszyhgl•1- nla irnperialistycznych mocodawców 
nu - sprawozdania, korespondeucjt> w rodzaju ,,planu Schumana" Dalsi'" 
i wiadomości, które wywołują. '.lre11z1 7 faszyzowc.tile Stanów Zjednoczonych 
strachu w ametykańsldch prelenden- i krajów zależnych, fak np. Wtnchy, 
łach do zawładnięcia światem. Kry- gdzie wznawia się Wydawanie dziell
zys „zimnej wojny", „totalnej dyplo - nike „Popolo d'Italla", kiedy~ głów
macji„ i atomowego szantażu amery· nego 'lryanu prasowego Musso!inte· 
kal\sklch Imperialistów ujawnia sil' go. Wtrącanie do więzienia Howarlla 
nawet w głosach, pochodzących 1 o- Fa'lta, Na1ima Hikmeta i wiel!J tn 

bozu wojny.' nych wyb!tnych pisarzy post•wr, -
Takie są. następstwa zdecydowane), wych, .~t~:ych głosu hie zotrzytn<i 1rt 

wtanf pra„; Utai "'Ybllrom no~·yrh f:l· 
Jakle Wnioski płyną '1. tych rnzwa- rządów. 

żań? Proste ślł one i jasne: V Z.ill'td TPP-R .~kręgu 1var;::i~w-
Swta.towy rut:!\ ohtlłl\c6w pokolU1 Bklego odbył s!ę dl'\l-a 2!1 b. m. w 

skopiony dokoła potęłł\l!fło lwl;nk'l.t· sled-r.lbll! Związku N11UC7."c'el.;twa 
Radzlecktego, jt\1ił silniejszy od pod- Pol~!,lego w Warszawie. Na JllH 
źegaczy \\rojehilych moralnie I mate- I' ~ród sztahdarów 'l.~ridnlej<J popie.r
rialoie. Zdołał on już pokrzyżować si.a Lenina i Stalina ora2 wielki 
wiele ludobójczych plańów amery- portret Prezydenta Bierut.A. Na 
kańsklch ltrtJlerlalistów I pokrzyżuje z' ·-zd przybyło ponad OOO dele~a
d11lszc. Jerłen · jes.t tyll;o warunek, o tów - całego woje\VÓd'ltwa i liczni 
którym ółkt z na11; ludzi mllul;\ćycb r>;0~c 10 repretentujący PZPR i ~tron 
pokój, nie może ani na chwilę zapol'n nictwa. polityczne. organizacje zwlą7 
nier: nie u.stawajmy w w11Jct> o po- knwe 1 społec;me. 

Przemówienie prnePo.lone · głębo
kim przekonaniem w twycl~lltw<l 
idei pr.z~•jażni i hrateutwa między 
ludami, ~wyclęstwo 11ocjalismu, iza
ko11c.zył literat rad2lec)d, tyctąe' bu
downiczym Nowej Polski i Nowej 
Warszawy jeszcze wspan!alsqch 
sukcesów w dziele irl>udowania Pol
~k! pięknej, mocnej l SIZC'lęśliwej. · 

lmn~elnventnej, nleugii:tej polilyki po kraty 11~ęzienne„ . . . 
kojowej Związku. Radzieckiego. Takt~ . A moze przec1wstaw1ą. glosow1 _mi. 
są wyniki dzinhlnoścl potężnieją<.:ego harda ludzi dobrej woh zorganizn. 

l!ój, potlno!hny formy walki z podże- Serdecmie powitał zcbran~·cli 

gaczami wolenrtyml na cora1 Wyisiv I tm~yLyt.v na zjazd znan.v pisarz 1·e-
µoiion1 polityczny. dziecki. delegat na zjazd literatów Zebrani hucznie oklHlmJą. 8łowa 

Surkowa; WZllo.Sill\łl okrayki ' na 
cześć wicctystej pnrJllłni bratnich 
na.rodów, na eześc WOdia całej tłO· 
stępnwej ludzkości. Chorą.iego Po· 
klłju i l>osłępu ._ Jór.efa Stalina. 
na cześć pnyw6dcy mu pł'aetiJą
cych Polski, przewodniczącego 
PZPR Prezydenta Bolesława Bie
ruta. 

Je~t nas miliard. Zwyciężymy. polskich - Aleksie.I Surk&W. 

z dnia na dzień światowego ruchu w -----..,..----------------------_._----------------
obronie pokoju, który w krajach ko
lonialnych i zależnych wiąże się naj. 
śdślej z tuchem naródowo-wy:iwo
leńczym. Naród chiński 111gdy nie zrP.zygml, e z Formozy! 

~eklaracj? ministra spraw zagranic2nyc::h centralnego 
Chińskiej Republiki Ludr.;wej 

rządu 
W imieniu Polsk1e.J Zjednoczonej 

Imperialiści amerykańscy usibwaii 
początkowo µrzemilczeć i bagatelizo
wać znaczen:e Stałego Komitetu 0-
brnńców Pokoju. Gdy 1ed11ak Mbll· 
czyli. 7.e ruch pokoju ogarnia coraz 
to nowe setki milionów ludzi różnych ł'l•:l(lt (Pfo,P) - Minister Spraw 
poglącl6w polltycznych i różnych wie Zagranicznych -centralnego xządu lu
rzeń ieligijnych - przekonali się, :ie dowego Chińskiej Republiki Ludo
oto pow.stała wielka siła, zdoln:i po- wej, C1.ou EltJ-lal, zlożył deklarac,ję 
1c·1zyżować irh ludobcijcze plany. w zwiąt.ku z oświadczeniem Truma-

Przekonali się ·wówczas, 1·ak •nt;dz- na 2 dnL 27 czerwca, w któi-ei 

W imieniu centralnego rz'!du Judo 
wego Chińskiej Republiki r„urlow.i.i 
oświadczam, że deklaracja TrLlmana 
z dnia 27 b111. oraz działania amery
k11ńskleJ. flot}· ntotsklej !!łlltio,wią 
zbrojną llgrcsję prz@chvko tcr)•tbrmm 
Chin i brutalne pogwałci!ttie Karty 
ONZ. 

Partii Rototnictzej i stronnictw po
Ja wnla te świadome ~lany i W!J!'owa lityc-zn.vch powitał zje:zfl I sekre
rlza jt' w ż~·cie. Atllk mar!olt~tkowego tarz WKW PZPR tow. poseł ··Bo
rządu pnludnio . ·o · koreańskiego na dal!1kl. 
l\oreafl~kl) Rcpl1bllkr Ludowo - De· Ostatnie słowa mówcy. ,1Uczye się 
nu·kratyczną, w wyrUku prowo!iacji będziemy od WKP!b) I Towat'ZY$%8 
nllłdu UflA - był pdsunlęch!ln d:>ko Stalina wletttó&cl Idei ma.rktl:tmti • 
naypn 11 premedytar.Ją 1miez Stany lrnłnizmu. Wlt!tnł tym ta!lidom 
Zł~dnoczone i obliuonym na to, by zwycięłyn1y w \\'!lice 0 PGklij ł "ócja 
stworzyć dla Stnnów Zjednoczonych llzm'' - wywołują · huczne, dł~go 

s~wlerd?:a: 
ny. jak bezwartościowy jest dolar, p 0 spl'owokowaniu mal'ionetkdwe-
który mogą iedynie przcciwstawic !{o nąrlu Li Syn Maha w Korei Po
lej sile. Pr1ekonali sic:. że zą tego do łttdnlowej do rozpętnnia wojny domu 
tara nie zdoh<:th4 atomowej pie~ooty. wej w Korei prezydent Stanów Żjed 
że gdy ludy przPirzą ich plany, odp"- noczonych Truman złożył deklarację 
wi€dzą na nie potężnym „Nie". w dniu 27 czerwca br., oświadczając, 

'ru oparta 1lli gwałcie !(ni blet.cza 
:?keja rządu USA _nie jest niespo
dzianka dla narodu chh1skiego, lecz 
wr.ma)!'a jedynio jego gnie,v, pon:e
waż naród chii1ski od dłuhzego cza
su demaskował wszystkie konspira
cyjne plany imperializmu ;imetykań
tkit>11:0. imlenRjęce do ~ grel!jl prze
ciwlrn Chinom i dtt zajęcia A7.jl przy 
pomocy gwałtu. 

pretekst do inwazji na Formozę, Ko· niemilknące ok1askl. " 

Apel Sztol;holmskl zmobilizował ŻI' rząd Stanów Zjednoczrmych po-
jtii i mobilizuje nadal setki miJion6w stanowił zapobiec przy pomocy sił 
ludzi. Setki tyslł:cy komitetów na ta- zbro,Jnyc<h wyflwoleniu przez has For 
tym świecie, otganir:acje społeczne 11 lnozy .. Na rozłtaz Trumana an1erybń 
puHlYctrte prowadzi\ nieustępllWą ska flbta wyi·uszyła dd brzegów J.l~or 

reę, Vietnam i Filipiny. Jest to, ści- Po krótkim przemówieniu pńed
śle mówiąc, diilszy akt interwencji stawicie!ki Ligi Kobiet ob. Rybar
irupetlelizml1 amcryka1islriego w spra czyk referat polityczno _ ideologlcz
wy Azji. ny wygłosił crzlonek R.atly Nacie;nej 

W imieniu centrnlnego ri~dtt ludo TPP-R sekretar:z: KC PZPR, tow. 
wego Chińskiej Republiki Lutlowej Edwą·1 Ochab. . . 
Clg\.VltHlczam, ze - nlet11leżnie od te- , 

\valkę przeciwko atomowym zbrodrtia mozy, Deklaracja Trumana otw11rcie 11-· 
g-o, jaką. formę przyb!etze akl!ja !m- Polska Zjednoczona Partia ~obOt-
pel•inll!ltów łli1letykafieltkh, _ fakt, nicza, stronnictwa polityczne. tząd 
że Jiorntur.it Je!it ur.ęśtlą Cłlllt, pozo- Polski Ludowej, pru.ywlązują .duzą 
stanie ria zawlll1e rtlei!mlenny. Jest td wagę do pracy Towatt:Y~twa ~1-
nie tylko fakt historyczny, lecz zo- jaźni Polsko - Radrzieckiej - stJ.vier 
stało to potwierdzone. w dekli.racjach, dza tow. Ochab. 

Przą udziale lJ§A 

Agre ia na Kor ę PółnO nci 
taranni przygotowywana · była 

~glosl!i>hych \V Kairze i Poczdamie o- UpO\V~ecJittlaJl\e _ doihl>lildcunta 
raz' źtJstało potwletd11JOne prze?. roz· U.Jut, &tpnłfl&<!łe Teł'•ll ifhyey,y
\vtlj W#dlltzeii pó kapitulacji Japo- nią się dłf })lftrlęDlenta Płt:;'J~fbj ~ obu 
hil. Cały nllse rtllród będ1ih1 z całą na.rodow, prayjatnl, ktłra JMt' Jt>.d
pewilo!lt:lę jed11tJmy~IJ1le walezył do ntm t Ważnych C11ynr1lków :ewycłę· 
:1iwycię1!twa o wy~o1ahie Fohnozy siwa w '111alce o ttokdJ I 89fl;J&lQlm. 
apotl ucisku a.gtes01:6W an\erwkań- Osiatnie .słowa tnówcy ea~~zajll 
«kici!. ~El.róq <!hi.fis.ki, kt;Qty. JJókonał . 11k1'2ylt. ·l.: 1,-Wltcb~łe „1~. Wa~•Pft' 

!MOSKWA (PAP). Agencja TASS 25 ee:envca d'r:lennik •iNew \,'ot~ Ma.n, pr~eth.a,;J,!1.ta~c '?' . iSeUJ~ . . 1 ,n)at- ltng!!:J:i&JutJ>,,,.Jd.Jt.liii#kl ·i: Gr.itng Kai- ,iałń p1Jł§łró _ ~~~~ nił-ełł i:9je 
d:o.rtt>si !t Nowego~ ~rkm · Herald'' T1'ib!lńe11 ti'am·ieAeił -Wiadtl- c'ii;'°bŚ .t):li1Ciczył1 'ie 'me· tro~woll sa!:łle szelU\. ..:...;· fii.jtrtłhVlntperlali!łłlu atrte- 1Wd.z maś ilf~c · ących ~•ret-() 1~"7ia

Z os\viadczeń oticjalnych i wiado; 
ii10~cł prasy w stanach żJedMC'Zo
nych wynika wyt'a~hie, ze agresja 
na Koreę Pólnocn~ nie była aktem 
nagłym 1 nies.tmdz1eWanym. W cią
gu wielu miesięt;y mlsil11 skład;ijąca 
się z pr.zesz~o 500 wojskowych ame
rykańskich pod dowótfatwem gP-l1e
n1'ła amerykańskiego Robertlła zajtno 
wała się pt'l.ygotowaniem wojsk Li 
Syn Mana do d~iałan Wojennych, 

Korespondent ,,Naw York Thl"leł!" 
SU11'ivan, który niedawno przebywał 
w Korei, pisał: 

„z 1''Sty11tkicli wu..Jsk znJranlh 
nycb, nkolónych prtcz nłicer6w 
1tt1Jerj>kensklcb, wojska. połt1dttlu 
wo - koreafiskle SI\ wqj11\t11.m1 n•J 

... b!łr<liłeJ · za.łrterykanlzol\tanytnl. 
• Nóstą. one mUndttry wi>J!lko1Vt 

· stvlu atnerykaftskleao, jt-idi!ł na 
Hinoehodadt amettkaĄ!dtłclt, }1U 

ałatlaJił brlul ametyka(1śl11i,. t>o 
inłebsywttybJi iirzuntbwanhuib, 
tnva.Jąeych kl\ka. lat, ~olnlerze 
wnJsk poiutt11ltm'o ~ lcdteafislllclłt 
zlic1u»wuj~ si~ nli\vet jak Atriet'y 
kanie. t>odob•el1stwb to dl:ICłtlllfzl 
dó łaildego stopnia, że 7iWledzaJą. 
cettttt Koreę PbłudttlbWąi w:tditje 

słę, i:l: w&J!lktt amerykańskie efą· 
a:Ie jeszcze &ku)nijl\ ten kraj," 

P.t2yzt1E1.jąc1 że Stany Zjednoczdt1~ 
w pełhi ko11tro!liją marlotlelltowe St 
ły wojskowe Korei PofodnioWej„SUI 
i.van pisze: 

„500 amer:\rklln!!kit11 doratlców woj 
sitowych posiada swe biura w kare~ 
ańsklm Mi11isterstw!e Obl'ohy Nato
tlowej. Amerykańst!y dotadt:y woj
&kowJ e:arejestrowani są w odd'Z'ia:
łach Wojskowych połUdniowo - kore
ańskich.'' 

W pl'!Zeddzień napaści na Koresń
ską RcpuJ.:.Jikę Ludowo - Demdkra'
tyctną ame1•ykańscy władcy Li Syn 
Mana by!{ widocznie całkowicie iza• 
dov.toleqi "- marionetkowych sił Woj 
skowych Korei Polttdł11owej i pr?.eko 
nan.i. że siły te potrafią Wykohai' pd 
stawione "prżed nitnl zadania. Gene
rał Roberts niejednokrotnie chwal'!l 
się przed kortspondt!nt~ml amer:v
kańskiini swymi „sukcesanW' w twtl 
rteniu armii polutlńiotvo - kores.fi
skiej. 

~_portu 

rność swego, seulskiego •kor~spanl:!Eft'l na oiltidczy~lc lfopeby, dti.pók.i :Karł!lł. ryka11ltkie•o .. - o!'.iągnie niewętpli" ta Jóillef st.lin, ni;,eb ~yje p~llił
ta - Mąt~arą J::Yg~~ , ·tprfJ q~tcP nie .. b1tdtte :"~j~dildt:~ófl&1'. Miał on wl!!: 21\łi~'WIJ w.. ildf!h~ l\l~Pat~la. li\. Jlllli \Jfrlt>d~!Ó ..-Mihi Wolf lib· 
wała h!lstępu,iąte srow11 generał~ Mo •ną myśli •. ~jednuczenfo'.' pbd k1rl- agteM1•iw ame1·yki1łi.1Jklah i utłł.y1ik1t- ll!ilaw 1Heruł1 • · 
berł.lla: · trofą reakcy.1n~-ch rrtar!<1netek, d'l!ie- nia .Formozy 1 innych terytorl6W na- --.... 1, 

, 1W Korei platldk anłeryklłfi· faj11tych na Tookali! Warr:tyntttonu. leżących do Cłllrt. U I pw " O 
1kl &JUfilada atmłę, która ,Jłlit Nastęnnie wyra~ił ptteltoridni.e, ~e • Cahfr1Htty i'tQd . lulł~Wy Chlftskiej roczys e. 1 IYI' li. 
Wśf}anle.b"1 psettt htficlillhłiWym1 ~tsU 1\>Mecllsttonne plJłJatele &łbe Republiki Ltid1nvej wzywa ,.'l!zystkie • 
brottiącrm inweałteJi amer~k:atl„ rykańslth1 dla llwycJt wtriłkdwl· mtl 11!!.tcldy świata, t11ih.i,Jącl! imkoj, 1Jłlt• W Ambeftłidlłl W MHłWll 
9kiclt w tym kra:,Ju, ~ sUą 'UUlia niaJitetch do pndp&nątl1to*•tt li. \.ii- \\iedliwość i wolność a w szctegól• ·•p 
biaJ~ą !ffiłksymalue t~llłłaty Jej ltOi'ł!f panówa.nłu imperła1i!lyd· nuśei ·w~lt~stkle n1trody uciskane i Ili- dlca dele•aejl t•C1dow•J "" 
i>ny mlnlmn.ińyc& wydatboh." uemtl. . " dy Wsćhodu, by pow5tały jak j1!1len MOSKWA (PAP} _ W dniu-· a~ 

ltoberts chwalił slę rówhfeż tyn11 19 crerwca, gdy Dulles pt'l'lybyl dd ~4ż i p9w11ŁtllymllJy nowfł dfreli)ę clzerwcll br. el1at1te d't1fłatre11 Ri P. _. 
że fi·ut>a ameryiuińsklch tiorat'lcl>w Set.tiu, LI Syn 1Meh po!?edł jes-?.ctt ptirlall~1·n11 atnet1Ykll.flsldego na Moskwie ;t, Zlim.lh'b\vle• *"cllił „dJ'• 
wdJskoWycH jest „ty-wym ~w111dec- tlal!!j1 priema'\lrlllJąt: \V i.Ztttolt1fild2~~ acht>dtle. Akrl!sja 

1
Lt mo!~ 111, ~Il" J"•ci'e na O"esć delegae1i do "spta: .,.... 

twem tego jak 11rzy rozlm1nym i in· nht Narodo,vym11
• We(Zwał on dó za- kończyć całkowłt'ł k ęeką imperlaliz~ s~•odatcty~h tft„ilu R~ l;ł. z wkepteu• 

tensywnym W~lmtzystartiu 500 za- ci(łtej wojny przeciw Korei Półh.oć- nlu, jHełi nie rlle:rnił!tti1 gro~bomi " .,. 
hlirtowitnycłi w bojach ttJllilet'tY il- ttej. Rówrlleż p~ewod1ilczący „Zgto lecri start6Wczo r.mobi1h1.njeiny litero• ntierem tow. Hilarym 'Mittcem na eefl 
merykań~IHch i oficerów można fjrzy madzenia Narodowego'1 Korei Połud kie magy lullu do udziału w· walce le. 
gotować 100 tyelęcy os6b, kt~re 'będą niowej 11k1adal pódobn@ oAwlltlbte- }ltEeclwko agreMorom wojennytn. ~e 11t1'ony t·adlllieeklej na pi•trJti?JU 
rta was wa.lc~yc". nia, riawułujl\~e du tttzpęta.tlła woJ· N10.•6d chM~~ wrtaża . • elt. ą sympa- o~ecnl h .11. m. h:t.t wJ~ętn'el!~ :rt~a; 

R n t 111 ł P""'"I"' da tiar_.J.r._ ort!, Viet 1'1:inist.1'6'W ~siHt - Mlk11}att,,! l,lnni-
oberts eh Walił l!lę l)tted Htint!l1s y, I~ uOl'l "" O<IU... t 1iit td11i li i '°""' tl1510t 

,,rzd0Jt10śclą bojoW1f' i „m0tate<1 Korespondent „'.New ~ork 'Tlmes11 namu, Filipin i Japonii, 'któte r6w- ~erl fk !i! grllt.111 ~!nv"k" .u„. ~jl 
j k lk '· ' s--' 11 "' b ł "ć ni•!! 9" ołhtta1t)i a.rrresj\ Stattó'\\i Złecl m enezy <Ht; m r1 a~ei' 1)111unlł'e,e 

wo. s marlom! th\'YCh, ktore 1:~od· - u.u v„h żll'1tis'!mriy Y p~ytn„ "' ~ ~ e. 1 " ~ ZSRR _ Iłletłf:czew, JJIAf~tliłl!k źwiitil 
nie ~ jego planem, tń.laly wa1czyc i!a 26 C'lel:'\vca. że „WBiV9tkle w:;tpowłe- no~llltnifc' i 1·6\vńli't Wil t'llł Pt.~cc W- ku Radzieckiegó _, 8Ulllut1n~, ·'\'\tlc@c 
Siany Zjednoc:i:one. Roberts otwarw dzi o wojnie pl'>chodil!ą bd );>rżywód· t() rtiej. tr6d cltlflskl włet11 1łtbl>- • ~,i. 

ł 1. -'· „ 0, . .a.~ -"·.•.litkl„ hatbd"_ rtrll!lkłne i minjster spraw :i1agrame•n1u1 ZS A 
cie diJO\viatla u tym, jak Artteryltę- .t?ów południo .vo - J\:Oreans_klch'' . ..-N!Y ~ "i'."„ "" .r .

1 
. d \ _ f.&\Vrerttiew, Wicerttlt1łster ha.n lu 

me kontto!UJ!j polutlnlowo - ltbteań- pbminając prtem6wtei1le Li Syn Mt!- htily, . •tnóntl Sł nh!WJltt>l WI I! u ·"'" ziiorioat1ibtrtl!'"o ' zsntt _. IJGe;lkli1f; 
skie siły wbjsko\v!l, „JM1i tam. ietiza- na, w~Jł]Os'zo.rte l inai:'!!a1 St'11tveti p! du zlilltltet~nltt raz fi.Il „rt~ut1 ttlk- "' e lo.l 
cle .._ mówił on - przygtltowa~ ar- !!iłł: •1w !ltetełU ~*"1Hllw tt Syb em@ntrtY~h i l!nietttlwicttotlyth an1l!tY"' Wl.eemlnistęr przemysłu w,ek nłie1o 
mię :ingt·ahłc:wa. mllslcie pbsl!lda~ ~an daWllł do uoiUntlenła, łtl ll!ło lrnńsk.leh. agr~rów hlłperiall!ityełl·' 1lSRR - Ottiłfa, ... „1„~~ ... „„ dliRtiHet:zrtle \vlelki szta13, by kleró- armia rn'tp«k!~łe ofl!ns)l,i;ę, •dy ttl~o ittelł w potężnym płom{i!>l'liu walki o , Przyjęcie odbyło ał~ „ u „„„.,.,m. 
wać ,ĄmvrYkarHhv do ws-zyMklch in Wntrhlłfun ~yta11l 11•~ tiifftę''. rtiep&8t~rł6ś~ tta'rrnluw11. · serdecznej atiMsferze. 
stancj{ z batalloharrtł włqczn:!e. 'W --------~--------------..._...._ __ __. ____ .............. __ ..__...._ ___ -::-__.-
Kt I t>ołudnloweJ w łlaideJ tl;v\\tl• M · e 
!jj jest illifmnte-J 18-14 A~ryka~ I as· y p a- CU] Q e WSl "·' 
lt6w, którzy prli.Cu,łą z odcetathł 'kb· . · , . ·.:~ 
tllafisldini1 którey Sił '2l nimi ni. fl'OD· 
cie - na llll r6wno1ełttłku. którzy 

tJO.tbetaJą 2 tdltlł ł8t'61'lrio w n-Mśl!; :.;)i I I k I r y I f „ ··-.·eh . .-, 
u1teracJt WdjłkdWych, Jl'k 111 Ctll!de poa y p o I I a now R 
wytłoe:tynlc1111, WAIU~ZA A fR&fJ . . W fl.d· I t~rialów budowlanych. Jednoczę~-1 strulctorów BOM t. okr,ę«óW : ldUI 

Scharal,teryrtowana w ten !lpoi;ób 'r ~ n1 hl b ' 1 w kl ""ó l 
rola „doradcówtt am~rylfańskl.ch l:ldWledzl nli. a1>til za.fogl węzła kil nie ob. Jankowski wez\vał do P?d~1 skieio! o z ~go, , 1a. os c es 
wskn2.Uje jasndi że hapaśó wtljsk po leJovve1tt1 w Tafttowskich b6rach rrlowrlnia pddobhycl:l zo\:l!JW!r\zan m olsz ;Vnskłegb. 
łUtlliłt1wo - ltoreaflsklch na Itoteań- - ht~ll\ce ćłtłtltJ(htr; rubbłHłkfJ~ 
silą Iłepubllkę Lm.tow& - Dernbltra- POR l praMU>tHkÓW 11fi6UM1!l~ 
tyczrtą była dokonana iz wied'Zą i pod czości Wle,jsldej, podejmttJ!l z!Jbo 
kleto,vnlclwem władców anierykań- wląunla prdduktJyJ1te1 tullt~ prri~· 
Skich w Korei Pt1ludniowej. śpieszą marsz wsl polskłej do !iO 

Jest rze~zą zrta111.le~ną1 że nlipaść lljahzntu. . . 
Ile Koteę Pólrlbcllą doltonana izo;;ta- M. in. robotnicy zespołu POJ\ f,e 
łn w kilka dni po tym, jak wyslan- szcie w woJ. bydru~khn, na hMa
nik: Wall Street i Wase,ynglonti Fo- dzle produkcyjnej powzięli llchw8-
ster Dl..llles od\vledził Seul I ośWiad• łe, w której dla uc:zt:zenia ruczriicy 
t:zył Hl czerwca prrzed ,,Zgroma\:łze- Manifestu PKWN zdbowlazllją się, 
niem Narndowyrn'' Korei Połul'lt1!.o~ zakończyć · !ini\Va aa 6 dni prted u
,,.1,ie,J: „Spojrzenia . całego wolhego stalonyli1 lertnlriem. Jednocześni~ 
świata skletbwane są na was''. Sio- załoga tegti slesptlłu wez\vała l..lrszy~t 
we te były jawnym sygn.alem dla a- kich robotiiiktiw rtllhych, 7.attudh1u 
wantury Li Syh Mana. Dulles pr~e- rlych w PGR w okl:'!l[lu bydgosklm 
strn~gł w swym przemówieniu. że - do współzawdtlniclWa VI spra\\I· 
,.kompromi!l'1 

ri komurli.Łmem "był- nym 1 tetmh1ówynt J)t:teprow~d1:e~ 
by tlrtlgą wlbdąt!ą do ketastrófy''· niu tegorocznej kampanii żniwnr»· 

Tyslqce ponadplanowych ton węgla 
w.ydobędą 1órnicy Śląska 
dla uczczenia Swięła Odrodzenia 

W AłtSZA W A 0 1 AP) - Dla uez· ni „llY'l'tHt" i „RODZIANKóW"1 te 
~7.enia świttn Odrodzenia Polski mi- botnicy zakładów w Kędzierzynie r'la 
liony llldzi pracy \ve w3zystklch ezt Górnym śląsku oraz robotnlcJ'; .bu
ściach krału· prtyśjJiesUją realizaćję dowlani Krakowa i robotnicy W'J
~aditń 11rmlultcyjrlyth piet1\'szego ro- brzeża. 
itu plonu budowy podstaw socjalizmti. Załoga kopalni „BYTOM" poprzez 
We wszystkich kopalniach, hutaeh J podniesienie stO}>!lla wykorzyetlinla 
fabrykach, w sł.oc!hiech, łJ(lrtach i nil górhictych mas11yn i lll\Yiększenia wy 
tłUdowach, w spółdzielnillth produk- dajności procy do 22 lipca da 5_.660 
cyjnych i ośrodkach maszynowycli ton węgła ponad plan. 

Irinymi sfowy Dt11les żądał odrzllce- t>mlotowej. 

B I rl_. Pol•kl 7 4 nia prbpózycjl poko,lowego "-iednb- lnstl'uktdr Sp6łdslelcze110 oa.rnd ' 
U 18 n '"'"" o I c'leniA Korel Północnej i Pbłudnlo- ka MastftitlWt:ru w Ostrowi Maz. 

Ył i w dd · h & p ihł łych w~ cla~u wielu mteslęcy . Li Syn - stefart Jankow!!ki1 zło~Y-ł w li.ni<! 
Men 1 · jl'!kd klika niejetlhtlltrcil:tile rHu pod1~głt!j mU grupy eobtJWiąza 

lud pol§łd §tvlatłotrly przełomowego W kOpałnl uRODZIANKóW"· g<1i"· 
znaczenia historycznego Manifestu nicy przodowi Płaza, Glanc, D1,uła, 
PKWN dla rozwoju Polski Ludowej, Jasiok, Głogowski i inni zobowiązllli 
d11.je go~podarce narodowej nowe mi sit wydobyć dodatkowo do dnia śvfię 
llllrdy zł osze11ędnośei. pnedtermino• ta po .100 ton w~gla każdy. Gói:ni.fy 
\\lb oddaje d6 tltylku no~e tlinti' I kopab\I ,,CZELAl>t" przez Upłynni~ 
""l<ł~dy produkcyjne. nii. reu~anent6w dadzą, gospodar.ce t\il. sOFlA (PAP)I - ltozegr&ń~ W ~kładrtl:I WbldWnfo.zp . oś1\flati~Hła1 rlle \\,>yliutfowanlil. do dftla !22 llpt!J, 

Sołłl mlęilzypafisiwowy mect_ z~· wske'Zll~<)(:e Jfisi'lo na lch . a~tesY.,v~l! !! 8żbp tlla lftaszyii rtllhlezycl1 z tżW. 
pttlitijczy Polska - Bulitlitla _uJtl>h· p!~ny l"kl~l'.o\_"atiś pr'2at°!~W !{_br~~~- słćlmólitu. który jest ogniotl'wały I 
czvl i1iP. „wv<'ifl!ltwem Bułrtarti 7:1. I skiel Reouobce Ludowe1. L1 s, n kilkakrotnie tat'lszv od imwch m!l-

. . 

Szciieg6lnie powa~ne z6biJWii}lllłllia r6dowe.:i l:Jr~eszło 2 mtln. zł osżc~~lł-
IJrodukćw.lne nodieli i?Órnicy z kopal- I nOści. ' 
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Uczmy się oceniać ludzi 
i w umiej~tny sposób wysuwać kadry 

- ·Na marginesie zebrania partyjn'ego w PZPB Nr 8 

c 
. --~ Io1 ·gwo~ 

--~branie podstawowej organi
UQfi partyjnej jest u nas ważnym 

wydarzeniem - anówi sekretam Ko 
mitetu Zakładowego IP~B Nr 8 -
tow. Sosnowsld. Na 3 d~i pnzed tym 
zwołaliśmy odprawę sekretarzy od
daliałowych organ:i1Zacji., grupowycn i 
aktywistów · partyjn.ych. Omó~riliś

my na niej rzagadnienia, wysunięte 
p.rz~ 1'V Plenum. NieM.leżirie od te 
go wysłaliśmy specjalne .:za,prosrz:e· 
nia wsrz:ystkim członkom Partid, rz:a
wiadamiając ich o terminie rz:ebra
nia. W oddziałach i salach produk
cyjnych oraz na budynkach przyfa
brycznych irorz:klejono afisrze, rz:awia
damiające o mającym się odbyć ile· 
braniu. W ten sposób wszyscy człon 
kowie prnybY'li w komplecie. A je
żeli ktoś nie mógł si~rz:jawić, to prrz:y 
słał usprawiedliwienie. Tak było 

np. rz; Janiną Dobosz, która tego dnia 
zachorowała. 

* • * 
Oprócz prelegenta drzielnicowego 

tow. Pietrusziki prrz:yb'yła na rz:ebra
nie' tow. Wróblewska H · sekreta.rz 
K. D. Staromiejska. W prezydium 
2asiedli rz:nani prrz:cdownicy pracy 
ttow. Adamska., Bojarski, Janina. 
Wojtczak, Ochocka. 

Towarzys;z:e zabierając głos w dy
sku'sji mówili w pierwszym rzędzie 
o żywych ludziach, rosnących w to 
ku pracy, o tych, którzy dają przy
kład innym, stając się swą nauką i 
pracą żywym ;potwierdzeniem słów 

Tow. Bieruta, że ludzie są u nas w 
masach, że należy tyJko ich dostrzec 
ł podać im rękę~ 

A właśnie z tą pomocą nie jest tu 
~ tak dobrze. 

Oto np. młoda prządka tow. Le· 
o~dla Kwaa>iszewicz, pochodzi ze 

wsi. Skończyła przed wojną 2aied
wie kilka klas srz:koły powszecnnej. 
Była swego czasu :podatna na róż
ne nawet wrogie podS!Zepty. 

- Cóż -.. mówi - nie u~ono 
mnie. Słyszałam wiele iróżnycb wy
powiiedzi, lecz trudno mi było ro
rzeznać się, gdzie jest prawda. 

Instynktownie lgnęła do Partii. 
Młoda, pełna energii dziewczyna o-. 
panowała szybko rzawód prządki. 

Wkrótce opuściła ją dawna nieśmia
łość. Wstąpiła do Partii. Pragnęła 
się uczyć, poznać naukę marksizmu -
leninizmu, nadrobić stracone lata. 
Lecz tu natrafiła na trudności. 

- Gdy byla.m kandydatem, 
zgłosiłam się do sekretarza od· 
działowej organizacji partyjnej: 
Zapiszcie mnie na kurs. Dziwi
łam się, dla-0zego fowarzysze z 
tkalni zorganizowali szkolenie 
partyjne, a. w !)>rzędzalńi nikt się 
tym nie interesował. Osiągnę

łam swój cel - mówi - i okoń
ozyłam kurs I stopnia. AIJe tego 
dla. mnie za mało. Pragnę nadal 
się uczyć. Będę o tym mówiła na 
każdym 2ebraniu partyjnym, aż 
w 'końcu cel swój osiągnę. 

Dźwięczny i dobitny głos Leokadi;i 
Kwapiszewjcrz; domagał się od towa
rrz:yszy decyzji, 

- Przecie:i: teraz dila nas, sza
rych, skromnych ·1udzi nastał 

~as, gdy anożemy się uc~yć, Te-
raz więcej rozumiem, aniżeli 

przed rokiem. Pragnę jednak, w 
następnym roku wiedzieć jeszcze 
więcej, aniżeli dtziś. No jak, cr&Y 
słusznie? 

1' 
* Tow. Stalin uczy, !ie ludzie, 'kadry 

rosną. i rozwija~ą. się w walce z 

Młodzież łódzka składa hołd pomięci bojowników powstania Czerwcowego 

-trudnościami. Sylwetka tow. Leoka- I 
dii Kwapiszewicz stanowi zywe po
twierdzenie tych słów. Jest ona przo 
downicą pracy, chce jednak być rów 
nież przodownicą w nauce. Nasuwa 
się tylko pytanie: Dlacrzego organi
zacja oddrziałowa n1e dostrzegła do 
dziś młodej, zdolnej dziewczyny i 
nie podała jej pomocnej dłoni? 
Czyż doprawdy człowiek, ~aknący 

wiedzy marksistowskiej musi jeswze 
dm walcrz:yć o prawo do nauki? Coś 
tu nie jest w porrz:ądku. Wydaje się, 
że towarzysze z oddziału prrz:ędzal
ni nie stan~li w tym wypadk.-u na wy 
sokości zadania. 

A _:przecież cała organ:irz:acja par· 
tyjna w Zakładach Bawełnianych 
~m. Harnama ma już za sobą bo
gate doświadczenie z drz:iedrziny szko
lenia. Kiedy na I oddzi.ale rzapropo
nowano tow. Bojarskiemu, aby u
częszczał na szkolenie partyjne, ten 
nie mógł się lldecydować. 

- Jestem pół analfabetą, mówił -
Jedwo piszę. Podobne stanowisko 
zajmowali ttow. Stanisław Gabrysie 
wkr, Maria. Klepczarek, Staniała.wa 
Zia.rniewicz li wielu innych. Pano
wał wśród nich kompleks niższości. 

A jednak oni właśnie byli tymi·, 
którzy uzyskali najlepsze wyniki w 
nauce. Dziś Gabrysiewicz uezęszcza 
na kurs łódzkiej S7Jkoły Partyjnej, 
!Ma.ria Klepczarek zaawansowała. na 
stanowisko sekretarza organiza-eji cd 
działowej, Stanisłaiwa .7Aarniewicz 
jest kursistką szkoły. wiecz0rowej i 
wspaniałym agitatorem w ekipie łącz 
ności, w Franciszek BojaTSki ukoń 
czyi kurs celuJą-00. 

- Nie wrzorowaliśmy się do· 
tychcrz:as na dośw:iadczeniai!h 
WKJP(b) - oświadczył - która 
ucząc i wychowując leninowski 
Komsomoł, rz:asi:la dzięki temu sze 
regi partyjne nowymi ouarnymi 
i wyszkolonymi kadrami. Myś
my na szkolenie ZMP-owców nie 
zwracali do tej pory należytej 
uwagi. U nas na I oddziale a
wansuje się mlod'lież w sposób 
mechaniczny. Sekretarrz; oddz:ialo 
wej orgamizacji wyznac.za ludzi 
bez porOllumienia się z nimi, 
bee ich rz:gody, nie Wlllikając, czy 
kandydat nadaje się, rey też 11ie. 

Tak mówili towarzysze, którzy 
jeszcze rok temu nie odważyliby się 
zabierać głosu na tak licznym rl.e
braniu i ujawniać bralct pracy or
ganizacji :partyjnej, oraz śmiało kry
tykować inied0ciągnięcia kierownic
twa :partyjnego, zwiąrz:kowego i ad
ministracyjnego. 

Pr!Zez te słowa .krytyki przebijała 
wlelka troska o da,ls.zy pomyślny 
rozwój .:zakładu pracy, o prawidło
wy dobór kadr, o likwidację biuro:. 
kratycznego stylu pracy. 

KlerqCq 
flśród oskC1rżo11ych w procesie bandy Bronarsl.-iego, której sprawa to

czy się przed Wojshmcym Sądem f{ejo1iowym w Wars:arvie, jedną z nai· 
bardziej odrażajqcycli figur jest Stefan Majewski. 40-lPtni słucłwcz wy
działu teologic:;11ego u' Krakowie, kleryk i posiadacz dwóch święce1i ka
vlwiskich. Kleryl.: Majewski, który ma na sumieniu liczne rnorderstwa, 
l1estialstv:o i gral>ieże pospolite, pełnił w bandzie Bronarslciego - po:ia 
tym fwrkc_ię „sze/<1 i11fornwcji i propagandy". lak widzimy, Majewski jest 
osobnikiem o zainteresommiach bardzo wielostronnych, choć - na ogół bio 
rqc - nie:miemie odległych ud dziedziny teologicznej. 

Nie pisalib.rśmy tlllaj o tym ohydnym zbir::fl i oprawcy w sukienc11 
duchownego, gdyby nie pewne przypomnienie. Akurat rok temu, przed 
Wojskowym Sr1dem w Krakowie toczył się proces zbrodniczej bandy ks. 
Gu1•e.acZ<1, a jednym z głównych oskarżonych był również kleryk i słuchacz 
krakowskiego wydziału teologii - niejaki Michał Żak. 

Teologia, oczywiście, nie ma nic wspólnego z bandytyzmem i do jej 
zakresu nie należy bynajmniej specjalizowanie się w zbrodniach i gwałtach, 

będqcych jawnym i jaskrawym 11amszaniem pr::yka::a1i Dekalogu. Ale run· 
wisk<1 Michała Żaka i Stefana Majewskiego, w zestawieniu z nazwiskami 
inn..Ych je$zcze krakowskich i niekrakowskich kleryków, współoskarż.onych 

w sprawach band szpiegowskich j dywersyjn,·ch, świadczą, że 1..walifikacje 
i talenty niektórych słuchaczy teologii stanowczo przekraczają „normę" 
i wsku1ek zbytniej wielostromwści stajq się wprosi niebe::;pieczne dla Pań
stwa i ładzi społecznego. 

WyKlada to tym dziwniej, :że - o ile nam wiadomo - wydziały t11-
ologiczne i seminaria duchowne pozostają pod bezpośrednim wpływem 
i nad=:orem n11ierzclu1ików poszczególnych diecezji, tj. bislcupów. Al• 
cói!„. Jak zeznał Majewski, (w podobny sposób zeznawało już dawniej 
wielu innych kleryków) na jego decyzję do zbrodniczego uczestnictwa w 
bandzie podziemnej miała wpływ wroga w 'stosun k.u do Polski Ludowej 
postawa reakcyjnej części hierarchii duchownej. 

Przykład, jak wiadomo, idzie z góry; ZŁY PRZYKŁAD, w pewnych 
okolicznościach działa, niestety, najskutec:miej. · l temu nier.11qtpliwie, przy
pisać należy, że trafiają się " nns klerycy, którzy po uko1iczeniu studiów 
teologicznych, zyskuj(! sobie smutn9 i haniebną sławę „księży" Gurgaczów, 
Fertal~ów i Ortotowskich. 

B. D. 'l1rzeba było słyszeć tow. Bojarskie 
go, przemawiającego na rzebraniu. 

Pozwoliło to organizacji partyjnej 
rz:akończyć llebranie podjęciem kon
kretnej uchwały, w której crz:łonko
wie obowiązują egzekutywę do <!zu
wania. na.tł stałym i systematycznym 
szkoleniem ideologdeznym i za.wndo
wym robotników od maszyn oraz kro 
sien, a rz:właszcza do otoczenia cwj
ną opieką młodrzieży ZMP-owskiej. 
I to ocenić należy jako jedno rz: naj
poważniejszych osiągnięć zebrarua 
w PZ.PIB dm Harnama ;poświęconego 

1 
uchwałom lV Plenum. 

Ad. "-----------------------------------------------__. ---------------------------------------------------------------------------------------------------------~-----,---~----------------------------~ 

Ochraniajmy nasze wspólne dobr~! 
Trzeba wzmóc kontrolę nad sprzętem 

„Nawet najgroźniejszy pożar można czapką. zgasić - mawiają zawodo· 
wi strażacy, o Ile ta przysłowiowa czapka znajduje się pod ręką I o ile 
dość wcześnie ogień się zauważy". 

Ale stwierdzić rousim'y, że na tym I w murach zabezpieczających żelaz
odcinku nie .jest jeszcze tak, jak być nych drzwi. A trzeba wiedzieć, że 
powinno. liczne ciała podczas spalania wytwa· 

Pisaliśmy już o nieporządkach, nie rzają gazy łatwopalne, które w razie, 
chlujstwie i niedbalstwie, które łatwo gdy nie napotkają odpowiednich prze 
mogą stać się przyczyną wypadku - szkód, mogą wędrować z pomieszcze
. obecnie zwrócić musimy również u- nia . do pomieszczenia, roznosząc pło 
wagę na konieczność stale) kontroli mienie po całym gmachu. 
sprzętu przeciwpożarowego 1 gotowo Wiele budynków przemysłowych 

ścł całej załogi danego zakładu do jest pozbawionych :zewnętrznych dra 
walki z ogniem. Dyrekcje oraz rady bin żelaznych, tak niezbędnych pod· 
,zakładowe winny się energicznie czas ratunku przed ogniem. 
tronczyć o stan sprzętu, o przeslrze- 'f.ak więc warun~i bezpieczeństwa 

• • przec1wpozarowym 
pelacje pisma robotniczego należy 

zwracać się do redakcji z wyjaśnie· 

niami w terminie kilkudniowym. Tak 
postępują inne instytucje i urzędy, w 
których pracują dbbrzy towarzysze 
partyjni, zdający sobie sprawę, że nie 
wolno zbywać milczeniem artykułu, 

dotyczącego ich i~tytucjl l zamlesz· 
czonego w piśmie partyjnym . 

. . ganie przepisów przeciwpoiarowych, IPO'ia.roweco często nie są .leszcze ria
'. o to wreszcie, aby kaidy członek za- dowailające. Od kiedy pan Stolarow 

logi wiedział, w jaki 1posób w razlei zamiast gaśnic i hydrantów pozawie 

Do sprawy walki z poźarami 

musimy podchodzić z pełnym zro
zumieniem jej ogromnego znacze
nia, z całą troską o należyte za· 
bezpieczenie naszego wspólnego 
dobra. Tego uczą nas uchwały 
III i IV Plenum. Nie wolno nam 
usypiać swej czujności tym, że 

maleje liczba pożarów, że w da~ 

nym zakładzie dotychczas nie by
ło wypadku zaprószenia ognia. 
Pracownicy odpowiedzialni za 
stan bezpieczeństwa przeciwpoża
rowego powinni pamiętać, że po. 
noszą karną odpowiedzialność za 
każde zaniedbanie i niechlujstwo 
w pracy. 

zaprószenia ognia ma ratować swój szał wiadra, odtąd do dnia dzisiejsze 
· zakład. go wiszą one w ·pzpB Nr 11. A nawet 

Onegdaj w sali Filharmonii odbyła się uroczysta akademia poświęcona 
45 rocznicy walk czerwcowych na ulicach liodzi. 

U góry - fragment prezydium aka~~iL , 
U dołu - uczestnicy uroczystości gorąco-oklaskują przemowienle tow. 

lerlera. 

Gaśnice co pewlien CZM trzeba ten zastępczy sprzęt przeciwpożaro· 

sprawdzać, bowiem zawarte w nich wy też nie jest łatwy do użycia, 

. chemikalia przechodzą rozmaite prze. gdyż wiaderka owe wiszą na 2 metry 
·miany. Gaśnice, przeżartf wytworz;o- ponad ziemią i nieraz zastawione są 
nymi wewnątrz kwasami, mogą na- stosami skrzyń, co uniem<:>żliwia do. 
wet wybuchać, kalecząc ludzi, znaj· stęp do nich w razie potrzeby. 

dujących się w pobliżu. Często oka- Trzeba jednak stwierdzić, że w cią 

zale wyglądająca pozornie gaśnica gu ostatnich lat poważnie zmnlejszy
bywa już do niczego nieprzydatna. ·la się w naszym mieście Ilość poża· 

Zdarza się, że hydranty · zainstalo· rów, szczególnie wielkich, groźnych. 

wane w zakładzie przemysłowym ma Obecnie tego rodzaju pożarów zda
ją zbyt małe przekroje. Strumień wo rza się kilka do roku, a bywały prze· 
dy z takiego hydrantu nie ma nale- dei dawniej Jata, kiedy w Łodzi no
żytego ciśnienia i jest zbyt nikły, a· towano 4o-60 wielkich pożarów. 

·by skutecznie stłumić ogień Przede wszystkim wpłynęła na tG roz 
Znaczna część budowli fabry~nych legła akcja prewencyjna. Rocznie 

w Łodzi i województwie nie posiada kontroluje się pod względem bezpie-

Przewodnik za.wi~ny w węzeł 
łatwo może złamać się i iskrzyć . 
Warstwy pyłu bawełnianego łatwo 
mogą się za.jąć i eafa sala fa.bry-0z
na mO'ie stanąć w płomieniach. PRZE 
WODNIJKQW NIE WOLNO WIĄ:
ZAĆ - KURZ NALEŻY CZĘSCIEl 
USUWAĆ! 

Korespondenci fabryczni piszą 

cizeństwa przeciwpożarowego od 2 do 
3 tysięcy obiektów. Lustracje pr.zepro 
wadzają oficerowie straży ogniowej, 
przy udziale przedstawicieli Prezy
dium Rady Miejskiej oraz rady za· 
kładowej i kierownictwa danego 
przedsiębiorstwa. Prowadzona jest ści 
sla kontrola wykonania zarządzeń, 

wydanych w związku z lustracją. Na 
ogół zarządzenia te są skrupulatnie 
wypełniane - tym bardziej, że za 
nieprzestrzeganie ich grożą kary są. 

dowe do 10 lat więzienia. Spraw bez
pieczeństwa pożarowego nie lekce· 
waży się, bo i nie wolno ich lekce
ważyć. Władze nasze podchodzą , do 
tej sprawy jak najtroskliwiej. Kolo TPP'R 

ożywia swą działalność 
Koło TPPR przy Centrali Odzie

żowej, założone jeszcze w· lipcu 

1949 r. liczy .obecnie 194 człon

ków. Ale też na pozyskiwaniu 

członków skończyła się właści· 

wie cała działalność koła. Powo

łano więc do zarządu nowych lu· 

dzi, aby istotnie ruszy.li pracą z 

martwego punktu. 

Nowy zarząd postanowił oprzeć 

się na długofalowym planie, któ· 

rego poszczególne odcinki mają 

obejmować: wygłoszenia refera

tów dyskusyjnych o ZSRR, stwo. 

rzenie stałej czytelni pism radzie· 

ckich, rz:organ'ilzowanie kursu języ 

ka rosyjskiego oraz urządzanie 

częstych wycieczek na wystawy, 

pokazy i filmy o. tematyce zwią

zanej z działalnością TPPR. 

Program poczynań koła jest 

więc obszerny. Należało by sobie 

jedynie życzyć, aby organizacja 

partyjna otoczyła również koło 

czujną opieką. 

M. Kazimierczak I 
Centrala Odzieżowa 

Ożqwić działalność 
M.lubu HacJonallzatorów 

. I Mimo to, zdarzają się jeszcze, nie· 
leżycie i ogarnął całą rzałogę W1· stety, wypadki, że niektóre instytu. 
fa-my. 

W Wi-fa-mie, rze względu na 
specjalny rodzaj produkcji tych 
IUlkładów, olbrzymie ;pole do t:o
pisu ma twórcza myśl ludrzka. W 
fabryce tej wiele można jes~cze 
usprawnić i · ulepszyć, pocz·-łwszy 
od drobnych narzędZi, a &koi1· 
czyvvszy na całych cyklach pro· 
dukcyjnych. W celu przyjścia z 
pomocą po&ZC!lególnym racjonali
izatorom, którzy dotąd pracowali 
indywidualnie, na własną rękf;, 

utworzono tu Klub racjonalizato 
rów. Zaangażowano nawet etato
wego sekretarza tego Kluhcl, 
Wydawało się więc, że 1ym sa

mym i·stnieją wszelkie dan;?, c;by 
na :podstawie wzajemnych do· 
świadczeń i kolektywnej pracy 
c'Złonków Klubu, ruch racjonali
&atorski nareszcie 'l'ozwillał sie na 

. Skończyło się jednak na płon- cje i nieodpowiedzialne jednostki u
nych nadziejach. Zat"'ląd Klubu siłują przejść do porządku dzienne
nie prrzejawia jakiegoko11,v;ek rza- go nad za.niedbaniami w tym wzglę
interesowania naszymi rac1onali 
.zatorami, którzy dalej chodz:} dzie. Np., pisząc swego czasu o za· 
wła~nymi drogami. Nie zwołuje gadnieniach bezpieczeństwa pożaro
się zebrań ani odpraw, nie ur!lą- wego, opublikowaliśmy zdjęcie jed
dza odczytów, które mogły by nego z zakładów, przedstawiające sto 
wiele pomóc pr.zy rozwią·tywan:u 
trudniejszych zagadnień techn;cz sy butli z kwasami oraz beczek z 
nych. Jednym słowem, istnienia tłuszczem, nie izabezpiecrzonych l'lale
Klubu rz:upełnie się nie wyczuwa. życie i mogących w każdej chwili 

Na ostatnim .zebraniu organ!- · , 
zacji partyjnej powzięto achwa- spowodowac grozny wypadek. Stwier 
łę bliższego zajęcia się Klubem. dziliśmy po dwóch tygodniach, że 
Należy więc oetzekiwać, że gdy w chociaż pracownicy tych zakładów do 
ślad za uchwałą nastąpi jej 1·e- skonale poznali, o jaki to zakład cho 
alizacja nasz Klub Racjonalizato 
rów wreszcie izbudzi się z długo- dzi, nic nie rz:działano, aby zaprowa-
trwałej drzemki. · dzić pol"Ządek. 

z. weszke Przypominamy Zjednoczeniu Prze-
wi.f11-m.a tw6rczo•Tłuszczowemu. ie na inter-

, 

Każdy robotnik. każdy świado· 

my obywatel winien zawsze i 
wszędzie, a szczególnie we wła
snym warsztacie pracy pamiętać, 

że niedbalstwo oraz niechlujstwo 
stać się mogą przyczyną katastro
fy, przynosząc niepowetowane 
straty, a tym samym opóźniając 

nasz marsz do dobrobytu, do $O. 

cjalizmu, 

Zaoliwlone S1'Jtlaty rzucone w kąt 
zamia.st w zamykanym pudle lub 
skrzyni metalowej mogą• łatwo s110· 
wodować pożar. TRZEBA P A:\'IIĘ
TAC ŻE ZAOLIWIONE SZMATY 
ULEGAJĄ CZĘSTO SAMOZAPA· 
LENIU! 

Zdjęcie wYkonano w iP~PB Nr 17. 
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z· perspektyw naukowego przekształceqia oblicza naszej planety 
N ad~jd~ie _czas, k~edy . nigdzie na 
, z1en11 me będzie więcej wyzy

sku człowieka przez człowieka, nie 
będzie tego, co rodzi wojny i nie 
pozwala ludziom po-łożyć kresu gło
dowi i nędzy. 

Wyzwolone od kapitalizmu naro
dy będą wreszcie mogły przystą.pić 
<ie. przekształcenia planety według 
naukowego planu. 

Człowiek - troskliwy gospodarz, 
uważnie przyjrzy się lądom i oeea· 
nom, i·ówninom i górom, aby zdecy 
dować, co należy naprawić i przero
bić. 

Zaprowadzi on księgę przycl1odu 
; rozchodu dla materii, energii, dla 
wody i węgla, ropy naftowej i meta
li. A przede wszystkim pomyś\j o 
tym, aby nie tracić na próżno świa
tła, które słońce wysyła na ziemię. 

Wszystkie rzeki Afryki torują so 
bie drogę do oceanu przez olbrzymie 
stopnie, tworząc katarakty i wodo· 
$pad~·· Rzeki te mogłyby pracować 
dla człowieka. 

Ale l"Zeka to nie tylko energia l 
nawodnienie, t-zeka - to również dro 
ga. Pokrywaj~c wodą katarakty ri::e~ 
afrykaiiskich, można było b~· prze· 
pr-0wadzjć szerokie drogi wodne tam

1 
gdzie wciąż jeszcze przewozi się ta· 
dunki na wielbłądach lub na plecach 
ludzkich. · 

,,Ohaw-y" reakcy;nych 
pseqdonaQkowców USA 

ciepła sło.necznego. Powie~rze nagrza \ wiei:ej ciepła słortec:rnego, nit rów· 
ne w pasie równikowym pnepfywa nik. A jeżeli mimo to na biegtmie 
od biegunów górą, a napueeiw, tui; jest zna<:znie zimniej, niż na równi
nad powierzchnią. ziemi, przepł)•wa ku, to winę ponosi tu śnieg: odbija 
zimne powietrze ze stref podbiegu- on większą częiść promieni słO'llecz
nowych. Energia ta je!lt prawie nie r;ych. Na rów11iku u8 ciepłą słoile
wykorzyt!tana. A tymczasem wiatr cz11e pochłaniają i liście roilin, i wo 
mógłby dawać miliardy kilowatogo- da, i gleb11. 
dzin. Zakładając w strefach p<>dbie~uno 
Al~ zi1m1ia jest 11ie tylko odbioi:- w:ych ui·iądze11ia dla :fotosyntezy, 

11ikiep1, lecz i akumulatorem energii rirzeksztalcę,jąc Arktykę i Aint&rkty 
słonecznej. Złoża torfu, ropy nafto- kę w okręgi „rolniCif: bez. roślin", 
wej, węgla brunatnego i ka~nienne· można tam będzie zd-Obywllć ogrom· 
go - to ~wiatlo schwytane i odłoio ne ilości środków odżywćzych oraz 
nc na zapas przez samą przyrorlf,!. snfOWCĄ dla prgdµkeji kauczuku, mas 
Korz:v11tając z tych zapasów, ludzie pla~tyci::nrcl1 i tkanin. 
co roku ~pałają na ziemi półtora Latem, grly na An1;f'rktyce płlnuje 

Pod wzglęcem zapasów energii niiliarrla ton wę8'la i trz~•stę milio- iloc _ nrz-ici-zenia pracować hędą w 
wodnej Afryka jest przeszło dwą. ta nów ton ropy naftowej. Daje to pięć Arktyce. W okresach zimowych ~ru· 
~y bogatsza od Ameryki Północnej. mili:inlltw ton dwutlenku węgla. Na chamiane będą antatktyc;ąie fal).ł'y
Nadająee się do uprawy, ale prawie co to ·irlzie? Częl!ć jego pO<'hlaniają ki ~łoneczne. 

Intens}lwniejsze wykorzy 
stanie energii słonecznej 

przy pomocy roślin 
~ .Tak gigantyczny odbiornik, ziemia 

calą SW<! zieloną powierzchnią webła 
nia światło słoneczne i przekształca 
je w energię chemiczną liści, gałę
zi, pni, owoców i ziaren. 

nietknięte jeszcze ziemie stanowią li~cie roślin, które rozkladają go Ptze;;tt·r.enie, które zawt1ze uwaY.a
obsza:i:- półtoi·a razy większy od Eu- prz~· pomocy promieni słonecznych. ne były Ziil pozbawione życia, \>od

ropy. W łonie ziemi kryją się nie- Las - to fabryka węgla: kaidy ki- trz~'n\ywać bQd!J życie •etek n\11io
zmjerzone bogactw.a. \V$i::ystko to Joiwitr kwl'Hlt'atowy lasu ~w1-aca Ju· 11ów judzi. 
nie przeszkadza takim ludziom, jak dziom 60 ton węgla roczni~. 
Vogt*) n~zywa_c Afrykę ,,umiera)ą- Ale z11ae;:nic \Yl('ccj Q.wutlenku wę Ni!P wv ,;~•kape 111()7.l•wQki 
cym lądem'.- ~toremu tak_ sar.10, Jak gl:i p;·4pparht. Po(:jilanil1 go worla; 
i całemu . s~11~tu, grozi rzekomo Woda roz!(ladA wapniąki i uno31 
„prz~t~dmeme . Vogt p~kład,a . swej welllan wnpnia do morza. 

Powif'działem ju7., że ziemiit czer
pie z wnętru pięć tyc;ięcy razy 
mnie.i ciepła, niż i ze\vnąt1·z - od 
słońca. A 1\1imo to ta 1mergia pry· 
nącll z glębi ziemi je!;t 50 ty~lęey 
raiy więksin od tego, co 111o~lat1.\l 

d1:1ć najpotę7.niejsza elektl'Ownill !win 

Dnia 25 czerwcl1 br. poiłc:ros obrad zjazdu literatów odbyło się wręczenie 
11agr6d Zu:iąz1iu Literatów Polsldch. Nagrody 10 wysokości po 2.50 tys. tł 
om:ymali: ]ar1i11<1 Pora.zińsk" - w d;iale literatwy dla c/zieri i mlodzieiy, Me~ 
la11in Kierc:yii5ka - u· d:ial11 krrtrki literocl.-iej i 1'adPu5z Kubiak - w dziale 
lu órc:o.~ci poetyckit>j. 

nadz1~Je w musze tse-tse 1 '.' sp1~ci::- Opanowują.c nf>we ziemie, i;asa:iza 
ce .. Pisze on n~ ynrl~ład, ze !'te1·v- .i~ic Jr,,,y, zmuszając roiiliny do lep· 
torrnm Tanga~11~1 posia~a. ~w;1e. za· ~z„go pqrbłaaianin ~wiatla'i dwlltlen 
~€~~ - maht 1lo_:;ć ludnoi;c1 1. ~p1~~z: ku węgla, lucizkQilf. iiotrnfi zatrzy
•<ę • I obaw1~ się, a?,y . „h1giem:1c1 mać na lądi;ie miliardy ton węgla, 
entomolodzy i lekarze me rozpoc:r.~ które przetiadaja na dnie oceanu. 

,\, :1ljęci11 0<{ /P.11ł'j: Tudeun l\11bi11k, )m1inn Porn:i1hfm i lllt>l1mi11 KiPrczyńska.. 
Ale energię słoneczną pochłaniają 

nie tylko roiiliny. Ogrzewa ona ziz· 
mię pod naszymi stopami, stwarza 
nu1·ty w oce~nach i prądy powietrl· 
ne nad ziemia. 

Zamieniają::· wodę w parę, promie 
nie słoneczne podnoszą, w cilłgu rq
ku 380 tysięcy kilometrów sześcien
nych wody, co porównać by można 
z wodą. ośmiu tak wielkich i głę
bokich jezior, jak jezioro Bajkałskie. 

Moc wszystkich elektrowni, wszyst 
kich motorów, stworzonych przez 
człowieka, jtst sto tysięcy razy 
mniejsza od tego, co daje słońce na
szej planecie. 

li walki z muchą tse-tse pl'zy porno · · ~ 
cy p1:oszku DDT i innych środków Ok r~gi .,rohaicze be-z rośłin" 
przeciw owadom. 

I jakkolwiek przykro było oy Ml' 
Vogtowi, w przys.zlym p1:zel«:;;t:-.łcc

niL1 przyrody zlikwidowa:na zostaui-" 
i mucha t~e-tse, i śpiączka w A!rv
ce, i malaria w Indiac11 czy Amory· 
ce Łacińskiej. 

Jest jeszcze jedno wielkie zadanie, 
które najprawdopodQbniej byłoby już 
rozwiązane, gcjyby po~więcono mu 
choć połowę tej uwagi i środklhv, 
jakie zużywają władcy Ameryki na 
stworzenie bornbY atomowej. 

Jaką. część tych hojnych 
bierze sobie człowiek? 

Ziemi bynajmniej nie groi:i 
darów „przeludn~enie" 

Mt>wię tu o sztucmej fotosyntezie 
- o rozłożeniu dwutlenku 'węgla 
pt·zy pomocy światła stonecznego. 

Stworzywszy urządzenia dla sztu· 
cz n ej fotosyntezy, ludżkość mogła 
by ch·.vytać dwutlenek węgla i zno 
wu wydobywać z niego węgiel w po-

Rośliny zamieniają w energię che 
miczną. tylko 1 - 2 procent światła, 
padającego na powierzchnię liści. 
Rośliny uprawne zajmują, tylko dzie
silłtą część l~du. 

A więc rośliny pobierają dla nas 
nie więcej, niż 0,1 - 0,2 proc. ener
gii słonecznej, padającej na ziemię. 

1 nie doprowadzi to do „przelud· 
nienia" z tej pro$tej przyczyny, że 
na ziemi zdobyte zostaną nowoe set
ki tysięcy kilometrów kwadratowycn 
dla dziesiątków i setek milionów lu· 
dzi. 

staci cukru. · 
Urządzenia dla fotosyntezy mo:ba 

będzie umieścić w strefach podbie
gunowych, gdzie uprawa rc;~i j~s-~ 
niemożliwa i związana z w1elk11m 
trudnościami. 

t11. 
Jeżeli wywiel'cić otwó1· 1l'łębok0ści 

20 - 30 kilometrów, mo:ina doj~ć 
do wnr~twy o tcmpernturu iiOO stop 
ni. Skierować w Ł!ikie otwory wodę 
- to puękśztalcić zietnię w olbn:y- j 
mi l<ociot pa1·owy. Wewnętrzne cie- 1 
pło ziemi, podnosz~c się n11- po
wierzchnie mogłoby roztopić locl:lw
ce Grenlandii i Anta.rktyki, mogłoby I 
zlikwidow11ć strefę wieczn&łJO zama:r 
zania, która od okresu lodowcowego 
zajmuje olbrzymie prz~strzenie r:• 
kuli ziemllkiej. Wieczne ~a.manamł' 
przestałohy być „wieczne". . 

Ale nawet to wewnętrY.ue c1epłe1 
ziemi jest niczyw w p0równa1tiu z 
trll)i olbrzrąiimi n~>iami ene..-gii, 
ktqre krYłll ~ię ~ jąd:rach ~to~tów, 
tworz11cycb 11:1emtf. 

Wg. M. ILJINA - „ZIEMIA I 
LUDZIE" (wg. czasopisma „Now' 
Cza:iy" Nr 23). 

Rozszerzając obszary uprawne i 
podnosząc urodzajność, ludzkość 
przekroczy tę granicę i będzie pobie 
rac coraz więcej i więcej światła. sło 
necznego pl'Zy pomocy roślin. 

Czy nie zbyt duio jednak miejsca 
w tym · artykule po&więca się Mr. 
Vogtowi? Na książce jego wyraźnie 
brak napisu: „Made in Madland" -
„Produkcja kraju szaleńców". Prze
cież tylko w kraju szaleństwa kapi· 
talistycznego można było wydać ten 
elabor<tt, k~óry poważnie dowodzi, 

Przywykliśmy myśleł, że biegun 
ch:zymuje znacznie mniej ciepła sło 
Jlecznego nit. równik. Ale obliczeni• 
wykazują, że w najdłuższym dniu Jet 
nim biegun otrzymuje o 36 procent 

*) Vogt - „uczony" amerykański, 
i;i::uka.jący rozwi•z•ni& dala:r.ych lo· 
l)ÓW ludzkości w ludo\:>!>jttwi•, rozv,>o 
ju epidemii i t. d . 

Na zdjęciu poeta ukrailiski Lubomir Dmiterko 
podczas obtiul, 

czeski pi5arz Jan Drda 

Czlowi~k będzie planowo że mucha tse-tse - to dobrodziej· 
k stwo dla ludzkości i ie trzeba oto· 
ierował k:J"ąźeniem wody czyć opieką komara malatycznego. 
Człowiek władczo ingel'Uje rów· Komar mal&l·yczny zniknie w1·az 

nież w p1·acę innego pochłaniacza ·~- z błotami,. które zostaną osuszone. 
nergi~ słonecznej - w pracę wody. A tam, gdzie wody jest za mało, 
Jak potężny motor, słońce zmusza Judzie. będą hamować jej sP'ływ do 
wodę do wędrówki. po trasi11: ocean rzek, jak się to robi ol)ecnie w 

Jak Nikita Guriariow wyszedł na bohatera 
. 

I (Fragment powieści F . Panlierowa - ,,Bruski") 
- ląd - ocean. · Związku Radzieckim w stepach, Na poc:qtku 11iencszej pięcit>la1ki Ti:>ioor~yu Stalin mówił: „żaqen bełkotał coś bez sensu, starając· 

Aby i tutaj energia nie ginęła na gdzie panuje posucha. plan pięcioleini nir. może mvzglęcluić iych wuystkich ,na:iliwo.fci, które się wytrącić Z otępienia. . , 
próżno, trzeba rozumnie i planowo Klimat stepów stanie się budziej kryjq się w łonie nauego ustroju i które ujauminją $ię tylkQ w iolm pracy ... ". - Po co się tak mordu lesz? 
kierować 1.1·11ieniem wody. wilgotny. Slrnńczą. się posuchy: pol:t d dl k · ł ·z· · ·1 Pa·11·st"'O nasze "'1'elki·e, pomoz·.~ ., d U l :iycie l>J<'io o, ja ·ie sq to 1~'$pama e mQ.: 1wosci " _ ,.. __ 

Woda nie powinna daremnie ucho będą otrzymywały więcej wo y. • . h k . . • . k . „
1 

-, azi·„ cz,,,cro _ rzekła mu ""'W-
dzić do oceanu, nie czyniąc po dro· jarzmione !zeki prz,estaną na wiosnę W ert11jqc sirnnice nap1s1myc w tym o ·rf!11e pow1esc1 pr;;e ·mmJl!171-Y „ .._ --.,.. „v 
dze wszystkiego, co może uczynić I zalewać miasta 1 me będą wysycha- się, w ja'J.·im stopniu 1,;olna, tm'ircza praca i wnys1kie wy11i1Mjące s ustro· nego razu. 
dla. człowieka. ły w lecie. jlt socjali.~tyrn1egi:> zmfo11y sprcyjflly niehy«c>ałernu TO:till,iojowi jednostki. Nikita nagle ~kurczył się cały 

Zmieniając bieg rzek w Afryce, Podporządkowując sobie kr@.żenic Okres odhuifowy Ztdą~ku Radziecl.-iego, a "a~tgJJnie pierwsze lata bu· i zacharczał: 
można będzie oddać Saharze i Kala· wody, człowiek zmieni przez to rów- (loumiciwa socjali.1~ycz11~~'" b11dow11iciwa ·- na wi"l1UJ ~kiłlę, Qpisane zo- - Co ty pleciesz! BaP<i. CO ty? 
hari wilgoć, która w postaci desz- niei krążenie fosforu, pota.su, wap- stały 111 powie.foiach Glftdkol-l'ą „Cellłerii" i „E11ersi(J.", S:wlocho1ca ,,Zora,iy „Pai'1stw1J wiell·de

1 
pomogą \'{ ra-

czów nawadnia dotą.d tylko pas rów nia, składników, bez kt&rych ziemia uictlr" i l'anfierou·a „Brruki". W',~·$tępują tu huilormiczou:ie nowego spo- zi ~ czeg·oi'.„ Ale prz~cie nie zho-
nikowy. sta,ie się bezpłodna. · i· D I · · \ 

Australia cierpi z powodu posu· Każdego roku woda unosi z zie· leczefu1wa, llldzie c:nm, kt1lr::r potrafią łamać pr::eszkody, sagrad:::ujące ze się pa i.. . usza p ome, ta\ 
chy, która nieraz powtarza się przez mi do oceanu dziesiątki miliardów im drogę do ll'11s;ego, rncj(lfistyc;ntgo jutra. W piekle. Honor plonie, a ta 
kilka lat z rzędu. A tymczasem wo· ton gleby. A co wpadło do mona, Oto pięlirry i uktunb1y (akcja ro::gry1m sil} w okr11sie jr1iw) fratmtml 1>anslwo \\'ielkie, pomog:a W ra-
da znajduje się pod nog:imi ludzi. to i przepadło. Woda wprawdzie z życia 1iolrhoz1~ „Bruski'", przedstot.(.ifljqcy wnlk·ę chłopów radzieckich zie czeg;>·-·· Z czym pojadę do 
Potrzebne są. tylko studnie artezyj- szybko powraca, ale sole odżywcie, :: :::agrainjqcą bogatym plonom - pos11cl1q. (Pr1y ok~izji warto przypom· Moskwy? Fig~ pof\ażę?„. 
skie. które zabrała z pól, wypadają na „;eć. ii: d::irki ge11folnemu, St{1fi11muskie111u pfo1101d pr:e<>br•:itrria przy· „.Dziad Knta i, bojąc się, że 

W Indiach urodzaj zależy od de- miliony lat 7. odbywającego sit: na rody - problem walki ~ vos11cl1q jesi dziś w Zw. Rlldxieckim re<1liiowany Nikita targnie się \V nieszczęściu 
szczów, przynoszonych przez mus· lądzie krążenia mati:rii. Sole te po· k z· .1 • ) na s,„,„

1
·,.. z' y,..1·e. zacz<>! \\'sz<>d'zie 

sony. Gdy nie ma deszczów, w kraju wrócą dopiero wtedy, gdy morze w s ca 1 ogo ll(JJJ<mstwou:ej • ·~" „ ' „ - .,. 
panuje głód. Można się będzie od przestanie być morzem. N . , . . . . . za nim chodzić, śledzić go i opo-
tego uniezależnić, gdy się okielzna Ludzkość stanie się bogatsza, gdy a przedw1osmu_ lały_ desicze I tall po ul1cac~. wlazih na szopy. wiadać mu rozmaite przypowia-
burzliwe i zdradzieckie rzeki, pły· opanuje krążenie wody, wywołane i - obfite, łagodne, lak pieszczota Wpatrywali się \V dal, oczeku1ą~ stki na tem!}t nieurodzaiów. Pew 
nące z Himala.jów. . przez słońce 1 połqży kres grabieł· oblubienicy. I ziemia podsycona chmprki. Chnrnry nie szły. Lu- nego razu opowiedział., jak pod-

'Y~da. powinna. pracow!lc z.naczme czemu l\i~zczeniu gleby, tak cha~ak: kompostem rozmiękla, rozłożyła dzie . jak oczadziali wałęsali się czas suchvch wichrów całą wsią 
lep1~J mz .pra;uJe oh~cme: . terystycznemu dla systemu kat>Jt:'lh się pod slc1]cem chwaląc się z jeci'nego końca na drugi wpa- ponieśli ifrony i ruszyli na górę 

Siła mię_śm lu~zkich i zwierzę- stycznego. swym bogactwem' Ziemia! Ach- da1·"c n!:ł rozmaite "bsurdai'ne po- B. aib"'SZ'-'chę do J"z1·-0ra Bezd"'n· 
eych wynosi w Indiach 70 proc. ca- . I . . · . . • „ . , c. " J " v 

łej energii, zużywanej w gospodar- Racjonalna gospodarka p_<az ~na p1ę_k~a, gdy oz~1111ny 1~ysły. Jep1cha Czancew wykom- nego_ 
ce narodowej. A i;iła wody pozosta energią cieplną sc1elą s1ę po nie1 dywanami, gdy bmował: _ Do Jakiego jeziora? - otrzą 
je nie-.yyzyskana. . psze~ica sterczy _ziefon}'mi p~ór- - Polewać z samolotów. No, snął się Nikita. 

z Niagary ludzie biorą półto1·a Podsumowując bilans energii, ludz kami rrdy falu e b I t t A ł t I 
„ · · • l 'b b , l,·ośc· n1·e zapo1nn1· 0 tym, że ruch po- • "" 1 uraz oc s e oo ce? - mówił, nie wierząc - by P .am jezioro, zwa o 

m1hona kilowatów, a mog i Y rac proso b' N' · · • - · B d 
pięć milionów wietrza pochłania. niemałą część · sam so ie. - tech się wzniesie się ez enne. 

• Tak. na pQczatku lały deszcze. i pryska z niebios. - Co ci, dziadulu? Mózg ci 

5-lecie zasłużonej uczelni 

Patistwowe Teclmi1cum w Bytomirt - to jedna z czołowych uczelni tech

nicznych w Polsce. W 1'echnikmn ks:ialcą sie c;Dlowi przodoumicy pracy. 

Na. ::dj~cin; Fra11cis::ek A.pryas - Budowniczy Poliki Ludowe.j i Eryk Cyroń 
p.o prsod~nik kooolni ,..... ..Makoszowy,"-potkzas sa.ieć w oracowni fi„yr.11„„i 

Ale później przyszły upały. Przy- Mitrek Spirvn też coś wymy- się roztopił o<! gorąca? Prze~ie 
szły nagle: Znikły rosy, ścichł~ ślil: · na górze Bałbaszysze nie ma sla 
ptaki, a purpurowe zachody, jak _ z ł 1., z. b • b • du jeziora. 
od pożar[ł, trwały długo na nie- , ~s o_nę zro~ic. a .rac a - Nie q1a ślad·u. Lecz. kiedy 
bie„- I nisko nadi ziemią ciągnął b?m spodnice, po ch?l~rę 1111 ~P~9 I byłem P''dral-;iem. jezioro istnia
gryzący czad spalenizny. mee, zasto~ię1 ;s~yc 1• rozw_ie~ic ło„. Bezdenne .. Później jezioro 

Wszystkim się zdawało. że to nad 1)()f:<>m. ze.J. ~ą~ me pa_lił. . to W"ialdo cróni schowała ie do 
„ . N dl Lndz1e poczermel1, nosy 1m się b - ' 1 · - Ch ,J • I- · 

prze1sc:owe. a ecą wiatry, roz zaustrzyłv. jak u meboEzczyków, : z!1szys \a.„ 011z no po ,a ze 
pędzą czad i tboża znów błysną oczy \\;ypatrvwatv t~po w c1 siady. _ ,. _ . 
w shńcu. Bo przecie zboża gra- m_glistym niebie, a "sto rl ce wciąż - I_ DOP'..o~v:.idzil .~!Jo.tę n"a go
ią przelewającymi się barwami. po dawnem•i prażyło ziemię. ~ę, pnl,a.:u;"'!.C mu,:\\ c1.ąz pr~~t u~rn 
Zboża śmieilJ się pal was wciąż tak samo rozdzierało ją 1;,ic nogą .• s_ro~e., 1ez1ora, 1 rn~e! 
~ześć! - zwfaszcza o przedświ- gli;tx;:dmi, podobnymi do żmij sce spn~u '':·od Jt>ziora z \\'Vsok1e1 
cie <leszczu. Nie rozumie tccro by- i>ęknięciarni. skały µ, ost,) na po~a.„ .. 
le tam kto. Tu zaś ziemia ;xikr.y- .. . . \V tv:i1 momencie Nikita zer-
ła się szczelinami, zahuczała za- - fe.by 1uz była gotowa tama wa{ się i, W'.);:idaj<JC na wieś. rvk 
jęczała, zionac warem nawet póź n,a ,A 1 ~~u! .- . wzd~chał Zacna- nął: . · 
ni} nocą. N:iraz pewnego dnia r .asz I\ata1e\\' , ale tO byto taksa - Ratunku! Rat1mku! Ratun-
zapałity się dclikalnie platki pszc n:c1 p11s.ie marzenie, jak marze· ku! 

„ nicy, s~hyliło g!owę żyto. drgnę- nia J.epic~y Cz„a~cewa 0 samoło· ! 11<lz1e wybiegli mu naprz.-e
ły kęo'Zi~;z~we .o\\·sy i _przypa- tac h 1 Mnrka Spiryna o zasian ie. ciw, on zaś pęd zi ł wzdłuż ulk~ 
dło do z1em1 niby podcięte - .,Giniemy" - doszedł dv wnio i wrzeszczał: 
złocit:te proso. s ku Nikita Gurianow i od tego -- Ratunku! Ratunku! Ratun-

- Ba! - wyrnrato się Niki- dnia już nie nocowa ł w domu: ku! - wpad'!szy iaś na Zacha
cie. - Mieszkamy w fa bryce pod mieszka I w polu koło zboża, jak riasza Kataiewa krzykną!: 
odkrytym niebiem. Co ci się u mie~zka matka obok ciężko cho· Zacharze \Vawiłyczul Bij w 
licha stało? - ·pogroził suche1iiu, rego syna. Tam w pole Anka no- dzwony! JeziorQ na górze Ba łba· 
rozpalonemu niebu i ~d tego dnia siła mu jedz~nie, tam w polu w szyszef Bezdenne! Przerąbać ... 
zachorował. jak zachorowali jarach odnajdowała go - zaku- i wodę oa polał Jedyny ratunek! 
wszyscy. · rzonego, wysdmięte~o. W t~ dni - Słusznie _:_ podchwyci! Za-

Lud.zie chodzili po polach. dreo Nikita or:iwi~ orwdał mówić. r.harias7. Kataiew. ' 

Tegoi wieczora Judzie rusZY.li 
na górę Balbaszychę. Ruszyli 
ws;;yscy - starcy, staruchy, do
rośli mali, łapiąc do ręki, co kt? 
mógf: topory. łopaty, drą.g1, 
oskard~·. a za nimi Stiosza po
prowadziła gasicnicowe traklo--
r~ . 
- Z dnia na rlz ic1·1. noc w noc, lu

d'zle dnJiYli góri;., Zginali, odchy; 
\alt, spocone. pokryte solą plecy; 
bły~kaly dr~J~i. siekiery. łopaty. 
Sypały sic z góry kamienie, 
żwir z h11~ ic111 padaly wiekpwe 
lipy. '\\'.szystlw to odh~·wa!O się 
w milczeniu, ze ściśniętymi zęb,a 
mi . Czasa mi ieno z gardzieli go
ry \\·ybicga l ' ildta Gurianow i 
patrząc na J11d z i wykrzykiwał: 

- Walcie, walcie. braciszko
wie. Przecie dla siebie, dla sie
bie„. Trza ~i<; rato\vać - lecz 
\\'ai'qi mia! popękanr, głosik sla
biulki, do iu<lzi nie dolatywał. 

Czasami z gór~kit>i gardzi~li 
ukazv\\·ał się również Mitrek Spi 
ryn. -Też patrz.al na ludzi i mó
wił ty l ~o jednrJ słowo: 

- Mord·ęga! 
Pomi1no ,,·szystko góra była 

zwycjężona : \\'ody podziemnego 
it!z in ra spuszczono rowami na 
pola i zboża mów si.; zazielepi
ly. 

Ten sposób - wykor1-ystanie 
loka it1ych ź ródeł - s zybko pod
ję l ~· są~icdnic kołchoz y. rejony. 
Wtedy znów z<lgaclzno w prasie 
o kołchozie Bru,-ki \\'\'Clrn·alając 
Zach;;r!<is7a Kata je\\· a. .Jepichę 
CzancewH. Stiosze Og:nimq, a 
~7.C".i:gólnic mistrza z iemi. N ik i
tę G11rrnnnwa. l\Ji kita wvciąl z 
g;i zet artvkuł ~ o sobie i roz
kleiwsz y je na ścianach w cha
cie . .::pacerowa l w \\·Qfnych chwi 
!ach .skrzypi :ir: c zystymi deskami 
podłóg-i i chwal ił ' sie przed Ar'Iką : 

- S~)óirz no. dziecino, na ' ja
kiego boha ter a wyszedl twói Ni 
l;ita! P rzcci~ mogą 11111 n a \\·~t or 
dc-r n<i piersi za wiesić - Przye7.e
pi a r.!ŁL <J nn tnk herlzi\.' chorll. Lł. .. 

i chodził po izhie ,,., p1ą\\·sz y 
pi<::r s 
Wkr~tce r rz yjechali do nich. 

Zachp.riasz. Kata iew i Stiosza. 
Wszedłszy do i zby, rozwinęli 
przed Nikitą czerwony sztandar 
i Zachariasz rzeki: 

- Masz. Nikito Siemionyczu. 
Odbił·eś ~o ca łemu obwodowi . . 
Trzymaj. 
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·d " k• Niedźwiedzie etaty r a z I e c I Niedźwiedzia miaqowano prezesem 

z doniosłych osiqgnięć nauki 

Wiktor Ambarcumian - znakomity astronom 
o wszechświecie . 

N~wno - jak o tym już donosiliśmy - odbył się u:e Wroclmd11 PTJecl· - , prowadza astronomów zagranlcz-1 ty, przekonywujące nas o błędno-
łM1reaowy Zjtwl Astrortomów Pol.~kich. Obrady Zj(l:dii w:b11gacil ud:iał cieli'· nych do formalistycznego 1 fałszy Iści b.ipotez o równoczesnym poc):li> 
BIJ.~ji ~~zod11jqcych naukm~·ców &winta- wybitllych uc:onrch-astronnmów ra· wego wniosku, Że przed kilku tni-: dzeniu w,si~st~ic.~ a;wiazd .w ga-
1fotek1ch.. Haniami Int wszystkie galakt:vk1 laktyce z 3ak1eJs odległe] epo· 

'ff' 1wi11Zku = powyi~:ym uu:ażmny m ~toso1rne :apo:11ać 1ws~rc71 C:rtdni- były ciasno skupione. nieomal że ki. Lecz tylko Ambarcumian 
k6w z wkładem,' ja1.-i 1cniósł <Io skflrbnicy 11:iedzy śrdatnu·e} - o .tcs:ecMJl'ie· w jednym punkcie wraz z naszą zdołał stwori~•ć ogólną koncep-
eie, ;;n•koniity (lstrórlllm rad;iooki, lai1łerii Nngrndy St<lli11<11r.~kiej - fr'iktńf galaktykn. Zestawienie tych ob1.1 cję pnchodzenia gwiaz~l. ma.-
'.dinbqrcumian. tez prowadzi bP.zpośrednio der ide jqcą ogromne .mączenie dla 

alistyoznc,i teorii „stworzenia ~wiatppoglądu dialekty~iJno-mą· 
W ostatnich latach. w pierw

szych szeregach postępowych a
stronomów świata stanął utalento 
wany uczony radziecki - Wiktor 
Ambarcumian. 

Urodził się on w roku 1908 w 
Armenii, jest wychowankiem Uni 
wersytetu Leniri~radr,kiego i zna 
n·ego na całym świecie Obserwa
torium Pułkowskiego, gdzie ukoń 
czył aspiranturę pod kierownic· 
twem słynnego t1czonego rosyjskie 
go, członka Akademii. Biełopol
skiego. 

W15~y,stkie prace W. Amb arcu-
1nlana wyróiniajłt się nowością i 
oryginn}noicią •• Tego idee b~·ły nie 
j~dnolo•otnie opracowywape dalej 
przez Ullzonych radzieckir'1 i za
granidnych. W latach 1941-43 
otracował on nowa teorie ab sorb
c i światła p rzez ~gliste środowi. 
ą 11, po ni pierwszy ściśle roz
wl~~ilłc to ~komplikowane zada
Rll', W ro\u 11145 W. Aml>nr~u
łnian objął kier ownietwo nalł bu 
dową jednego z największych ob
senvftł1n·łó\V asłroąomicznych w 
ppbJiłlf Erywanja, 

Pod kierownictwem Ambarcu
miana w obserwatorium tym doko 
n .ano ważnych odkryć, stanowią
cych doniosły wkład w materia
listyczną naukę o wszechświecie. 

tarni, wysyłającymi w przestrzel'! 
nie widoczne światło. lecz tylko 
promieniowanie radowe. Okazuje 
się, że takie obiekty znajdują ~ię 
wewnątrz asocjacjj i można przy 
puszczać, że są to· właśnie {!wiazdy 
w procesie ich powi:;tawania . 

' 
FałHywe wnioski buriu

azyinei pseudonauki 
Za granicą uczeni lokaje impe· 

riali:;r;mu toczą zaciekłą walkę ide
ologiczną przeciwko wszystkiemu. 
co przodujące i postępowe. W wal 
ce tej bierze czynny udział rów· 
nirż astronomia burżuazy;na Od 
grywa ona poważną rolę w arse
nale oręża ideologicznego imperia 
1istów. 

Astronomowie zagraniczni usi
łują wykazać, ie otaczając;i.· nas 
wszechświat - gwiazdy, s:ystcmy 
gwiazd pqwstaly równoczf'śni,~. 

Z jednej strony 5twierdzono, 
że wie~ ~lrnrnpy ziemskiej wyno
si blisko dwa miliardy lat. Z te· 
go można wywnioskować, że sama 
ziemia pµwstała przed trzema mi
liardami lat, z drugiej strony ob
serwowanie szybkości oddalania 
się od nas odległych galaktyk dp-

świata" w pewnym momehcie. któ terinlistyc;i:ncgo. 
ry mi al miejsce przed kilku mi· Do ostatniego czasu hipptczy ko· 
liardami lat. k iudy wszystko pow sinogoniczne, µsilujące dąć o,Ipo
stalo - i Zlemia, i Słońce. I gwiaz wiedź na zaga<łni1mją gochJ>da:e· 
dy, ;:i nawet galąktyki. nia systemu sJpneczt-.cgQ, były te-

Prace astronomów radzit•ckich oriami CJyst.o speJrnlacyjnymi, 
i p,iknnane przez nich nowo od- W t~·ch hipotezach brano za punJ<t 
kiycia zadają druigocąr~· cios wyjśda te czy hme stany poc1ąt„ 
wstecznictwu w ąstronomii. Pn;o knwe: - pierwotną ml(ławjrę, 
dująca radziecka nauk:i astrJmo· szybko ohr11.cającą się ~ia2dę, 
mii:in~. kierująra się ideaipi fłia- zbliżanie się gwiazd rt)ied7.Y sqJ)ą. 
le~t:vcipi>go materializmu, dema- Ostatni za~ rndziMki ctąp w roz· 
skuje pse11rlonaµ\rnwą P.:ndanine woju lcosrn11~pnii · jest charą~ter:v
nstranomów IJuriHl\HjJlycłt. styczn:v t:vm. że astronom1nvje o-

Poglądv astronomqw radiiei1- piet:fllll się n:i piezachwi11n~•m 
kich. npartc na l"lPSfirWl!C'jach i ną ttrimcie faktfrw. Etąp te11 .iest ścj 
prawdę naukowym poqejściu do śle zwiaaany z nazwiskijUTI Ambar 
analizy ich wyników. i:foprowadza CJłmiana i 'łl iego pracami o asocja 
ja do wniosku, że galaktyka - to clach gwiazd. 
system llWiazd. w kt6rym wre ży W. Ambarcumian wiele czyni 
c'e .. Gwiazdy powstąją . w różnym dllł rozwojH nauki w Arm-.iriii. 
CZiłiite grµri11n1i omalzl'! na na. Kieruje on J1h.vorMną w okresie 
szych oct:ich , Wicl)iiej WojJJY \V:VZł"oleńc. zi:J A· 

li."'";aollol. o'J'··~- 11ngpil~nie k11!fr11lią ptąµk Ormilłii~ldej ~Q.lł. "" ~ i? w:vhihlP nslngni(;f:ia n1mJrn,.. 
bQ Qń m QłClłm anq we w 1h:ierl11i11ir. Jnłrlnoią wsuwh-
Poątądy te wstały w znapznym św~ątą w. 4tnhilrcumiąno v1 pt;i:)' 

stnpnt).! f!PtwiercJ~~me przez pr11pe inana anstałą lł!{'Fndą ~taJhmw
Ambąrcumiana. Przed badania- ska pienfszego stopnia za rok 
mi asocjacji gwiazd Ambarcumia 1849. 
na nauka znała poszczególne fak- Wg. art. prof. P. Far~nfłgQ 

No półkocfl z ks;qżkQmi 
"'"'!':==~!"---~~!""!"==~==~~--.~ 

doświadczeń m dycyny radziecki J z 

Spółdzielni w lesie. 

Sekretarz - lis podanie njesie, 
A. niedźwiedź, mało si4 prżejl'ńując il'lttres•M, 
Nie lubiąc pracy, zgiełku, krzyku, 
C):lce dobrat do swych l:>iur W)'f{Odnych Pt.-co\ll'ńill61'. 
Przebiegły lis pogląd~ szefa ceni, 

Więc prosi ~o p siyl:lkie zatwl.er~iz,enle 

I akta wzliłł clla v.iypełnłenia. tl.IPI'Yll· 
- ,,C ;zyje podania?" 

- „Oto są dwa 'iul:>ry, 

e pr~cę proszą. żubr to mi1y .zwiel'.z, 
żubi:-y są silne i rnaqiery mają też", 
Szef zmarszczył brwi1 - „Hrn, zać1nf~ mnie, k&lQł1. 
Choć qiby to ku ziemi i:>puszi::~B'jA l'ląsy'1 • 
- „Więc może dzięcioł? ~ądry pł;t}.<. •1ó$fQĄ"'' 
Nie sw~ędzi sił. Oo pracy na111 się , nada. 
Cenny robotniJd" 

- . ,Ąle p le$no~Miiy ... 
I pysjmx łe&t, il-~ str~chl Mnia .~krnm.t\aśó ~dr"1wl•4•1' 
- .. o. tu naba i~ral ktnĄ, 11ż trt1dno się f!OJ~iJa~„. 
Ą.ha , to iaiąol 'fałe11t mały, cóż ... 
Poza tym tchórz. 
Lecz za to urnie chpd11 i ć on n? tyl~yc\) ti~qacf'l'1 • 
Tu niedźwied~ ski nąr r,aq:ył: 

- „Niech pan tam zropi !ł~czyk . 
Biorę zająca!" 

- „A tu prosi ~owa1 
W gziei1 ąlt:ipa jest, ale nie głJ.IPiił gtaw11-„.''. 
- 11 W~paniF1lel Cudna sowa! Pr<tyj9ć j~ rąa, dwał 
!'fie h~daie widiiet:1 co rf.lt:lim~ w piągl.ł dolą! 
CQ jesf:cza?11 

- .. J~sz~ze ną.rn ;io~taJp 
PoFl.anie srpki. Lecz [łQiytku z niej .~~~t ma.ta:,. 
Plecie i gad~ jak nąj~ta''. 
- „Więc przyjąć ją Oli et~t refer~mtafl' 

• •• Q wlek~ i życiu gwiazd 
• 'l'ysiąoe gwiazd. które widzimy 
i1a niebie w jasna noc, i miliardy 
gwiez9, które można fotQgr11fo- w o)br:>.ymim dziele zrlhnyicnia i I i in\!Jalirlztwą; liczba i·annych, kt6- I iiji()rnwe, po ' rifCOl)t unr:cllpienjq i 
wąr puez teleskopy stanowią ol· zniszczenia hitjeryr.mu i fn sr.yr.nH!, n:y w nn st~nnrrh latach wojrw wra p11dsµ1nfl ra:ij11 i!Pflwią~l!$1j?nu~ le)<ar· 
brzyrrii system gwiaździsty - ga- dokonanym przez niezwrci~żonn Ar· c::li po wpliic;i;enju dq s ;i:erllll<1w, się- s)<j~gq µnJ1)' (1lł!"fl ,,. l!za iii ~·qjnr 
Jąi_(tykę. mię Rarlzieckąt w ;viekonnninynr _iaJa 7il pror.., a chorfch - nawet JlfZe~ le~11rzy rl!dJ:icc~i!!h · W tep SP.P 

zwycii;'stwie oi!nresionym 111·iw;: Zwln rlo 91 proc. :;ob zo'ilalo za11orząt)<pw11pe 3~·lń· 

My wąi;fpąpjfłl"Y{:lf ludJlj f)l:epillł'nY $~l1'lj 

MiUllł1 jrb u•ifłlµ1 anąm~ ii:łl ll•Hvi,~ą, 
J...ei:z JJJfłfłj $ię, ci:vfeJnikµ, że c11ęsami 
Jc~iJ:z• Riłl~hvipdJff' nłlsadząją $tap~wj,~~. 

Obliczono. ie przecititny wiek :r.ek Radziecki nad hitlt>ro\\'skimi W p1·l.ej'l i l'~'ll zmairań wpjrnµych le omwr "Tflawnirl" o (lod tytµłeo1 „.no z • • b h 
gwiazd W Ralaktyce wynosi kilka Niemcami i ich ~atelil11111i, dqi y u- karze iwlzieccy wnir.~li nieocenione śwl!~!łcz~ole. lfed~~Yll~' ~adzJcclqer, WJZVłA U *'ieo ecnyc 
lfliliard~w lat. Z tego wynika. że dziut1 opql~ geniahry('h dowórlcliw \'Jat·to~ci ej.o ~wiRtowe.i skaiQnir.v ~<ł(ireiro Jllfrwszc Jonn• ~1)1azalf S!f ~ <I_.,,_ . . 
;:

1
sg,.;dyes.tkie te gwiazdy są bardzo szkoły Staljnowskiej, ohqlc bąhat""1· wiedzy Jekni·skiej. Udq.>lrnnRlono nie rnz ~a pol~ar~ ~"lfit11r~k 1rh. · Wyqt•aliśmy się wraz z trójką '1k prz:vrnknęł!ł oc~y, ((łos 'i\'l'IS'IPYł• 1 

•n skich żołnierz~·. obok votężnego prze tody Jecienia zi·anień posf;~·zatnwvi:h1 Dz~cłr. 11Po:iwiader.e~rn ::\feclyc~·ny tywlstqw zwilłzkpwych, aby pqwi~- s ic:pi,i cic:łw l }laby jak :szmer $tf!l 
Dla porównania zaznaczymy, że nrrllht i !lpóldzie!C"zeł!'o rolni('twn1 ma 01i niro~e11, oparzeń tern111?zn:vl!h 1 R•1d~qe{!k1~J 1 rqzpąf!ll s1.ę na 4 zas 'r dzi~ tych cp ąje przyszli dziś dQ Jll~~?: 

t11kżc nufaiecka 111edycynn, zarnwno cheiiiiczn~·ch1 kontq r, jj, Pr raz pier"': dni7ze d~iał:v.. Dw1ł p1crw~iy o~CJ· fqprvkj. 'bki ,j"st przecie ohowi:.-
stare ,ewiazdy. na przykład. gwiaz woj. ]rnwa, jak i cv"·llna. szy w pziejach nierlycyny wojskowcJ l'llllJe, c~1runr1ę, cir11 ir1 - l!lltQlfll!'l,I: ,.. .., - A cj1, to wy . • Tnk to q<:1br7.el 'f• 
dy należące do układu kulistych Jeiit rzecz~ udo\vQdnlona i nie ule- ?.w1·ó.cono uwll"'" na z,iąwiskQ lek::e eh. ąrob .wewnę,t 1 -z 1n.·ch , .trzrc1 - h.i· zek społecmy al<lywistó"'' zwią:cko- ku je~tem cho1·11. Gni~ci~ w tql~4-
k . . . d . t . . . . bl' k . I " " tł l ~:ych - \de"' 71'eć, co s1'e z ludźmi I-u Qdil"ch ć n'e nr1 Nle ·„u. s up1en gwiaz is n 1e1ą JUZ is . o 11'1\.ill<~ •} żnr he.1 wątpliwo~r: i, że S uż · ważone i niedoceniline d<itychczas - gumę i eµ1~ pq1101 Qgii;1 . \\TCS'-r.1e t" r ' · H,' ~ 1 m. ,"ę }'"l~"Tf' 

bilion (1000 miliardów lat). Wiek ba Zcjrowia Ar111ii Radzieckie.i w cza miano\\'icie 1111 choro)ly wojt!nne .. ~ cz1y·ą· rtw o.11rn.wip. zn1ri1dn1e111a ~a~o - qziejc. A lJ4Ż J..:toś 7.achnrąwał i pn p:~· wytrzymam. 
· d · · · · · t · 1 l l t ! ł rzebll.i e opieki .ornz nomi;icy ? Gh . k naszego słońca wynosi około JO sie rugieJ WOJHY ~wia oweJ o rnza- bok chil'lJrg-ii polowej 411Q~'·s tą ~ 1 i:o- ogi.i 7.l'ftmrn1a Jl?!' r i:e. owr go. ~Hl· „wie.111yrn rqki~m $7.ła w strq-

miliiirdów lat la się n&.ilepszą na świecie, przcwyż :>tnla nauko\\'O qpracowana interna ło Jest qognto 1!u~ trąw1p1~• lrn~.'h: I tąk by!p rzeczywiRcie w pierw- n~ !q~ka. 
sza.iącą sanitariaty wszystld~h in- pqlowa. W.YJlaleziono i oprarow11n.n tQm zaw.1era sr.fkf. sc)1r11rn .. 11w1 z<l Jęc n:vm n1 ji:iszkaniu, dq klórcl{n ?.eśmy ~,1, 1 ,.chaJ '"m I łok 1 · Przed d"•oma laty W. Ambar- J I I j !' s• tk K I I · I · ł '-l y~'· ' ' t tq,,.:y 5 ę .·f! ąmi. Sil:-"' nych annii, zarówno nicpnyjaciel- wiele rewoluc.~'J.f)"Ch metod Jec:m1· fotpgrą. ft i:znyc 1, 1 .µ>1t n.1c ''. rn P.rq· we:;;z 1. ,;:iry ącz OW!\.S '' eza f r zą" t k' ,.. ,1 

CUlni"'n st•v1'e1·dz1'ł. z' e n1·ekto' re roz " " ( ' ' I ' I · I ł ,.. na 0 
" 

111
1" • « ' - skich, jak i sojuszniczych, tak po., czych, które umożliwiły ut.rz~manie wych. 1 .'lzcze~ol J~l<!zm1ernie wazny C 10ry n a grypę, cor ca wy]ec Hl a . 

proszone skupienia gwiazd ntoczo wzglcrkm oi·ganizacji, jak i pod pr ;i;y życiu i powrót dp llzerfirow wal w. dziełach lr.lrnr~k 1eh) . rent.renng1~a- nie miał kto doktora sprow~dzić - A no, jak obywatelk~ tlł~il 
ne są niewi1>lką ilością stosunko- wzg-lf;'dem osiągnięć nąukpwyrh i PP cz.ących ta kkh rannych, którzy da~v i11ow. f!rz~· rPQag-ow11n111 yosz~z<.'g"lJl\: Ni1rm:l~j fj"my ~ię szyqkp. .Tci~im z ~1~~r~a~o.0~. ~zl,~v. ~1łtr~~t11rap~, 11)ekin. 1.ł,.~ 
Wo młodych O a I . d ziom u lecznictwa. 11.l"'J' h'\.·11·11Y uważani' za bezwzgl„dn1e 1iyc l1 tomow 2iQ~t:,ł pn:v.Jęt, y '"dno I !l(IS nn7o~t~l .. ,• it:py ząi<lĆ się chqi-~1t1 17 ' " Lj „ ,,,romnyc1 gw1az . " M~ y ,... < li ,..,. Ż,QllVlkic.m l)il!dy n1·e w. 1·a-iq"',. "'. 
T k . · d .Je~eli chodzi o pol'ównanie medy· s t•·a"qiivch. ty ukłap ten1ałyrzn:v tre~r;J, cq spra i ?:aw!?i:wa. lelnm~a. Reszta udała ~ ~ F -t :•N'I' a ie grupy gw1az nazwane zo- • ~· · t l I · trqze wczn, , mozc rak "'O. że zątr11 t ł cyny rndzieckiej z ciesząc:~ się nie- .. . . . · . . . a1 · wia, :i:e mimo nrlz a]q wielu n~1 orow~ ~ię w dalszą drqgę. t ., '" • s a y asocjacjami gwiaździstymi. zasłuY.oną sławą i11edycyną niem ie- \~~Z) stk'.e te o~lą&'1llef1a st i7 .111e , PPświadczenie i\fe<jycyny 'Jłndziec· crie pqlrnrmpwe. 
Asocjacj ~ J?Wiaźriziste - to roz- cką, to wyższość o~i ągnięć radzie- mozl.rn ~ t> 1~0 d]aterr, ~e n~~d) q !'~ k'ini" ~tanowi j~fino)ita c11 lość. Z trp fł~m wpramiji~rpy się na fą - Prz:v.jeq~ie i:ją];tór, ialo:i:y. irtJ= 
rzedzona grupa gwiazd stanowią- ckich staje &ię jasna jui na począt· rad:eiei:ka. Qpter~ła li' na ną~bqrdii1q Pierw;;ze wnlape tri'mv q111 1nviąne rintkę prz~· 111· Kilin*jeF(o. Spqjr ze me. WYpPrppujc *ąlą1#łt j ą~f:JaI~ 
ca otoczenie skupienia gwiazd, Nie ku wojny. Od8etek powrotu rannych nowocicsn}'c~ 1 nnstefawr~łl P~ttl'· !fO wvda\~'11ict~"a za,,i el'~i~ · oi11ówie· liśmy na P.rzwi, sppza których do- w jnqorno. c(I i jak - 4Q!iał llł•t ża 
rzucają się one ori razu w oczy. do jednostek w pierwszrrn rokn w:ij dach l~k~rskich, ll•.1. ~ t'l!o~•m um:!!l nie Żranień post1·załowvrh czasiki hiegah' s!qwa · rr!arząceF.o tnn~ll ufanijł. 
kiedy oglądamy fotografie tych nr wynosił w Armii Radzii>ckicj fi!l zagadn1.en pato~o~1~ i ' ~1zJopa.!ol-o-r;11~ i mózi:n1 (tom 4) oraz ' Ż rąnicń jamy .,pz:y pąmh:tasz t~ noc w Zakopą- Op. P;ilusjl'lsk"' i•k szybko klap· 
skupień. Dlatego właśnie przed 111 ocent, podc7.as gqy ohlirznna na n_a na1nQ~~·ocze!!n1e1sz~ eh os1ą1i;n1~ brzusznej (tom 12). Oba te t-0my ~1i~~ ·~iwa.ią~w!i~~~~~~ uśmiechnęli t~ęja ną łÓi~o. tąk jes;i:czt! si.vbi:itJ 
Ambarcumianem asocJ·aci'e gwiaź „wojnę bl yskawiczną", do nirzrgo ciach nauk.i. . . Z . ~t~nowią ni~zbęclne. frócj!q. wi ądpn}~- się zerwf!la. . • 

nieprzydatna sluiba zdrowil1 armii Po zakonczepnr woiny Hząd ,wiąz set dla każckirn ch11·m·ga. 1 i1eurol!n1· - Tak, !ftk, tp iej śpif:w. Z teito ~ et zis te nie były znane. pomimo, nicrnieckiej zdol.ałn wyleczyć za le· ku RadzieckLeg~ zllł;o~zczył . sic u ~·t1rga 1 d.lą. Jrn~pego Jrkąrz!l in tt:i:e~u wyqzieral')fa ~i~ zna ~ą Cjilła fajłn'k!l - Cq · QHmę f.łp ipł='(pk~1 Co t~:i: 
że już poprzednio znana była sze dwie 40 proc. rann~·ch. . to, qy qlprz:r1111e 1!rswp1acz~n1e lelia Ją~c~q się w!'połr-7.~fil'IYln atfjnem w1i: j z tego, że przede wszy~tkill'J pil) ~aqai;icl ~air' ·l4lllkl fiit: P~~<>pi:lh 
roko rozrzucona grupa gwiazd ko Te niespotykane w dzieja ,:!h ml!cl~· rz~· r~~~J,:rkich ąję ~o~zto JJit miir- <lzr. Ph:i tr to11w wydan~ sn, nad niej zabawa ,a potem praca. pe> µoł{otowie. już mi pneszło. Już 
ł k · · Ą b · J · · · I I I tał o ·rze"ane w nt'" t · S+ :f Stukamy. mi pr;re~(.Jp . ·Tl!Ż lenie j . ~ pewnego s up1ema. m ar~u cy11y woJs 'lł""l'?j 0RaHrn1ęc1a c rnrzy ne, U' lll!i' zo'I · 9 » ~ .;"' k wym"' sran~nme. rrona ~ra 1cz1111 , _ Niech c:>b.Ywatelka od razu po-
mian stwierdził. że nie jest to by rad;r,ieckicl1, rosły .il'?3ZC'ZC hardziej w chiWHQI· R:irln M°!ł1Jf!trow Związ ·u i1ui:;iracy.]tla, !\ rr•et h1tirpljgatąr- Qtwqrzyla drzwi ze śpiewem i n~ w;c. ż~ tA n1·c żql"nek. a ~:lbaw" -
naJ·mn're· odosob 1· n ade! 1· miar" nahicranin dpF.wiadczenią. Ar· Soc .. iah ·tl·.cznych Rr11ul1~'k Rad na ska. bez 7.arwtu. JC$t to J.f?<lnp z ną~· "le ,.o-iebrało J·e.1' "'.łn~" . Ale 1.·e~zcz<: rl ,., " "' J n o Y wyp · ~ ~ '1 • 6 1 "' '' „ ·• p,qwie zie}i ra,..ni i da le.1'ie je.i •łµ-

k ł d · · mia Radzie c-ka może poszrzycić się poll1edzerm1 26 marca 1 „ . r. po~ a- bardziej wartościowych dzieł lekar- ząnim weszliśmy, zo1·irntowąła Ni"' ' t w'y ·ry prawa rzą zące asoc,JaCJa • · 'ł d · t 1 d I " „ mączyc p soi:i"lietyczntii d.Yśc~„' Ji:-najniższym odsetkiem śmiertPlnosc1 nowi a wy ac monumen Il ne zie o skich ost atnich czasów. qil razu w ~vtuacji. $krzywiła u~ta. ., 
mi gwi~d. W%n~nueg nad~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r~~~~~~~~~~~~~~nie p~c~ ? A~~~nyw~~ an ~ 
\Vażnych wnioskó\v. - - cać na QL~Ai~ qJ=łqWi4zkµ . Ą7: irn w 

W bibliotece Pałacu Kulh1rv fa- I Literat nr» Politycznej. „Kriitld Kurs I wycfl, o łącz11yąi naJ<fadije 1.gliq ff'· phozo'."~j", pbfłk k~.ią.żcJ< 'f. &~r.u, ·- gar-ile z"s"hło zani·m 01.i"'c"'ł"' 10 Ustalono, że asocjacje gwiazd są bryki ,,Bolszewik" w Kijowie. 'Znpo· Historii Wszechzwiązkowej Partii P,rzemnJarzy, fi> w 1950 rAl<u llłcaill czj!nk1. l. Kojlarsl<ievo, Łl'Si. u. k1.·a1·n- lh nH·e : '"t'· · ' · · t t . "'" 7, "' -- t ł .1 • • „ dl 1 . ;r.e o ~uz „Qlf ~ 111 r~z . mes a e i mogą istni~ć tvt ~o nie znaliśmy sil) z kartą abonamet)l:mą Komm1•styczne,j Cbplszew•ków)". 1!zie ~ię 2R$ książek, Q łącZTlflll 11ąkłąrliir ki ora;r, inn:rch wyJ>itn:yr·Jl J!lsąrp• J.J · 
więcej jak kilka milionów lat. modelarza, Wasyla Sanfrzenko. W la. Leu•na i $ta lina ąłalf się codzienną 7. l~fl t~oą. t'fzemplarzy. W porówna· kraińskich, wydanq .lui tJhfnrr M. Ob. Podi;krqbek mieszka! niedale 
Oznacza to, że asociacje g iviaz,1 ciąirn ostatnich siedemnastu mieslę- leliturą robotnikqw, kolcltoźnlków I nlu z rokiem ubieJIYm Ol2 pono.il Gogola. A. Czechowa. M. ficn:jljP;łq. ko. Na tej i;am,:j ulicy. 
w galaktyce powstały nieda.wno. cy Saniczenko przeciytal ląrznie w nrzędników radiiep~jcj Uknipy, ksląil•my:yeh, o łącznym nakJacltlp Ił. Heineiro. J. Gq~theJo, A. :\Jirkir- - Nie ma go, obywatele. w don:)U 
Nie mogły one powstać wsku!ek języku ukraińskim około 150 bros-zur Dzieła Martua, Engelsa, Lenina i 3.493 tys. egzemplarzy) ilość w~·da- wjcza. S. Prtlłflegp. Cf1rtiii11 Bptirwa, - znwop?!Ja :i:o11a. _ ZachorQ\VljJ 

i książek. z karty widać równiri. że St~Jina wydaT!f! w JęiyJ<~1 ąkraiń- nl•cłJ _ k~iąi~k i Jch ogó~n! naklacl 'iewaril11 Fa11ta .. fąkuhit Kpłąs~, J\I. mi nie bnrnk. Orl wc:mrą.i cierpi ńa 
przypadkowego spot.kami'\ gwia;J miody robotnik interesu.ir się nie tył sk1m w ~o mihonach rv.en:iplar~y. w~rosnll.' więc w roku b1czą.cym pra 'fursun - Zade "oraz wielu lnny<'h. b61 k:rzy7;i. Powiedziałąm : zostań, 
w jednym miejscu ~alak~f1<::i - ko literaturą tecbnk:mą. por.ost~ją!'ą \'\' n:pq)>hcp WYfllPdz.lł pht>~nl!-' 1h:1e- Wie i:l~'llkrOtJ1ie. . . Piekąw:v i oq~zerny jcsi plan \\'~·- .fóziu. w dpmu. i;koczvsz do ICl,(~
jest ich bardzo wiele. Niewątpli- w bezpośrednim związku z ,Jego pra- la ze1lr11nr zalqzycieh p1111siwa ra- lVliro!ł eltsponątQw zwraca 11wa- fławnirtwa Uteratury Pięknej na rok rza. żepy też jaki~ Choróbsko ~!~ 
wie, gwiazdy należące :b każde:, cą. Wllri1d przeczyta11yc'11 pr:i:ezr-fi J<slą EJllrllllllllllllllllllllłlllltlllj!l!lllłlllllll!illllllllllllłllllllllllll'lllllllllłltlllllllttllllllllllllllłllllllllllillllllllllll lllllllłlllllllllllllllłlllllłlllll'lli l!:. bit>żący. Ukażą si~ Jlierwsze k~iażki dr· ciebie nie przyplątało. a!Moliłi, 
asocjacji mają wspólne pQchndze żek, prócz literatury fachowej, maj Ff '§ z wlelotpmowyc11 il>ior~w ąileł f. lecz rąz po raz niesooko~nym O• 
nie. P.o upływie jakiegoś czasu dują sie dzitlła klasyków mark~h- g w stawa Ksi iki Uk a1·n· &kl. I !i!l franko. A. Puszkina, ł.esi Ukrain!.t. kiem ~poglą.dała za okno. roze]'dą się one. l)rzemic•so;ą s' ę mu. l~ni!1i~~u. uh".ory . r~syjskieJ. ~ y · ą r ~ M. Gork4ego, A. !"1it'kiewfo1..a. H. l\al Ju7. zabiet•al!śń'ly się dp wyjścfą, 

ul>rainsk•eJ 1 zagramczneJ llteratury = ~ uka, T. Dreisf'ra. G. dl' Maupassant d t d · · t 1 1 g innymi gwiazdami. - :l:l g Y w em rzwt się o war y i 

I obecnie rodzq aię 
gwiazdy 

A więc proces powstawania 
gwiazd it.rłi(l(lzi w galaktyce rów 
nieź obecnie, przy czym gwiazdy 
powstajit .pl~ pojedyńrzo, lecz gru 
pąmi, asocjacjami. Prawie wszyst 
kie gwiazdy, a być może i w s7.yst 
kie gwiazciy galaktyki, powstały 
w ~kupieniach gwiazd, rodząc się 
w nich grupami. 

Badanie ai:;ocjacji gwiazd otwo 
rzyło przed astronomią radziecką 
nowe perspektywy i pokazało, jak 
należy wyobrażać sobie pochodze 
nie tych gwiazd. Rzecz oczywista, 
sam proces tws:irzenia sit: gwia?:d 
nie j~st j~zcze zupełnie jasnyt 
chociaż W. Ambarcumian wysunął 
szer~i na~jl!r ~iekawych hipot~z. 
Zwiątane są one z nied~)VnO od· 
krytvmi oz:zez astronomow obiek 

pi~knei oraz powieści pisany ra- § KIJ . - g oraz wiei~ in113•rh. t r zaskiem wpada młoda latoro~l 
dzleekich. § W Q°WJe s Prórz 1.1tworqw z dzleclijnr litera- pod~krohków z glo~l1ym okrxykiem: 

„Robotnik Saniczenko nie jest \VY "' <:; tnr:r polityc:i11r.I i heletryi;fylq willi! 
jątklcm - 11owiedziala nam w ioku ~11111!11111111111. llllillllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllłllllllltllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllHliFr JUY na w~'stawie ltsiątki wyclanf' - Mnmo, tato już wraca z rvn-· rozmowy kierowniczka blhłiotekf. Ni przez ukraińskie wydawnictwo .. l'I· kt1l Pewno opyTił tę caj~owa .·esń· 
na Rutyrska. Przewija się tu cpd1ien dzieckiego, Lenina i Stalina. NieJla.w g-ę ~if:)tnc, frzytomowe w~·cłar1i!l ~nrz 'fładzil'rki", nnez Al<adrmh: kQ. którą przyniósł wujo, bQ fłl~ 
nie około 2011 robotników i urzi:dni· no subsl<rYlleni:i urjłz J>sh:Jarnie Kl- fti!!!I wielkiego npety narqdct\Vj\l.IQ Nal'k qra~ wiele ksiąit>k z ifairilzi- }'apkę pod gnzf'ni. 
ków fabryki oraz wielu czlo11lcóni Jowa i h1nyc)l miast lJkraiJ)Y otrzv- Ukrainy. Tarasa Szewc'ZCfl\'i Ar:\Z r'ł' lqf erałąry technicz11e1, rp)nip7c,i - Cichpj - warknęła Pqpskrop
ich rotlzin. Mają. 0111 do ~y1111nz~·cjl rnalj l9 tqm JlzieJ Lepj11;i. I l2 dWl.JtornPl"'c WY<laJJie utWfłf'"" 'l':Y· dziecięcej. Warto nadmienić, 7.r TJ~ k(·wa - co ty Ąadasz . za "tup!itw~I 
PPllad 160 ~Ys. k~io,żek. setki rpimai- ~om Jł;i;icł S1ta}hla. l" pnckhutzie na bit,1ego pr11zalka ul<raińsklep, Ila- lJkrainie w ciągu człerech powo,len- Ale już b;•ło za późilo. Za chwilt=), 
tych brosiur. gazet i czaso11ism. U· j~zy~ ąJtrai(ls~I. nasą. i\firnero. Obok ~~•ątt:k ' Siell'" pych lat wydnnll szerrg ksiąłek i za z cz~pka ną baki~r, wtóct:vł $ię do 
kraińllJ\ie nlacówki wylla.wnkLc Kflka gablotek ujmują ksl~lcl wy ~zenki i Mlrnego wldziiny ~cdno1pmp ~resu rolnictwa w lto~ri 27 mlłio- . k . p 
2wif;kszają co roku ilość wyclawnict1v Jla.ne iirzez Ukraipskie WyclawpłcfwA wy wybór dzieł Aleks11n(jra Pn!':zki· pfłw c1ncmplarzy! micsz ania ob. . odskrobek. Ncłl 
z d7iedziny literatury polit~·<'ZTle~. li - Literatury Piękne4. Jal< gfpsl njlpis, na. w przekładzie współczesnych l}i- lJkralps~j~ nlacqwJ<i w;rflawt1łr:re ip u się troche UJ;ląaJy 1llk ;r. gum ·' 
teratury uir,knej. technicznej, popu- od roku 1917 do 1919 wy\aąo na sarzf i poctqw ukra.ińskicb. wydal~· ogółem w okresie wlaclz:v ra ~ wi?Qcznie i w;:ro)'t striłcił swą ~~ 
Jarno - naukowej i dziecięcej. Dzlt:ki Ukrainie wiele utworów z rosyjsk;c:I We wsiacf1 ukraińskich sieroką 110 1liiecJ<jej 12''i.1B4 gozyrJc ksjążkpwr. ~trośc, bo zamiast na kn•śłe, 0 Jnlt 
temu mażemv zaspokajać wzrastaią- i ukraińskiej literatury klas1·czm1.i, z 11ul11rnościlł cłeszą się książkl „Bi- o f4n1n·m nąkl:idzi~ 1 ptiliard .t6Q 10 co nie usiadł na misce i wad1t. 
ce W)'magania czytelników.'' literatury zagranicznej i rallzief.kieJ, bliott>ki Kołchuzowej'', wydawane niłlill'IQW ~ncmPlarn. - No. i iak OQ:Vwatelj{p Z tyrr 
Wspominaliśmy tę ro2mow~. zwie w ł~f!ZllYJll nakład~ie JA9 rnilil>Ońl" 11n~ ul!:ralij&ki~ \VYflawnic wp J.~- Spprjaląc stoi&"R PPiWięp!l{lQ ga- ~rzyżcm? - PYt!I rą~1w . - Wi~Ąr 

cl.zając Wystawę Książki Ukraiń- egzemplarzy. teratµr:F PłękpeJ. Z łtj $Cri! (oJl -r. ii!flłm i ą~sQni1m"!'J· w~ch~Zl\r. '111 ;.~ kr.7.y~ w p. orząo~u. kiec:f.v w,łit.~1· 
sklej, otwąrtą niedawno w jednym Hlł lłl''+ł'kf!4iie RACY WYtl!ł\vqlę- 194ą) tJl(aJilJq •it: Jq~ poąa4 ~q Jtsi~- W llfPl4h}!cti lJkfaipsJdej. Qh~FlliP ciel rno~~ trz.vm~P War{r: M r.vnku 
z mit,CiłlV kijowsklcJt. Wy11tawa ta twa J.Hi:r.a.hlf>' fh:km:.1 pok~Jlfl ~ •e~I wśrócJ nich - ~Sł\iki ;i ~tasrci \l.ydajd slę tu 11 gazet fClllJb,O~ii!}· Ale ob. PódskrObek nlewI•łt~ it~· 
lląstruj,i l'llZWQj l!-kCłl Wffląwqłc1.ej SPlłBP!ł i!'C:i~gPJnl~ fłqłlJ~Jlf l Pl.ł'!'4q llF~ lhFTat\jl'1 rps)',Mk1\:~, Hltt~iąli~lll4 l!~lch, 39 PłlW!ttJow~Pi11 ~Ił tmł'llkffll•· Zf.lfiliaJ z t~lQ, Cp ~rą\\llli o~a~ ~tle 
11a 'Ukrainie w plq'~~ll' wlafh:Y ra- WY \l'ZfA!ł n!l~łaqów wr~iu\ l<•llł'łtfł i i•'f!ltlUłQIP. ~11r~.Rlll1tklr.~ 9ra2 "*.loÓ 1~ii ó"r~1PWrch I au nzet f~f>ryc-i~ 1-(i\~i. Pojął to dp~iero nh•~utf1 
Jhle<:l~!eJ, a :iwląszca:~ .,, lał~Płl 110· w;vc11 11a ulCi:ainli:. . J:Uo kJ' I.ką Jat-n· ~ Rltany wsnl'iłPa:'sllfPh· K•~F1a 11;v~ą. 9i11 · npiąt m.actl)FJ ilAści ~A~- gi:jy i:lpwjeqzlat sjt:, żel z~ ł~;ik~w~ki 
Wf>Jenąycfl. nl~zp:vplJ, a. równocze.;ąie ak~ wr· iąika 11łłłlł1Mek.I li.PłPłl•noweJ•' Q· nia.ąv~łł l)Z~iPPl<lffi· Jeclnpi~iow1 11~ hanAelek i ~ei;:leą al(lpązv. wypt~ w ledn:vm Zll słoi•'< wysławiono mownyco cyfi:; pq4czas Jdy W rni<l4 r.5µ.tf: s1~ w ą1M~1lłit: ® op CłP lnll kład 1.lł& fa~et Wlląotł ł.~ ~QJpna µaa "~etltą" tl'ZeRł ztRJaQi~ „ 
ksia.żki Ukra.ińskie~o Wydawnictwa !940 ukazało sie 70 DOZYCJI ksla.tko· tYs. eu..emnlamv. W ..Bibliotece Kol- euemula.rzył dńiówka. 
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li' raz z t calą ~lasq robotniczq 
pod kleroUJnictH'enl na§zej Partii 

I 

'kobiety zbudujq socjalizm w Polsce 
Z referatu sekretarza Kl PZPR. tow. H. Kędrak wygłoszonego na li Miejskie i Konfer~ncji PZPR w lodzi 

Kongres Jedności wyznaczył dl'ogę budownictwa socdalizmu 
. w ~olsce: po~niósł Leninowsko. - Stalinowslde wsk~la o tym, 
ze ~te moze byc stw.orzony socja•ltzm b~ naijszernego udziału 
kobiet. · 

Armia aktywistek 
W codziennej walce z. wr?giem kla I wych w Łodzi 6 kobiet zasiada 
. s?wym, w budown!ctwie no::vego w prezydiach tych rad. 

wielkie mamy jeszcze zaniedbania I której nie dociera twórczy ryt"" 
na tym odcinku. I pracy, wykuwającej podsta.w.v socja 

Kobieta nie pracująca - nie uję- lizmu, staje się podatnym gruntem 
ta w żadne ramy organizacyjne, do dla plotki i wrogiej propagandy. · 

Stawiając przed ·klasą robotniczą i przed całym nuodem 
polskim zagadnienie budownictwa fundamentów socjalizmu Kón 
gres Jedności otworzył kobietom per$Pe~tywę całkowitego' usu· 
nięcia na~ępstw wielowiekowego bezprawia i upośledzenia Tyl
ko soojalizm bowiem. jak tego dowodu przykład ZSRR. 'mC>Ze 
urzeczywistnić pełne WYzwolenie kobiety. 

ustrOJ;U ~.osła armia aktywistek Łódź pesiada liczący 6.913 osób 
paTtyJnych 1 bezpartyjnych. społeczny aktyw kobiecy, na który Uchwały IV Plenum w sprawie kob1•et 

Po II Plenum CRZZ w wy- składają się aktywistki związków 

p Ian 6-Ietnl, płan budowy funda
mentów soojałizmu w Polsce, 

stawia przed kobietami wspaniałe 
możliwości. 
Uchwały Sierpniowego Plenum 

KC i Kongresu Jedności rozpraWiły 
się rz gomułkowszczyzną i oportu
r..:izmem socjal - demokratycz11ym, 
bez przezwyciężenia których nie mo 
gło być mowy o właściwej pracy 
nad włączeniem kobiet do budow
nicl.wa soojali~u. 

Cechuj11ca gomułkowszczyznę nie
wiara w siły ldasy robotniczej pod
sy~ała teoryjki o niższości kobiet w 
pracy na <Jdpowiedzialnych stano
wiskach. 

OportunistyCtZne teorie socjal -
demokratyiGmu wyraiające się wy
odrębnieniem ruchu kobiecego, 
stwananiem ~drzeń, że kobieta mo
że się wyzwo\lić w ramach ustroju 
kapitalistycznego beri: czynnego u
działu w ogólnej walce klasy ro'oot
nfozej o socja&m - podsycały ten 
deocje do odrywania pracy wśród 
kobiet od ogólnych rzadań stojących 
pmed k!lasą robotniczą i cało~tał
tu pracy Partii. 

Nic więc dziwnego, że uchwały 

Kongresu stały się bodźcem i dro
gowskarzem dfa należytej pracy 
wśród kobiet. 

Kobiely w pl."Odukcji 

O kres, dzielący nas od poprzed
niej Konferencji łódrzkiej orga

nizacji partyjnej, cechuje poważna 
aiktywizacja kobiet w produkcji. 

Na terenie Łodzi ilość .zatrudnio
nych kobiet w różnych branżach 
pmemysłu i gospodarki wynosi 58 
proc. W przemyśle włókienniczym 
pracuje 60 procent kobiet. 

Dowodem owocnych poczynań or
ganizacji partyjnych i wzrostu św.ia 
domości kobiet Łodzi jest :fakt, że 
sooJa;llstcrczne wspólzaiwodnictwo 
pracy na. terenie przemysłu włókien 
niczego pnybrało char.ak·ter maso
wy. We współzawodnictwie bierze 
u~ał 61,8 proc. ogólnej li~by za
trudnionych kobiet, zaś w przemy
śle chemfomym 86 proc„ w meta
JoWym 63 proc. ogółu zatrudnionych 
kGbief.. 
Wśród czołowych przodowników 

pracy :i racjonalirzatorów· ko::iiety 

?:ajęły mocną pozycję. Kadry wyso
ko kwa'1ifikowanych kobiet i1 uspo· 
łecznionych prrzodown:ic pracy cią
gle rosną. Dowodem tego są vvyniki 
produkcyjne, uzyskane w Dniach 
Stalinm.vskich. W tych dniach wy
rosły nowe setki czołoWYch przo-
downic pracy. · · 
Dziś takie nazwiska, jak Wanda 

Gościmińska, Józefa Szewczyk sa 
wskazaniem dla kadr przodowni..: 
ków pracy. jak należy pracować, 
ab'y ciągle i wytrwale przekraczać 
bar.1:y akordowe. 

Wszyscy mamy jeszcze w pamięci 
wspaniały obchód 70-lecia urodzin 
Tow~·rzysza Stalina, który nasza pro 
letanacka Łódź obchodziła w soo
sób n iezwykle uroceyst:v i rados~y. 
Partia nasza dokonała wówczas po
ważnej mobilizacj~ kobiet, w wyni
ku ceego mieliśmy duże osiągnięcia 
produkcyjne i im1e. 

Praca wśród kobiet 
Łódzkie w.łók;nfarki bardzo szyb-

ko podchwyciły myśl zorganizowa
nia Wart Stalinowskich i w samym 
tyl~o wł&ktnie 1_8.709 . kobiet prz;yo
stąpiło do pełnienia tych wart 
w. dni9,ch 2.~ i 21 gt'udnia ub'. r. 

Dzień 8 marca obchodzony w 
pierwszym roku Planu 6-letniego, 
stał się według wskazań Partii, 
wielką mobilizacja sił do wykonania 
.zadań produkcyjnych. Był on prze
dłużeniem i pogłębieniem akcji sta
linowskiej. 

Kobiety z Zakładów Stalinow
skich pierwsze za.początkowały 
współzawodnictwo iP'l"acy, im!ieniil 
8 .Marca, wzywając do podjęcia tego 
współzawodnictwa ,,·..szys'!Jkie kobi~ • 
ty w Polsce. Na apel kobiet z Za
kładów Stali.}\owskich odpowiedzia
ło oh.-oło 30.000 kobiet - łód~kich 
włókniarek. podejmujl!c zobowiąza
nia 8-marcowe. Apel ten podjęły 
rc>w.nież ikobiety ,pr.aculiące całego 
·kraju, przy&pieszając S)vym wys'ił· 
kiem realizację Planu 6-Ietniego. 

W Wartach Pokoju brało udział 
29.021 kobiet, a 1.138 tkaczek i przą 

dek w ciągu 45.000 godzin szkoliło 
współtowa·rzy..szki pracy. 

Akcja ta przyniosła !*>wa:lJne 
osiłgnięcia. ~ Z_ pobjeŻ'llych ~blfozell. 
wynika, że · wykonana produh.-cja 
przy1S.porz.yła dodatlkowo Państ\vu, 
tylko z terenu włókna w Łodzi, 
ponad pół miliarda. złotych. Oprócz 
osiągnięć Ila polu produkcyjnym or
ganizacje kobiece mają. poważne 
osią.gnięcia w dziedzinie populary
zacji nowych zawodów \VŚród ko
biet. 

W akcji przygotowań do obchodu 
Międzynarodowego święta Klasy Ro
botni,czej 1-Maja, kol>iety podjęły 
wspólnie z całą klasą rob<>tniczą li
czne zobowią:zania produkcyjne. 

Do długof&l<>wego współzawodni

ctwa I-Majowego z określeniem 
przedterminowego wykonania pla
nu roc:;o.111ego przystą.pf:ło okofo 
13.000 kobiet. Ponadto kobiety zn~ 
początkowały współizn.wRJdniotwo 
o kulturę miejsca pracy. 

W rezultacie tej akcji ł2 Za'kła~ 
dów pracy otrzymało dy:p.lomy uzna
nia za podniesienie kultury miejs::a 
p.racy. 

Działalność Ligi Kobiet 

L iga. Kobiet pod kierownictwem na 
szej Partii stała się masową or

ganizacją, która słuźy interesom 
klasy robotniczej, wychowując ko
biety w duchu patriotyzmu i inter
nacjonalizmu, krzewiac wśród kobiet 
nowy socjalistyczny· stosunek do 
pracy, w powią.zaniu z światową 
Demokratyc7)ną Federacją Kobiet 
w!'.lcząc o trwały i sprawiedliwy po-
b~ . 

świadectwem_, jaikie wyniki może 
przynieść dobrze postawiona pra
ca kobiet, niechaj shlŻY z:wycięstwo 
łódzkiej Ligi Kobiet w III eta.pie 
współzawodnictwa <>rganizaeji ko
biecych Warszawy i Łodzi. 

W wyniku reaHzacji słusznyoh 

i.;adań, postawionych pnez Partię 
przed Ligą K<>biet, wzrosło zaufa
nie mas kobiecych do organizacji. 
Znalaizło to swój wyraz we wzroście 
ilości członkiń w okresie sprawo
zdawczym z 64.000 dQ 111.307. 

Do walki z analfabetyzmem przy
stąpiły 434 aktywistki ligowe, a w 
nauczaniu analfabetów wzięło udział 
351 kobiet. 

Dzięki tym sukcesom, łódzka or
ganizacja otrzymała sztandar prze
chodni Zarządu GłówMgo Ligi Ko
biet. 

Liga Kobiet stała się szkołą p1·a
cy orga.nizacy.irnej, Jd;óra daje kia,.. 
sie robotniczej świadome, zaharto
wane w pmcy kadry kobiece. 

Kobiety boiowniczkami o pokój 

~~r~ch do. władz. związ~o\vych . po- zawodowych i Ligi Kobiet, nie li- U chwały IV Plenum wskazują 
~ szył Slę udział kobiet w k1ero- cząc setek kobiet pracuJ'ących J0 ako dr · · d wmczych · st · h · k h · • ogi wio ące ku przezwycię-

•m an. CJ_ac. zWJąz ·owyc . a!!'.itatorki i przodownice społeczne. · • · t · w d t . ~ zenm 1s mejących poważnych bra-
.Y a mi: rowmez zaznaczył się Widzimy, jak olbrzymią bazą ków i niedociągni ć na odcinku 

udział kobiet w ruchu łączności kadr jest proletariacka Łódź, wi- pracy wśród kobie{ da· t 
miasta ze wsią, w walce o socjali-· dzimy ilu jest tu ludzi i jacy są 1 dla dalszej pracy ' Ją wy yczne 
st:czn~ przebudowę wsi. W tej to lud~ie. I Pierwszym" zadaniem Partii w 
pracy i _wałce wzrosły setki aktYWi Nalezy sobie zadać pytanie, gdzie realizowaniu vyty h B" 
stek, ktore swą uporczywą i ofiar- il.eży przyczyna tego, że wyniki ra Polityczneao ~ Plecznyc m 
ną ~ra~ą przyczyn~y .się d? uświa- osiągnięte w walce o zwiększenie jest wzmocni~nl~ kie~um IKiwC. 
dom1ema mało 1 sredmorolnych udziału kobiet w kierownictwie Partii pracą kob'et own ~ ta 
chłop.ów. . . wszystkimi dziedzinami naszego ży- kich odcinkach 

1 
na wszys -

Zwiększył się udział kobiet w cia w dalszym ciągu są jeszcze nie Wskazan"a B'. p · 
prezydiach rad narodowych w Ło- wystarczajace choć możliwośc' wy o pracy -1 ód ~r~. t ohtycznego 
~zi. w. ~ejskiej Rad~e.. Narodowej suwania kobiet na odpowiedzlalne przyswo~s~ · . 

0 ~e muszą być 
J 3 dzielnicowych radach narodo- stanowiska S" d . .J n ki xea zowane w co „. z1enneJ pra tyce we wszystkich 

Niedociągnięcia W"działu Kobieceoo I linstąncj~ch part~jnych .. , . "' WydzJ.ały Kobiece winny za-
W yd~ał Kobiecy Komitetu Łódz-1 myśle włókienniczym. p~owadzić ~widencję • aktywu 

kiego przy dużej ofiarności Przeszkolenie ideologiczne akty- ko~iecego~ ktory W mysi wska.-
pracy _ni.c;; dopilnował dostatecznie wistek, jakie przeprowadziła Liga zan 1~ Plenum • na~eży. znać, 
po~tawiema na właściwym poziomie Kobiet w 1949 roku stanowi do- o~a~za~ stałą opieką 1 przyczy-
dz~ałaln_?ści Pat:tii wśród kobiet. piero zalążek właści~ego szkolenia. ma:c .się d? .0b~j~owania jak 
M1!11°1 ze W?'dz1ał Kobiecy, mobili· Liga Kobiet nie wykorzystała dosta naJ_więks~J ilo~ci kobiet szko-
ZUJąc aktywistki partyjne, przepro- tecznie wszystkich form szkolenia leme~ ideologicznym. W kur-
wadzał słuszną_ lin~ę Partii w ma- ideologicznego, nie wykorzystuje sach .ideologicznych pierwsze.go 
s~wyc~ o_rgan1zacJach kobiecych, nawet tak poważnego ośrodka, jak sto!>~ia, ~łaszcz-a. w przemysle 
m? ~ogł Jed11ak wywiązać się na- Centralna Szkoła Ligi Kobiet. włokienm~zyn:i,. wmno uczestni-
lezyc1e ze. swych zadań, gdyż nie Uchwała Biura Politycznego 0 czyć ~onaJ~nteJ 30 proc. kobiet. 
poucz'.lł, me mobilizował organizacji pracy wśród kobiet otworzyła nam " Szk?lemem. pierwszego i drugiego 
party1nych na tym odcinku, wsku- oczy na zagadnienie kadr w Planie ~t~p~ia nalezy przede wszystkim 
tek czego komitety partyjne i podsta- 6-letnim. Przystąpiliśmy dó grun- ObJąc - wszystkie kobiety, które w 
'"'.owe organ~a~je nie interesowały townej analizy tego odcinka i nowy~h WYb;Orach .. weszły ~o kie
s1~ pracą wsrod .kobiet, nie sta- stwierdziliśmy że na ogół na ro~~c.zych ~tancJ1 _nas:r.eJ Partii, 
~1ały tego zagadnienia na posiedze- wyższych uczelniach. na takich wy- ko~icty pełmące fu.n~cJe i::rupowyeh, 
mach egzekutyw. działach jak, prawniczy, humanistycz ~3:1tat?row, człon~me ekip _łączno-

Za mało wykazaliśmy troski ny, matematyczno - przyrodniczy 8~1 m_iasta ze vi:s1ą, czł~nkime Par-
o podniesienie ideologicznej świado i w Akademii Lekarskiej, kobiety !11

• t bro~ą{!e udz_1ał ~v kier_owniczych 
mości kobiet partyjnych, 0 uczestni stanowią 51,4 proc. ogółu słucha- 1~s ancJa?h ~wiązkow zawadowych, 
czenie ich w zebraniach organiza· ezy. Jest to niewątpliwie poważny Ligi K~~iet 1 ~~sowych organizacji, 
cji partyjnych. Drugą przyczyną krok naprzód w stosunku do lat człon~uu.e ~artu . . przodown~ce 
była ,niedostateczna współpraca Wy przedwojem1ych, ale znaczna część prac~' ki:rowmczki zespołow 
działu Kobiecego z szerokim akty- ~tudiujących kobiet pochodzi ze sfet• WSJ?~łza~~dmct"Ya pra.cy. w. miarę 
wem kobiecym. drobnomieszczańskich. mo:liwosci nalezy obeJmowac szko-

. . lemem coraz szerszy zasięg akty-
Wydzia~ ~0~1ec.y wykazał brak do Natomiast na Politechnice Łódz- wistek kobiecych. 

stateczneJ sm1ałosci przy wysuwa- kiej kobiety stanowią 10 proc;. ogó- Do zrealizowania tych · h 
niu ko~iet •. ni": ~Jedząc b_acznie ich lu studentów. Niemaczny procent zadań należy _ powołać ~~:i's~e 
pracy i os1ągnięc. Sprawił to brak kobiet studiuje na wydziałach me- szkoleniowe P"""' "' ta b 
ew.den ·· kt k b" · chan·c i I kt ·-„ pous wowyc i C.Jl a ywu o iecego, me- i znym e e rycznym. oraanizacjach t · h 
dostabeczna współpraca z wydzia W szkołach średnich zawodo- ". • · par YJnYc • rozbudo-
IJ'.ami personalnvmi oraz z Wy~ wych dziewczęta stanowią 43,8 w~c Je, a~y kążfIY kurs Ideologiczny 
działem Propagandy. Wydział Ko- proc. słuchaczy, w gimnazjach włó- :ał ~wo~e~o WJZytato~a f opiekuna, 
biecy nie badał udziału członkiń kienniczych - 24 proc. w gimna- Y k onusJa pod kierownictwem 
Partii w szkoleniu ideologicznym. iiach i liceach metalowych - 1,8 egzde uk~l . mo~ła z ~olei czuwać 

Z d ł I I kt t h . 
1 0 58 na sz o emem ideologicznym w ma 

powo u z ego sty u pracy wy- proc.,w e e ro ee mcznyc 1 - , sowych orga · . ~h 
działów kobiecych. Łódź nie po- proc., gastron~nicznych - 100 proc„ . .~izacJa" · 
i;iada dostatecznej ilości robotnic administracyjno-handlowych - 76,5 1?0 ~0.m~SJ~ szkole~iowych trzeba 
przeszkolonych partyjnie, które by proc., odzieżowych 45 proc., w:ysuwac smmło k?b1ety, przeszkolo 
mógły zasilać nie tylko nasze ale w Technikum Włókienniczym, gdzie n~ na . kur~ach I 1 II stopnia, po-
1i inne województwa, pozbawione .łZ-::::o'li ::;.;o <,:Olli!-~ :~acli::Y c!Ia nm;~i;o wierwJą~ im funkcję wizyta.torów, 
silnego trzonu proletariackiego. przemysłu, kobiety stanowią tylko as:ste~tow • i wykładowców. Należy 

Liczba kobiet, przeszkolonych 19 proc. za.oez:i:i~czyc na kursach kadrowych 
na kursach dla radców i mężów Liczby te wykazują, ile trzeba Ł.~dzkieJ Szkoły. ~artyjnej nie mniej 
'Lllufania, wynosi 36 proc. w stosunku włożyć pracy, aby w łonie szkolnic- ! mz 3~ proc. m1eJsc dla aktywistek 
do ogólnej liczby przeszkolonych. f.wa. zawodowego przestał pokuto- party~nyc}l. 
Choć jest to już pewne osiągnię- wać niesłuszny, wsteczny pogląd, ~~iązki. zawodowe muszą, przesz
cie, cyfra ta jest jeszcze niewspół- r,iąźący jeszcze na organizacji róż- ltobc ~~biety, ~ysunięte ostatnio 
miernie niska w porównaniu ze sta-1 nych kursów i szkół prowadzonych na ~ęz~w zaufam~, kobiety-instruk 
nem, zatrudnienia kobiet w prze- w zakładach pracy. torki, biorące udział w doszkalaniu 

Należy zwalczyć wsteczne uprzedzenia 
fi iedocei1ianie roli kobiet przez ni wykonujący tę samą pracę. -Nie 

wielu towarzyszy sekretarzy pod możemy przyjąć takiego wyjaśnie
stawowych organizacji partyjnych, nia, że kobiety majstrowie pracują 
dyrektorów :fabryk, dyrektorów gorzej od mężczyzn, gdyż wiemy i 
centralnych zarządów, kierovmików , znamy przykłady takich kobiet maj 
personalnych, utrudnia wychowa- 'I strów, które nię tylko dorównały 
nie nowych kadr kobiecych i obu- . mężczyznom ale w wielu wypadkach 
dzenie w nich wiary we własne praca ich daje lepsze wyniki. Do 
siły. ! takich należy zaliczyć majstrów z 

Karygodny jest stosunek do kadr PZPB im. Stanisława Kunickiego -
ze strony Centralnego Zarządu Kornelię Plewińską, Bronisławę 
Przemysłu Bawełnianego i dyrekcji Dobrowolską i Zofię Zakrzewską. 
wielu fabryk. $wiadczą o tym fak
ty, że kobiety wysunięte na maj
strów w przemyśle bawełnianym 
przeważnie zakwalifikowane są do 
niższej kategorii płacy niż męźczyź-

Z tego rodzaju metodami i prak
tyką należy szybko skończyć, gdyż 
stwarza to hamulce dla polityki 
ka.dr na tym odcinku. 

Troska o matkę i gospodynię 
N as·tępną przeszkodą hamującą jeden fakt: niektórzy nasi dyrekto-

zawodowym oraz przewodniczące 
rad ko?iecych w zakładach pracy. 
D_? .szko! ~~ą~k?wych - wojewódz 
~IeJ, m1eJskieJ 1 centralnej, winno 
mę posyłać więcej kobiet z wyższego 
aktywu związkowego oraz zwięk
szyć udział kobiet w aparacie szko
leni?wym z"."iązków zawodowych. 

Liga Kobiet, przy wydatnej po
mocy Wydziału Propagandy Komi
tetu Łódzkiego, winna rozbudować 
pracę wychowawczą w drodze sto
sowania wszystkich form szkolenia 
zespołowego i masowego, oraz zor
ganizować stałą szkołę miejską dla 
swego' aktywu. Szkolenie ideologicz 
ne jest jednym z podstawowych wa 
runków wychowania kadr. 

111 Aby zwię~szyć udział wyso 

P ragnienie pokoju w masach 
kobiecych jest tak silne, ża 

wzmożona kontrakcja reakcyjnego 
kleru przechvko akcji sztokholm
skiej nie wytrzymała próby życia. 
Tysiące kobiet łódzkich, miliony ko
bfet. polsikich dały wyraz swej nie
złomnej woli walki o trwały pokój, 
o szczęście swych rodzin, o przy·sz-

wzrost kadr kobiecych jest niedo 1•zy, majstrowie i rady zakładowe, 
stateczna troska o odciążenie kobiet dopuszczają do pracy nocnej kobie- · 
od pracy domowej i stworzenie im ty ciężarne i karmiące. nie rozumie 
niezbędnych warunków dla połącze .iąc wskazania naszej Partii i naszegł) 
nia pracy zawodowej z pracą spo- Rządu, kt6ry traktuje człowieka. ja
łeczną i ze wszystkimi obowiązkami ko najwyższe dobro i szczególn~ 

łość s"'-ych, dzieci. Po\vażne sukcesy, matki, gospodyni domu. troską otacza matki: i jej dziecko. 
jakie mamy na tym odcinku zostały Mamy piękne przykłady Zwią1.ku Trzeba stwie1·dzić, że niektóre or-

. ko wykwalifikowanych ko
?1et w naszym przemyśle - nale 
zy czuwać nad właściwym dobo 
rem dziewcząt do szkół zawo
dowych poprzez wzmożenie 
czujności _klasowej w komisjach 
rekrutacyJnych. W szczególności 
należy wzmacniać dopływ dziew 
cząt do szkół technicznych che
micznych i budowlanych. Celem 
zwiększenia procentu studen
tek na wydziałach technicznych 
należy prowadzić szeroką ak
cję uświadamiającą wśród ma
tek i młodzieży żeńskiej zą po 
średnictwem ZMP, Ligi Kobiet 
i komitetów rodzicielskich. 

osiągnięte tylko dzięki temu, że Par Radzieckiego, gdzie od pierwszej ganizacje partyjne nie przeciw-
tia zmobilizowała swe siły uświado· chwili istnienia władzy radzieckiej drz.iałały temu, a co gorsu czasem 
miła masy kobiece ''"'SUW~J·ąc do teJ· r~zumian~, że nie wysta~czy. dać ko nie wiedziały o tego rodzaju fak-

• • '"J • • • b1etom rownouprawnieme, ze trze- tach. 
pracy naJlepszy aktyw kobiecy, kto- ba dać im możność do korzystania. Nie włączyłyśmy szerokiego ak-
ry z·aha:t·tował się i wyTósł w tej z tych praw. tywu partyjnego i bezpartyjnego, 
walce. W ostatnim czasie widzimy po- działającego na odcinku kobiecym, 

ważny wzrost ilości żłobków i przed do pracy przy realizowaniu placó
szkoli na terenie Łodzi, jednak stan wek socjalnych, do opieki nad tymi 
ten nie odpowiada jeszcze ani na- placówkami i troski o dalszy 
szym potrzebom ani naszym możli- ich rozwój, co przyśpieszyło by tym 
wościom. samym likwidację burżuazyjnego 

Kobiety w organizacji partyinei 

U chwała Biura Politycznego o prał go wg. ainalizy, przeprowadzonej 
cy wśród kobiet stała się po- przez Tow. Bieruta na IV Plenum 

tężnym bodźcem do przezwyciężenia KC. 
niedoceniania tego ważnego odcinka W I grupie - kobiety stanowią. 
pracy w szeregu og'niw pał.·tyjnych - 8 proc. ogólnej liczby pracowni· 
i przyczyniła się w sposób decydu- ków, w II grupie - kobiety stano
j~y do wzrostu udziału kobiet w in- wią - 24 proc. ogólnej liczby pra
stancjach partyjnych, co znalazło cowników, w III grupie - kobiety 
swój wyratz w ostatnich wybol'aeh stanowią · - 32 p1·oc. ogólnej liczby 
partyjnych. pracowników. 

Należy się za.stanowi~, jaka Te osiągnięcia są poważnym k.ro-
jest sytuacja w naszeJ łódz- kiem naprzód przy wp1·owadzaniu 
ldcj organizacji partyjnej w dziedzi- w życie uchwał Biura Politycznego 
nie udziału kobiet w I, II i III gru- o pracy wśród kobiet i wskazań 
11ie .uracowników 8,J)ara.tu oa.1-tYSne- IV Plenum KC naszej ~ami. , 

Należy jeszcze zwrócić uwagę na upoślP.dzenia kobiety. 

Udział w twórczej pracy 
B ardzo istotną przyczyną jest z.'\• 

niedbanie uświadamiającej i or 
ganizacyjnej pracy wśród gospodyń 
domowych. W Łodzi nie zostało 
obiętych jeszcze wysiłkiem produk
cyjnym dla pa!lstwa 1/3 dorosłych 
kobiet, zdolnych do pracy. Istnieje 
olbrzymia. rezerwa nowych kadr, 
Diezbedna dla uruchomienia nowo 

organizowanych w Planie 6-letnłm 
warsztatów i fabryk. 
Już w pierwszym półroczu Planu 

6-letniego przemysł nasz wchłonął 
około 7 procent kobiet, dotychczas I 
niezatrudnionych. Do· końca roku 
1950 procent ten podwoi się. Przy I 
nowych zadaniach jakie przed nami 
nakreśla Plan 6..letni widzimy, jak 

Należy usprawnić szkolenie 
zawodowe w zakładach pracy, 
stwarzając formę masowego do 
szkalania niewykwalifikowa
nych robotników i objąć nim 
wszystkie nie mające zawodu 
kobiety. 
Należy zorganizować wyższe 

kursy doszkalania zawodowego 
dla aparatu administracyjnego 
i zapewnić w nich maksymalny 
udział kobiet. 

Kobiety-racjonalizatorki, wy
bitne przodownice, zdolnych 
majstrów wysyłać systematycz
nie do Technikum. 
Należy skończyć z przypadka 

wością w typowal).iu kobiet do 
Technikum. zachowulao i na 

tym odciQku rewolucyjną czuf
no§ć klasową. 
$miało wysuwać do awansu na 
stanowiska kierownicze kobie-

ty wyróżniające się w produkcji t 
w pracy społecmej. 

Należy otoczyć opieką kobie 
ty wysunięte do awansu 

przez udostępnienie im szkole
nia ideologicznego i zawodowe 
go, stałe kierowanie ich· szkole 
niem, co umożliwi im dalszy a
wans. Kobiety, otoczone opieką 
i szkolone ideologicznie, prze
zwyciężą ostatecznie niewiarę 
we własne siły i staną się przy 
kładem dla innych awansowa
nych kobiet. 

Przed Partią stoi wielkie zada 
nie realizacji uchwał Biura Poli 

tycznego KC o pracy wśród koblet, 
dotyczące wyborów rad kobiecych 
w zakładach pracy, które musza 
wpłynąć na jeszcze większe uakt:vW 
nienie pracujących kobiet, mobilizo 
wanie ich do przedterminowego wy 
konania planów produkcyjnych, 
podniesienia wydajności, budząc 
w masach pracujących kobiet świ!ł 
domą socjalistyczną dyscyplinę pra 
cy. Rady Kobiece winny pracowll.ć, 
w ścisłym kontakcie i oparciu o pod 
stawowe organizacje partyjne i r11.
dy zakładowe. 

Należy uaktywni6 kobiety 
w radach narodowych, o

tw!eTaiacych szerokie perspek
tywy· współudziału kobiet w rzą 
dzeniu państwem, polloszeniu 
odpowiedzialności za losy kraju, 
stwarzających warunki do rea
lizacji hasła Lenina, że „kaida 
kucharka powinna umieć rzą
dzić państwem". 

„Nieodzownym warunkiem 
rzeczywistego wyzwolenb. 

kobiet - mówi uchwała Biura P.o
litycznego KC - jest umożliwienie 
jej połączenia obowiązku wychowa 
nia dzieci z twórczą pracą produk
cyjną i społeczną". 

Partia winna dopilnować popr?.ez 
rady narodowe, zv.r:iązki zawodowe 
i Ligę Kobiet, aby sieć zaplanowa
nych placówek socjalnych (żłobki. 
przedszkola, stacje opieki nad mat
ką i dzieckiem, spółdzielnie usłu
gowe, szwalnie miarowe, pralnie 
itp.) była w terminie urzeczywist-
niona. · 

Widząc rezultaty zaniedbania {>1'8 
cy wśród gospodyń domoWYch, mu
simy podwoić nasze wysiłki na tyin 
odcinku. aby realizując wytyczne 
IV-go Plenum wychować nowe ka
dry spośród najbardziej zacofanych 
dotychczas kobiet. Poważną rolę po 
winny tu odegrać komitety bloko
we - które ułatwią nam dotarcie 
do szerokich rzesz kobiet - gospo
dyń. 

W okresie budownictwa so
cjalizmu, w jaki wkrocz.yła 

Polska Ludowa, zachodzą wiel
kie przeobrażenia gospodarcze 
w mieście i na wsi, które doko
nać się muszą w sojuszu klai:y 
robotniczej z pracującym chłop 
stwem średnio i małorolnym. 
Wobec tych wielkich zadań ro 
botnice· łódzkie zwiększą swój 
udział w ekipach łączności mia
sta ze wsią, prowadząc indywi
dualną wychcwawczą pracę 

wśród gospodyń wiejskich. aby 
zmobilizować je do walki z wro 
giem klasowym i do czynnep;o 
udziału w organizowaniu spół

dzielni produkcyjnych. 

Zadania, które postawiło przed 
nami IV-te Plenum KC na od- · 
cinku pracy wśród kobiet, zo
staną wykonane, jeśli w codzien 
nej :naszej pracy czerpać bę- • 
dziemy z nauk Marksa, Engelsa., 
Lenina i Stalina, jeśli będziemy 
wzorować się na pracy i walce· 
kobiet radzieckich, jeśli dobrze 
zapamiętamy sobie mądre, oou
czające słowa Tow. Stalina, któ 
ry mówi -

„Kobiety pracujące s~ olbny 
mią rezerwą klasy robotniczej. 
Czy rezerwa kobieca. będzie po 
stronie klasy robotniczej, ezY 
przeciw niej - od tego zalety 
los ruchu proletariackiego, zwy 
cięstwo czy klęska rewolucji 
proletariackiej, zwycięstwo czy 
klęska władzy proletariackiej". 

Kierując się tymi wspaniałymi 
wskazaniami, pobudzimy kobiety do 
wypełnienia porywających zadań 
Planu 6-letniego, do twardej, nieu
giętej walki o sprawiedliwy, demo· 
kratyczny pokój - wychowamy 
wśród kobiet wspaniałe, zabartowa 
ne, proletariackie kadry, . które ra
zem z klasą robotniczą, pod kierow
nictwem naszej Partii zbudaa w 
Polsce socjalizm. 

' 
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Kronika r omaszowa 
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4 Uw111' ,,., lfoleJH\'119 
ł"I - Mi. 1· 1a llti.vwatelska 
ftl - tru! P11zarrta 

805 ,- ~tl"ai p„z'arna ( dzwonić 
tylko w wypadku potaru~ 

s:m - Pt1flot . .iw1e PCI\ 

Ża,łoga T omaszowskiei Fabryki._. Sz.tuczn.ego J"dwabiu 

podeimu,ie · zobowiqzania. 
· p~ze4 ·swlęten1 22 Lipca -

„Kted~ 1mperialiśd szantażu j4 odpowiedz la na, apel kol(!jarzy W C~ynie ~.l~co~ym załoga 
śwl at bombą atomową, my T~rnmvskich Gor, a w czasie zakładow 1:x:me1mu1e następu. 
jasno określamy nasze stano klórej za togi w, zystkich oddzia jące zobowiązania: 

t\lllłlts lłHOA R <'Jl: wisko. Chcemy jaśniejszej. łów gamorzutnie podejmowały 1. wykonać do dnia 22 lipca 
.1 290 t>i ękri le fsze i µrzyszłości! Mamy zobo\\'iQzanin Czynu Lipcowego,' b.r. ponad plan -''Plło ł<o~cluszld ., 

RMł!ll!'Jll Pl"l!virn1Jle ··sAntt 11, dość off ar, zgliszcz, ruin! Chce któq1<;h n1€zllczona ilość naply jedwab .__ 1.400 kg., 
tny pokoju, chcemy twórczej, nęta d<> tadry zakłaoowej, do or ·arte1C - 500 ki;?"., oo tto& l łi. 

Al1RES ADMINIS'l'RAU h 
1ło1.d?.lelnht I •z1rr1 ników „Ruch' 
Plac Knściu~zl.d H~. tel. 250 

tworzące.i nowe wartości pracy! gar.i'lacji partyjnej i admitlisJ,l'a włókna cięte ·- 20.00Ó kg., 
Nasze mi~jsce jest po stronie cli fabryki. na łączną sumę - 9.400.000 
harodów, które miłują pokó.i i Całe oddziały, zespoły ,produk złotych. . . 
\Valćzą o pokój! cyjne, pojedyńczy robotnicy i r~ 2. na o~dżiale nawi1afnl 

Ten swój stosunek do zagad· botnice, pracownicy umysło~1 pr:ekroc~yc bazę akordową w 
nlenla walki o pokój zadokurpen i fizyczni - wszyscy - ogarmę dni_u :;!~ hpca b.r. o 1 kg. na 40 454 zł na Pr:K . towala nasza załoga, podpist1iąc. Gi zostali falą Czynu Upcoweg<>. knzdego pracownika, co da 

• • lak jeden łniJŻ. Apel Sztokholm- wartość t 96.000 tł„ 
Jak has informuje miejscowy · -;ki. * „ • 3. na przędzalni obniżyć w 

Oddział PCK. dwi~ zbi6rk1' ullcz- Dzi~. zbl"ra·1~c "'t·ę w te-1· sali, N 'b b l . . , porówr1anłu z czerwcem odpad " _ " .,, ., _ ie sposo y o wynuemc, czy kl kordowe 0 o,5 procent, 
ne, i.'lrzeprowadzone w ramach Tv ' tm<liać zobowltjzanla przed odczytać wszystkie wbowiaza - 4. w ramach robót remclń-
gtitfoia ZdróWia dnia 11 i 18 ćzer~ r.b!i 7.a i~i:ym slę śWiękti1 22 Lip- nia na ogólnym zebraniu załogi , tow}'ch brygady fabryczne 
,..„ "1t i 1 . 40 4 r.4 ca - za log-a naszą po raz drugi które z inicjatywy robotników dadz"' dodatkowe wartos"ci . na "" - " zyn os Y w sumie · " podpisze Ap ... I Po1·oju! Chcem.Y ł t l t k Dl '1 ł h ł ,_ " zwo ane zos a o we w ore ', a suni". _ 500.000 ~.t., z otyc . Suma ta w ca ości zasili pr· aco'"ac1 i hędz· 1·e111'y pracować! t t · l b' i· · d · "' 1 ' 

n eg-o ez g os za iera i ·1e yn1e 5. w zakresie akcif upłynnłe 
• fundusze .PCK. B~dzłemy pracować dla sprawy przed&tawicirile -poszczególnych nia złomu wyekspediować do 

Między kwestarskimi parami na pokoju, dla sprawy klasy robot oddziałów. hut 7 wagonów złomu, na su 
ć21oło wysun<>ły si0 dwlei ob. Wie- niczeJ.. będziemy . reafl· K t · t 1· a trvbunie· ł 3 6~ ... OOO ł " „ 11 Pl 61 t I o e1no s i!Wa 1 n , . mę z. . ao. z., sława Wojciechowska wespół z zowac asz , an -. e .011 Pan BłażeJ'ewski z tomofanu, Bu- . 6. wsz.ystk·1e oddziały produk . _ I btldowy zrcbctw soc.tithzmu w 
Marianem ltu~lnskłm. zebrała Polsce! 8edzłemy reallzować li· czyński ze Straży Przemysłowej, cy.jne 1 pomocnkze po1niosą 
3.189 tł, a Irena Burchardt ł Wa· nię, wytyczoną przez Polską Ibczuba z farbiarni, Staroń Z€ kulturę miejsca pracy przet 
claw Sliwiński_ 2.631 zł. I Z,iedt10czoną Patt1ę Robofnłczą, Straży Poża.rnej, Wejman z bu uporządkowat1łe hal fabrycz• 

I k · f d k kl do\Vlanego, Przybyła ze stolarni, nych i reJonów. . Wsz•.• 6tkim1 którzv. nrzvczynili tora est, wo. zem nie tyl o a k b k t . M 
" "' " b t I ł d Ja u ows a z sor owm, an • Zało"a składa poza tym \vła Sl·ę do •ebranl" '"ymieni'on", eh sy ro o mczeJ, ~ e ca ego naro u . 1_. t 8. I" „ " "'· ,, polskJegof czynsKi z encrge yczneg-o, 1a- dzom partyjnym ł przemysłowym 

sum, tak kwestarzom jak ofiaro- · · • złk· z przęd'z alni, Grzymka z kre meldunek 0 wykonaniu w dniu 
dawcom - kierownictwo PCK ził Załoga nasza hie rzucą sło:w PY i nawijalni, Michalski z me ?.5 czerwca półrocznego planu 

na Wiatr. Nasze ~obowu}zama chankznego, wr-eszcie tow. ptodukcyJnego według cen pod naszym pośrednictwem - składa 

podziękow~nie. 
nigdy nie byly Z<Jbow1ązaniamJ Lestćzyński z ramienia klubv stawowych. 

·- ........... „ .... „,.-....... -------
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Zobowiązanie zrean zowano I 

W uhfogłym tygodniu kiert'nvty tomauowekiej ekApot:ytury townl'o\vej 
PKS - ob. Składowskl i Bfałko1vfki umeldownll o wykonaniu podiętych 
na zebraniu prar,owniczym w marcu br. 1obąwl11znń długofulowych. 

Ob. Skbdowski, kierowca samorhodu marki Fiat 'r-30173 przejechał 
15 tyslrry kilometrów hcz zmiany 0110111ie11la, Ob. Białkowsk4 kierowca 
snn10chodu Fiat T-30202, przejechał bez zmiany ogumienia 10 tysięcy 
kilometrów i składając o tym meldunek, zobowiązał ~ię do przejechaniu 
dahzych 5 \ysircy ktn. . 

Realizacja zobo\\'iąz11ń wyrt1iei1ionscb kierowców przyniosła tutcj~zej 
ekspozyturze po)1i!d 400 tyĄlf!CY , zł oszcz{lrfno§ci, iJ tekźe pl"i)'C•YJtiła się do 
podniesienia współąynnika gotowoici teohnie1.11eJ. 

Z11bowlązania kiei'owców PKS \V TolllilSJOWie 'M11r.owicckim - włnnj' 
•tać się przykładem dla tiozost.alych klerowc6w w !ll'mym niieicie. 

.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••• „ •••••••••••••••• „ •••• , •••••••••••••• 

Kl~b Radonalizątoró• Fabryki Jed~abiu 

.po4ejmuje zobowiązania 
w ramach Czynu Lipcowego·· · 

W ogólnej fali zobowiątań, ja„ 
kie przyjęte zostały przez załogt: 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznf 
go l[edwabiu - nie zabrakło rów 
nież . zobowiązań r~cjonalizatorów 
i nowatorów, zgrupowanych w f'1 
brycznym klubie racjoQalizato
rów. 

Na ogólnym zebraniu, jakie od
było się we wtorek bieżącego ty
godnia, między innymi przemówił 
również przewodniczący klubu -
tow. Józef ' Leszczyński, który w 
imieniu wszystkich racjonalizato 

l"ÓW złożył następujące ośwfadcz,e 
nie: . 

,„Z okazji 6 roctnicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego - członko· 
wie klubu racjonalizatorów przy 

Totnaszowskiej Fabryce Sztuc!ne• 
go -Jedwabiu zobowiązują się: 

l. rozpracować ł przystoso
wać do egalizacji jedwąbiu 
pięć maszy~ skręcalniczych 
na małe szpule, co w. re:zulta
de da poclniesitnie ilości. pier 
wszego gatunku jedwabiu ,na 
kanetkacb co najmnfoj o 10 
procent i zysk roczny .._ co 
najmniej pół mllioila złotych; 

2. klub racjonalizatorów' po 
dejmuje się opracowa.p,ia .a
paratury do llialcynacji 'soli 
glauberskiej; 
, 3. klub racjonalizator6w 7.o 
bowiązuje siQ do. dnia 1 listo• 
11ada us1Jrawnić aparaturę na 
wiliającą na skręcalni jedwa• 
hiu". 

Liga Kobiet melduje. be.z pokrvcia. Dotrzymaliśmy ra<:jonalizatorów. Wszyscy mó .1
7 

b t t 
<>ława w ubiegłym roku i jako ·1· · ~.:i • • • • • Do dnia ~ .m. Pan war o· 

I • w, i J o, .. f't:Un,yn .. 1, ze c1, w imieniu s'c1·owy w~·koQano w 103 proc, . Kobiety zorganizowane· w kol~ I pi€ł'Wsi w naszej branży za wn któ ··h !I ' 
!'zyliśmy t1asze plan-V produkcyj • r) V mo;iv 1

• -:- pracą, wzm~ Załoga Tortiaszowsld~i Fabry- Ligi Kobiet przy Tomaszowskiej 
I d 1 • zonymi w.ys1lk1em, ~odatlcowym1 j id zapnvnia, że C()(lz1em1ą i;olid Fabryce Sztucznego Jedwabiu nie 

... 
postanowiły na oddziałaC'.h~ 
na wij alni, mdt altil, skręcalni, 
krepy i sortowni - zmniej • 
sźyć do minimum odp!idk~ 
produkować wi_ęcej · pie~sze 
go gatunku jedwabiu,. oto~yć 
opiekę i nawiązać jeszez• bliz 
szy kontakt z kołem Ligi Ko 
biet we wsi Gorzkowice oraz 
'wtni6c swe wysiłki w klerun 
ku przestrzegania przez 
wszystkie kobiety najpełniej. 
szej dyscypliny pracy''. 

' 

Ob. · ~ 

Dyon Izy 

ma głos„. 

ne. Dotrzytnu jemy sowa i z s, osłągn ęc~am! uczczą hlstorycz rtą prac!} umacniać bęilzie poko chcą pozostać w tyle, kiedy ćały 
gdyż wykonal:iśmy przed lenni- ną r0<;zmcę Manifestu L~pcowe jowe budown~ctw·o S:'l":ialistvr.z swiat pracy szykuje się do god
nem nasz plan za pierwsz.e półro go, czy~em udo~~mentuJą swą ne. Walczyć będziemy nieust~pli nego uczczenia święta 22 Lipca. 
cze. wolę walki o pokoJ. wie 0 przc->cltennino'.ve wvkonri Nic więc dziwnego, że obok in„ 

Pofraf iliśmy dotychczas we ~ie sposób równi~~ by!,~ z:J\V nie Plai;J 6-!ctniego, bv "za ;ąć nych zobówiązań, wpłynęło od 
·Wsp0lnel troscf.', walc~ i pracy, rzec wszystkie zobowiazarna w h:l:iC't O\\'e tTliejsce v· r 1.ed:;e nich zobowiązanie, w kt.órym c2y. 
w ścisłej w«półpracy załogi, Par d · t · I · · t lk „ ! d tamy· 
t1·1·, rad" zakład-0w€1' i admin1stra po 1ę e1 rezo uc1i J y o częsc prwduiacych zai< a ów prze!'lt)' . . 

' zobowiązań została w niej za- słowvch: „Kobiety zgrupow•ane w LI.: 
dze Kobiet przy TFSJ, aby 
godnie uczci~ dzień 22' Lipca, 

cli, w oparch1 o dobrą \\'Olę nas mj~szczona. A rezolućja mówi: Nt.ncti ~VJE POKOJt wszystkich - realizować wsze! .., ,, 
kie zobowiazania-zrealizujemy Zaloi;?a Tomaszowskiej Fabry- NJECH ZVJE ZWIĄZEK RA-
f obecnie te ·zobowiązania, które ki Sztucznego J-edwabiu - z ra DZIECKJ - OSTOJA POl(OJU! 

t IV d i t t" cii 6 toczni~y ogłoszenia Mani· . NJECH ż'V.JE POLSKA ZJED· · · · zos a po ,ę e · N„ ..,ONA PAR1'1A r.aoBOTNI Ano, :łowo się rzekło - J;:obyłl;ca · · .,. festu Lipcowef!o PKWN, uchwa uCL ~ -
u Płota! - jak pow\eaztano kiedyś · * • la co na.stępujet CZA - WOOZ MAS PRACUJĄ· 

Przy wy.płacie zasiłków rod~innych ~ 

3Mne~u z. królóW na~z>:ch. CHc!ał · ZafoCYa Torna9z(lWSk~~I f,~l{[Yii Ba:1r·.„d' -:;1~ ... ,, 017···.f·al'<i'·!\:ol\"i'ek'. 'in' CVCłł. pOLSKI ·L:-.~ .. -00. _W
1 

EJt• fty nie ~hclat - aie 1Eiś11 żać~itl, to 1kj Szh1tznego Jed,Wabtu Wiefedho ""' " v • • • 
o~ą.;w:.i,g~uj.e n,owa zet$Qdg 

musi konczyć. · ,,„ '"' .- j·u· · u-1nnr~An~ła iz" po tra ny naród · i kra j1 po okrutnych ": , „ * 1,1 • ~„b1:4 „, ~oczinająe, ·-..ód . cte'rwca przy 
• Tak l ze I:Ql)ą, że tak powiem. Oble r"'1

1 od~IJtl~ , z ;~'V·'" 'A\kd ! t t "h 1...- <Io. śwladeicnlath minionej Wo! Wto1·ko\''" z-ebrani"' z alon-i 'Fa wypłaćie tdSilkó\V ' ró'dzinnych ~ osłem zapro\l;adzlć „czarną księM" O r.z) mV\\ ac: J>O 1ę YL zouu- d t b k ·Y"' "' "" bowiązuje, jak nam komunikuje ,J.mikzków" i· ,,nabiera1·ących wod" \\·i~za h . Załoga t\.'ch cznłow"ch !1Y. ~ czu. \\tlimy po r~I! ę po 0 bn.·ki SztuczncgQ Jedwabiu . " " 1! ,, y a i c tvo t'''Or pr kierownictwo Ubezpieczalni Spo-do buzi" ctd•• o n.ich mowa, no i mu- \" kta 1·u 7.akla<lów nie1'eda0Krot Ju., sprz J 1J e"" ' cze1 a zapocz~tkowało nowy etap wal-
1 e '7 , ,, . , łecznej, nowa zasada iprzy usta a Rę J·ą prowadrz1ć. A to wca!<; n.~c ta- ' hit:! czynem dokumentowała swą cy, kti nowy etap )>racy· tomaszow- niu uprawnień pracownikow dd 

ki~ ahv~, bo . tych ,,mllczk?w Jest wolę bud.ownich\'a kpszej szczę Pokój ten, o utrzymanie któ skiego robQtnlka dla Polski So- te~ó zasiłlłu, a mianowicie: 
~~~t~ui~;Jtl~ ~~~j~1!e d~{~p~1~!~ ~Il.wszej, socjalistyczne! p;zyszlo rego aktywnie wnlczy potężny cjalistycznci <lila sprawy pokoju. Pracownik uzyskuje prawo det 
nowe karty dla uzupełnienia tej sci. Dlate~o .!:;lcboka prawda biła Związek Radziecki i kra ie cJ1e Pod'fęte zobo\vi ązania - tak, jak zasiłku rodzinnego pod warun„ 

wotlu choroby, macierzyństwa; 
bwiczeń wojskowych ł innych ---4 

przewidzianych w _ postanowie• 
hiach b zabezpi-eczeni\l socjalisty• 
cznej dyscypliny iprap.y). 

W razie wątpliwości - wyjaś• 
nień udziela Ubezpieczalnia Spo
łl!czna . 

„k8.lęgi•1• Ale hiech tnm. ze słów tow. Pallaska, których mtikracji ludow(lj, zagrożony zawsze - i tym razem w pełni kiein 1że przepracował w miesiq 
Pr.zed tygodniem_ przypo1:1nie1iśmy fragment pod'aiislny wyż ef, a któ fest przez wsteczne I imJ)ethł rmstanlJ zreallzowa11e. Bo tak, cu kalendarzowym 20 dni. Śladem naszych ortyk~ł~ 

różnym ur2ędotn .1 mstytucJom o obo r-e stałV si~ sweg'o rod'za ju podsu li$tyczne siły za<!hodu, które jak mówił tow. Pailas-ek: Do okresu dni wlicza si~ przer 
~~~~~ ~ad~~!:~e~~. re;;:kc;:e~~ 11\0Wa~ietn' ~kcji, laka :v ciągt~ szantażujac świat bombą WO- 1iZobowiąza~a S'J naszym wy

1 
za które pracownikowi przy- l6df zadecyilUje , . 

f •ed ..... PKS 1 śl't 1 ostatnrcl1 dnt samorzutnie roz\VJ d_oro'\Va., chen wszystkim naro- sfoweh1 ho11ortil a rob. oćlarskłe sługu. je \\rynagrodzenl"" ota"" "spra . •P aw - J yni.. · 5 tre 1 s ę z . • ' · . · · <t .l "" „ "' "'-·te)"sza· kasa bil"tOW"' PKS naszej listy . . Inne 1 ihni - dnlef 1ab.t słe na pasictegolnych od dom tlarz11clć brutalny d1yktaL go htu1Dtu n e moina tfl· wiedliwione prierwy w pracy ż .iu 0 • ~ 
upar.cie „m'.lctą". A więc, Gminna dzialath TFSJ. Akcji, która była kapitalistyczny. włe~t". · · - ważnych przyczyn (zwolnienie Z,PO przesłała nam pismo, w któryltl 
Spółdzielnia w Ujeździe (chronlcz-~:::!~::====~~~· ~======~~~~!!!:!!!'!!!!=~~=~!!!!:=::!:::!::=~====!::!=======!:::=============~ kotnunikuje, iż notatka, · zamit!Si!:nlł!IJ, Pss, „tajetnniczy" organizator• czona w „Głosie" w <iniu 16 czer 
kdftce.tlhi Polskiego Radia · (ety oby Je~c sobotnie ptlpoYudnie. Deszcz leje I dzimy iest te1·enem j1tł zhadnnym i za- nianyclt gamkach ulepionych i przyozdo I wspólne, rodzinne łoże. Dobrze się hę· wca, a' mówiąca o potrzębie stwo 
hle . świetll~!l Wilanowska?), Związek Jak r. cebrn. Tymciaselrl tny w-ybi~ramy ,syponyni. Jedna a dtat 1awiera pier- hionych prze,; •ame kobiefy. Co sit dzie silnło, hll włnfoic dziś niewiasty r.zenia przystanku autobusowego Włókniarzy1 Wydział Ewidencji !.... sit• nn wycieczkę. Gdzie?„. Do Bhkupi wotne urzędzetlla wrtętun (sprzed thieje w ich dornu? wyłotyły łoze iiwieżą traw,... przy Ql!biegu ul. Żymierskiego i Sze 

. O .szóstym- o ŻrzeszeniU Sporto- 1111 , dm1 i pół tysiAca lat!!!), \v dril"ie' !d Za"ach traww, wrnz z tłuktcym eię Gfos przew'Odnika milkt1ie. ldzłem" k ~ ł d Ek m \tl''kl: · " b k 'lk "' e J " •• , 1 X'd ie - pr~słana zosta a o • -;& " ~o 11arz _,. oso no l a Szoft'ny rohiQ ostatni przegląd „Bus umiesżczona jest wystawa części wyko- po izbie dymem - drażni apetyty sprn- d!> wyjścia i wracamy do rzeczywistości, sh. ozy UTY. Okręgowej w Łodzi, ja: •ł w. . Binga" i jedziemy. Za szybami pde-' pnnych puetlrttl'OtÓIV ornz zdil!cla. Ct•wa11ej rotł~hty. Sy11, rtbięt\y pned Je~2cze tylko jeden rzul: oka Ila ml- 1"' 

Na in1.t'pelacj~ w sprawie przy- sllwa sif barwna tagina krnjohrni~1 na· Zaczy1t.aj4 ~i! sypa~ l'Yl~nia. Chcieli- ebwilą drzewo, odkłada · na pień 111ałq, ni11turę 8rodu, ila . mapę ukazu,fącą roz• kó dó władzy nadrzędnej. ::~1~
1~~~ rg;1~1J.~ln~~. ~~ś h~~eof7~i~t tle zwah1iah1y. '1.'11 kro\~y, wraca19ce 1 byśmy w1edi..Jec e11 u chwilę mamy oglij zelaznt siekierę, Ot)rawnf w zaokrtwlo- siane prnsłQwiallskie grody na ziem! !tównleż od Ekspe>2lytury Towa-. 

nlt )!!den „ członków zarządu Zrze- 1rnhliskil'gl1 IJastwiska tlo jeclne)!;o 1 Pań dM. W spokoJ11ych dowach przewodnik ne n nasady śt~Iłsko. Młodsza córka, lul1u~kiej i trasę kupców wędrująeydt rowej. PKS w Tomaszowie otrz;y• 
d nwowych Gospodar~tw Rolnych. Jest studzi naszt tirzodwczesu1 ciekawo,~. tknjQca z8r~ehne płótno hHllne na bardzo 11 kraju do kraj111 od ~rodu do grodu maliśmy pismo

1 
w którym pawia en!:lrer~?~:~ee ~:!y<!je! ich ctltaz więcej I więcej. W koiieu - W 111ł11t~ obJdtil"n 11Jbli.żitluy ·się do prymitywnym \~arsztnde Otitki osnowy i opu~z-0z11111y n111zeum titehlst11r1i bisku-' domłono nas, iż notatka z dnia 

17 czerwca apelowano do komisji ltic sflosóh jerhać dalej. Stajemy. 2i chiii, Óprticz 11ich ukbttje ham śl!! frag obciąźotte ~' glinintiynu ciężarkami) pllieki~j. 16.6 przesłana została 'W dniu l7.S 
eatlltarnej 0 zajęcle się sprawą anty- poczętku bawi na! ten lvidok, j~dnak , men\ !dany 1 - o diiwol - mostek również apogląda w stronę posiłku, Siar Stojtc nad brr.egiem jedori ogl9clan1y do dyrekcji okręgowej PKS W ~ 
~:~a~~oc~,~a[up~~~~~c~~j!,1'~;} ~z:~:;ę ~n~v!~:i~~n:cl~~kl=i~n~~d;i:~ ri! ............... n„„ ... "' .:w.„ ... „'°'".,."'"""""'°"™*""''o"'"'owww••""•wa„ • .-.,,,,.. ~a:~~~11~~iicfs~~~f, :~!!1ri~:0!~ra'!,::i:; dzl do rozpatrz.mia. 
11prawle zrobiono? dziw dla.„ 1kcji „H". z k B k , · ryRowu.ie 11ię 11lan grodu. Weplnamy 

'!'ego samego dnia nasz korespon- Mn my wlelkv ucl10tę to111ll!rlll!łĆ do któ I wyc. cz ą· w ·s p· ·n· • . . się jc~Y.CY,C na wieżę zbudowant 1111 I deńt pisał o boiskach sportowych. tego§ z ·~'rh leżtcycb 1rn drodze majtt" . Ie I u I Ie ll"fÓr r11sz1ow1l11ia. Plan pritsłowinfigkh! Uwaga„ Wądkarze. 
Z:Sjął illę tym kto?„. ' ków. Niestety, czns jest ogreuiczony. " go p;rodu roztnczn się nam jok na dłoni. 

III C!Zerwca znalazła się „pod ob'- Na nnc zutt·zy1111ije1ny si~ w Koltlnie. , 0 :„ ; ,.„;o;;c::;;,...;;;;;;;:;;c;;;;"' ; it::JOO<~••..:t&;;;oo:_..~.; ..... , Jc~t••ś111y pełni ,,otlr.iwu dla i;łęhbki~J tari!ąd Koła Pob1klego ZwlĄz• 
1tt'załem

1

' poci.ta. Dlaczego do dziś w hotelu, prawclut1odohnlo jeclj•nym w \1riedzy u~zonych, którzy 111ozól11- swt kti Wędkarskiego w Tomaszowie 
)ełtcze cicho? Jnic§rlej nie prllyt11l1ty111, ll}·1t1p11tycr.11y111 prienllC'Ony 11 tędt1 n~ jezioro, prl>Wll-.1 sr.a córka flr~ybliin się .Il. niemo. ,r]~dem. prar, wyrywa.IQ ziemi · jeJ tajemnice. A Ma~. 2a'wiadainla swych czlon-

12 d.ttilcowano list czytelniczki 0 I czy~tym, .Ale zliyt długo wylcigiwa~ ci r.ący d'o hralny \l'ej~ciowej. Przed chwllt t111ksr11tiła je glinianym ' vykopnlisk.a biskupińskie zawdzi~ćzaj1 ków, iż \V dniu 25 czerwca br. od• 
lliMópuszczalnym traktowaniu inte- ~lę nic mu2111t. O piątej ru~zamy dft Znbudowat!la te ~, części• ~rddu s111octkiem. Dzieci urlkładaj1 111li11innc swl' powstanie jednemu z tamtejszych był się W Łodzi zjazd delegatów: r~_tanta przez Ubezpieczalnię i Ośro- lcJ' w i>tronę Wrześni• sk•fl J'e1biemy w Haturnh1eł wlelkogcl1 zbudowane i drewniane 111i11iatuto\\·e ~abuwki. rolników, kt•>ry zwrócił na m~!ezione P""'"Czego' ln••ch ko'ł PZW z wo~-d.eK Zdrowia. Ubezpieczalnia od"'t>- • " ~ · h' 1 • voz. , c-

i,- '"Jlrosl Ila Rog' ·uwo. dla uzulysłowlcnin ich pierwotnego wy- Wieczertil 1<lę d111otowuł1t. Ws~''sc)' przez s1e .1e tnzemmoty uwagę miej-\\'ledzlała, ale dfaczego Ośrodek mil- · 1 w l s 
1 

wództwa łódzkiego, n~ którym y I . Tu kruJ'ohrRz ~i~ żmlen1a: hu„ate (jo- glądn. Wchodr.lhi" do pierwszeJ' cha"'" si11tlajn na piei1kach wokół aamku t czcr ~rowcgo nauczycie a - a entego zwa. ezy?„. Progimy nie wstydzić się " ... J ' " .,, " k 1 ł ł" rozpatryw· :ana m in sprawa 23 pylali8my Prezydium Rady Na- la burnkow cukrowych, !1111, 1jrtej,Jntane W miar~ jak przewodtllk oJ,ja!lnia - za pit zeń Jadło glinianymi łyżka: ..i. l\'.lię cern, a ten z o ei powiadomi o tym " · · 
rodowej, czy n ie dałoby się pr'Zyjść kwadr1łlami pól zie11111iacumycli, ż)1a, czy1lai11y sit! cófoć w czasi„_ su rozr:ywaj, w r111lcach, a koki nUćafo ln~tytut llada1i ~1mk Prehistorycznyclt. połowtt ryb, na innych terenach i 
% pomocą mieszkańcom ul. Swier- llhzenicy, .Krajobraz dopełniaj~ tafhl Przed dwu i pół t)'sląccm Int, ukła- <lwum psom; które cie1·11liwie czekojt ua Do hadai1 łcrelm przy&llJpił Mccłv innych kół, . 
czewsltiego. w ciągu tygodnia chyba Jezior. . d1111.o jed1111 da dt"UllQ kłody drzewnh, swoje porcje. Jutro psy pójdt ze lwy- tlr ZilzMow Rajewski z ekip• illnytl1 PrzE!dat~Wicłei Zarządu bl6w· 
moźna byłe odpowiedzieć. Tego sa- l\1Jjnm)' Rugólv, skręc1m~y w prn\\ol:i używając trzciny i sllny Jla v.-ytwarzn- nil patialni - !hm11ym i młodszym, ua nótlkowców. Prace przerw11ła wojnl11 nego PZW wyjaśnił, iż dopóki spra: 
mego dnia pisano o trudnościach ha Gąsow~ i pot~m pierWs.ty sygnał: nia masywu obrollnego, mieetkalnego ·i polowsnil' uA rhikfogo zwierza. a po jd · znkłrilcv."11iu dr Rajćwskl wrtl• wa ta nie zostanig definitywni~ ~a 
wi>dno-lemonindowo-phvnych. Bro- 1lrogo" skaz i hnpis - Biskupin - \Vy. drogowel!o• G•·Ótl tały otot!11011~ jest Przy "ieczerzy ro1binn rozprnwia o ca tło Dlskupinn. Prudkę po grudce roz łAtwiorta. przez cz:ynniki mi~rodaj 
wat' - nic. k.c. 1Jnli~ka 9 km. Dróizo teraz stuje siei tttldm mdsjl'\~em dt·l'wnlanym, a wokół juttzejszych ol1owią~kach. Prncn jrst gniota ziemię, tJrzrsicwa j,, liy Wyrwail rte, rtale:?J'.Y' powstrzyml:ió· 81ę od 

24 czerwca była . na ,,rozkładzie" iva~k11 1· 11·yboi•ta 1· 1v1'e1łzl~ vrz· ~1 nil'• nit'<>o, nn zewn„trzllrJ· stronie., tiłoźone 110cl?.idona i nikt nic moźe r1róź110\vać, jej \rnaystkie U1jctrn1icc. l ta wielolct- 1 • ł , h 
, 

0 

v ,-„ " ~ • „ , tz'"'1enia i'Jl:I o.wow na terenac są Gdspoda. PSS i w tej sprawie nie ł'ic·kawe ugory, \V koucn - je;leśmy ~ę nęstokoły. M11Ją llM podwójny cel: Lo o tycie trżcba w1ilc~yc wspólnym 11h1 11rurn ui>'lenczdna' j~st jms thls bo... i r" 
zabrał głosu. hn mi•·iscu. ohro1111y i fulochru1111y. w)·s!łkie111 na kuźtłym kroku. gat-ym ploneh1. s -ednioh kół. . 

Na dziś - tYle. Reszta za tydzień. Nie jesle<i tny tu jednnk pirtwsi t~ito Sł&wa 1>rofesoru Go:i:dowskle110 11taJu- Zt1 kilka ch1I prt)•ltędą cel Il.1łt?kn * • • N'iestosówani~ .Śl~ do :powyzsze.; 
C:;y w ciągu siedmiu dni wymienieni dnia. Mówią lllllU o tym pllstu !!toją- ją ohtttZ istniejąct'flo łti przed dwu i kut1cy, lll'7.pYlozf oMw, ż~lazo .-.. l i z Chocinź w drodze IJO\\tohu,<J zwiecha go poci!lgnąć za sobą - może pr~y· 
i nie-'.vyinlen!eni r1:rozumieją, że tnil- t•e !!at1tocl1ody. p(.ł tysi111·em lat życia. Wieczorem mę:i rnetali '' }'prudukuje się broń Jo wio- my je$zcte M~~I~ Wież\' w Kruszwicy, kre konse~wert()je, 
ctertle nie żaWslw jest złotenl.. \\') kn1mjemy hil~ty. Zjawia fi~ tKze- ciyźni ściągali. do i;rodu z l1ól, prowa wnnln i obrony w tatle najaz u na jeclnek i wrożei1 hiskupit1&kich nie ła-

:OYONIZY wocłnik. )e~t nim profo~or nauk pre• d z9c wozy dwukołowe :t.aprzągnięte w grod. Khpcy w zamian zahiorQ skpry, two ~ię otr·zęsllQĆ i na długo pozostihlf 

110110110110110110110 ile... 

Czqtajcie 
I .rozpowszechniajcie „ „ 

.~.GLOS•• 

historycznych, ob. Marian Coldoww i woły. W.irżdihją du 11rodu, drn\l·nia- bursztyn. Wywiozą te fowary tlaluko, nuln one w pamięci , 
\\7nr~1nw\'. nym mostem, jmiet:hodzJ! masywn9 ina- może nawćt do E1dptu„. Będzie •1107.na Wyciec~ka została iorgonizowal'la 

Bi!k111;in, !tnry ~ró1l i>rnsłowiai1~ki z mę równic:i: d.rew1tian4, ci11gn11 uliczka- z nici\ tak:if uobić oi<lohną oi 2:1tt !!rił) \11"7.t'Z w~·clziuł kultury i Sztuki przy Pre 
lvtz~sni>j rpoki ielaztiej1 z lat 700 - mi, wyłożonymi w poprzek clrownilllly- dla ń.lewiasl. Ol... bo lliewiany chętnie 1.ylliun1 Rady Narod11wej dla wyrół.11iaj4 
401) t>n~il nową erą, znujdował •lt1 na mi k.łod~mi, Rhy st11p1tl0\\ro niknąć w znkła4uj9 żelttr.ne ohrtcze tu' ghwy, ~1Y tlych się w pracy pracównik6w rtzyc!• 
(1&łwyspic jeziora hiskupilisklego. Szyb \l"l1ętrznch !Wych clo11101tw. '!'ufaj eze· Je, palce„ Szpil• uAwet wpinaj:f w• J1)0 th i umyełowych. l za 'Vfcleczke 
ko ołillcz:uny: a więc )n:z~d dwu i pól ka Jdi t•l1'iłek pr~j•rzvdzohy rtlconla 11ie w\osy!.„ . tę 'W~r,ysry ucr.eshiioy serdectnie dżi(I" 
!y.iięwń lat?.„ wiast z~ zhozn, 11tarlego na k~mlennych Wszyścy układah sit do snu na ufo- kuj1 jej ordniziltorónl. 

Tere1i. uo którym w tej chwili cho- żarnach. PóBiłek z&otówany jest w cli- żonvch nad ziemia deskach ,,..;, jen to z: Btdn4r!lta. 

... -- . ~ --

o ........ .. ~ ... ~ 
ZAPISY na ~ ks!ę-
gow6ści1 s~en. ii, ma ,. 
siynoplsania, ·orespon· 
dehcji, Stowarzyszenie 
Stertogra:fów1 Maszylii• 
•t~k. Jerozolim&ka l i „ "\"-



Str. 6 / ~r ·179 ______________________ __;:....., __ ~~~----------..:...;,----------------------------__;----------------------..... -----...;...;....-.......... --~------..... ----------
Ze sportu -
Nasze osiągnięcia i brak.i 

, 

Co pisało praso łódzko w dn. 1 lipca 1930 r. 
Z ·drugiego plenarnego posiedzenia W.K.K.F. w Łodzi 

REKRUTACJA EMIGRANTOW 
Urzędy Pośrednictwa Pracy od dłuż 

ll:tego czasu oblegane są przez bezro
botnych, pragnących opuści'.: kra.i w 
poszukiwaniu chleba i .zarobku. Prnsc:. 
zamieściła w dniu wczorajszym nolat 
ki, zapowiadające po,nowną rekruta
cję ochotników na wyjazd do rno5t 
w kopalniach francu~ich. 

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI 
„Republika" pisze: We wsl Dębów, 

pod 'Piotrkowem, pozbiiwila się życia 
przez wypicie większej dozy arszeni
ku - nauczycielka szkoły wiejskiej. 
Pomimo natychmiastowych zabiegów 
desperatki nie udało się przywrócić 
do życia. Przyczyną samobójstwa by· 
la utrata posady. 

STRAJK W BEŁCHATOWIE 
W Bełchatowie pod Piotrkowem za 

strajkowali robotnicy tkalni mecha
nicznej braci Dziadowskich. Przyczy
ną strajku jest niewypłacanie od kil· 
ku tygodni zarobków. 

ROZRUCHY W NORWEGII 

W środę odbyło si.ę drugie ple
narne posiedzenie W. K. K. F., 

policją, która szarżowała kilkakrot- które podsumowało wyniki działal
nie. ności Komitetu !Za pierwsze pół-

Wiele osób odwieziono do szpitala. rocze 1950 roku. Wyniki te na ogół 
należy uiznać za izadawalające, cho
ciaż na wielu jeszcze odcinkach u
jawniły się pewne niedociągnięcia 
natury niekiedy nawet bardzo po
ważnej. Mamy tu przede wszystk'm 
na myśli to, że dotychczas nie rzdo
łano .zorganizować pracy Komisji 
Kulturalno - Oświatowej, nie zdoła
llO opracować realnych form p!'acy 
tej komisji oraz to. że nie nawiąza
no jeszcrze codziennej, dlugofalowaj 
współpracy z ZMP. To są zanied'ba
nia poważne, izaniedbania, które W. 
K .K. F. musi usunąć jak najszyb
ciej. 

W INDIACH ZABRAKŁO MIEJSC 
W WIĘZIENIACH 

Na skutek masowych aresztowań 
- w Indiach zabrakło miejsc w wię. 
zieniach. Władze angielskie w przy· 
śpieszonym tempie budują tysiące 
tzw. obozów koncentracyjnych. 

Z CZEGO ŻYJĄł 

„Republika" podaje, że na 43.23~ 
bezrobotnych w Łodzi skromne ZO?• 

siłki pobierało tylko 13.114 osób. Z 
czego więc żyje 30.118 osób? Te 
30.118 osób posiada przecież także 
żony i dzieci! 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Studentka 3 roku prawa - przyj. 

mie pracę jako pomoc domowa. Zna 
szycie. 

* • * Oddam półtoraroczną dziewczynkę 
na własność. Bałuty Wspólna 6. 

* • * 

ZANIEDBANIA INWESTYCYJNE 

Poważne rz:aniepokojenle budzą 

Z Oslo donoszą, że w dolinie Gu- Zdrowa, młoda mamka szuka pona-

również zaniedbania inwestycyjne 
spowodowa11e głównie rz:byt pó?.no 
rozpoczętymi przygotowaniami ao
kumentacji, a to ize względu na sła· 
be siły fachowe zaangażowane do 
tych prac przez inwestorów bezpo
średnich (zrzeszeń i klubów), nie
przywiązywanie 1Ze strony inwesto
rów bezpośrednich należytego zna
czenia do przygotowania tej do~u
mentacji będącej podstawą zaca:~cia brant doszło do starć robotników z dy. 

______________ ...,,,,_ ____ ~----------.arobót, dalej brak starań ll:e strony in 

T EAT R Y westorów bezpośrednich o wy·ty,powa 
nie odpowiednich ludzi do prowa· 
dzenia tych inwestycji, lękliwe lub 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -
w roli Makru:a - Stanisław Łapiński 

P Af.JSTWOWY 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15, „Córka pani 1.ngot". 

niekiedy opieszałe podejście do in
westycji ize strony niektórych inwe
storów bezpośrednich ora~ niep-.·ze
strrzeganie przez nich obowiązują
cych przepisów robót inwestycyj
nych. 

towej wysunięto wniosek ~ strony 
ZMP, aby prezydium W. K. K. F. po 
mogło przyszłemu praewodniczące
mu tej komisji, wytypowanemu 
pr.zez tę organizację, w opracowa
niu właściwych i trwałych form 
pracy oraz, aby do pracy tej i róż
nych akcji związanych ~ tą pracą 
wciągać większy aktyw ZMP-ow
ców. W spraw.ie natomiast popra
wienia sytuacji na odcinku inwesty
cjit W. K. K. F. zwrócić się ma o po
moc do G. K. K. F„ aby ten przysłał 
do Łodzj na parę dni delegata swego 
samodzielnego Wydziału Inwesty
cyjnego, który wspólnie ii: inspekto
rem imvest.ycyjnym W. K. K. F. do
prowadzi wreszcie do porządku doku 
mentację naszych inwestycji sporto
wych, a na prayszlość W. · K. K. F. 
postara się o zaangażowanie na sta
łe jednego :fachowca w tej dziedzi
nie. 
JeśH mowa o inwestycjach, to przy 

kładem niepokojącej wysoce sytu11cji 
na tym odcinku może poslużyć fakt, 
że od 1 lipca budująca się bala $por 
towa pt-.zy ul. Żeromskiego pozosta
ła bez oficjalnego inwestora (!) i do
tychczas nie wiadomo kto nim zo
stanie„. G. K. K. F. powl111en na
szym zdai1iem jak najszybciej tę 
sprawę rozstrzygnąć. 

OSIĄGNIĘCIA 

Pirze.idźmy tera/Jl do osiąi;nięć \V. 
K. K. I<'. za pierwsze półrocze 1950 
roku. Z zaplanowanych 450 kół s11or 
towych zorganizowano 505, na zapta 
nowanyeh 46 klubów zorganizowano 
116· na 1578 sekcji sportowych zorgani 
zowano 1661, a razem z młodzieżą 
szkolną ogółem objęto -wYCbowaniem 
łizycznyrn i sportem 356. 211 osób! ·fEATR Il\t. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

. TEATR LETNI „OS ~" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil war.;;zawski Gozdawy 
i Stępnia w 1·eż. K. Pawłowskiego. 

JAKIE SRODKI ZARADCZE 
PODJĘTO To są osiągnięcia poważne. o.s;ąg-

W CELU USUNIĘCIA nięcia nad którymi nie wolno nam Teatr nieczynny z powodu próby 
technicznej Opery śląskiej. 

PAŃ8'1'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

Dyrekcja Państwowego Teatru Po
wszechnego w Łodzi zawiademia PT. 
publiczno~, że w okresie od dnia 1 
lipra do 31 lipca br., ze względu na 
url• py i remonty, Państ•10wy Teatr 
P;>wszechny w Łodzi, przy ul. Obroń
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia l3 sierpnia br. \\IZnowienie 
l-cmedii-se1:io Al. Fredry ut. „Wielki 
człov.-iek do małych inte.t'esów." 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nieczynny 
TEATR "PINOKIO" 
(t:l. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 Jip.!a. teatr zam· 
!mięty. · 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Janeza 2, tel. 217-49) 

Dziś, godzina 19,30 „Rodzi. 
na Blank" według Sz<>lem Alejche· 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jak!l· 
ba Rotbauma. 

KINA 
ADRIA dla młodzieiy (Stalina 1) I TĘCZA {Piotrkowska 108) „Przy-

„Siostra lokaja", godz. 16, 18, 20 gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
BAŁTYK <;Narutowicza 20) TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

„Albeniz''; godz. 16, 18,30, 21 Gulivera" godz 16 30 18 30 20 30 
BAJKA (Franciszkańska 3}>. , WISŁA (D~szyńskieg~ l) „Posznki-

Pi·ogram składany („Słon 1 m~ow· wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
ka", „Noc Noworoczna", „Mistrz 20.30 
Narciarski'', „Kim zostanę", „Dzie WŁóKNIARZ (P·6 h "k 16) 
je jednej obrączki"), godz. 18, 20 r , 1. ~. Ul a 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· „Wyspa szczęscia • 
grhm aktualności krajowych i za· gdz. 16,30, 18,3~, 20,30. 

T'.k'CH ZANIEDBAŃ'? przejść do poraądku dziennego. P~'.łn . . . I imprez masowych wykonano z nad-
Co do .zorgam'lowarua wresz~!e wyżką, zawodów sportowych rów

pracy Komisji Kulturalno· Ośw1a- nież. 

Na Placu Z wycięsłwa 

granicznybn Nr 26", Wlll,NOSC (Nap:o_rkowskieg~ !6t 
godz. l5, 16, 17, 18, 19, 20, 21 „Saławat - wodz Baszkirow • , . We czwa~te~< na, Pl~cu Zwycięstwa odbył się pierwszy uliczny WY· 

HEL dla młodz·:eży (Legionów 2) g~dz:, 16, 18,. 20 sc1g mo~ocyklistow łodzk1cb o'. ~agrodę przewodniczącego Prezydiu~1 R~ 
„Postracli móL"Z'', godz. 16, l8, 20 t,Al~HĘTA (Zg;ers~,a 26) I m. Łodzi tow. Minora. Na zdJęc1u start nlOtocykli z przy•zepkanu, kto· 

:MUZA· (Pabianicka 173) ,,Zwycięski „Nieodrodna corka , godz. 18, 20,30 re1 prz,niósł auJs,ees „Budowlanym". 

Szkolenie kadr, zagadnienie me
zwykfo ważne dla naszego życi~ 
sportowego, zostało zrealizowane 
rzgodnie z planem. W pierwszym 
kwartale działalności W. K. K. F. 
na terenie Łodzi rzorganizowano 15 
kursów wyszkoleniowych obejmują 
cych 309 mężczyzn i 48 kobiet, 5 kur
sów organizacyjnych obejmują~ych 
288 mężczyzn i 48 kobiet. W zakre
sie uzupełniającym szkolenie kadr 
izorganizowano 2 kursy dla kadry 
wyszkoleniowej i organi1Zacyjnej o
bejmujące 89 mężczyzn i 19 kobiet 
oraz 2 kur~y dla kadry sędziowskiej 
obejmujące 16 mężczyzn. 

NA CZYM KONCENTROWANO 
UWAGĘ W PRACY 

ZA I PÓŁROCZE 1950 ROKU 
Działalność W. K. K. F. za pierw

sze półrocze 1950 roku upłynęła pod 
makiem wybcń'ów do władz ltół 
sportowych. klubów. 'lr:zes:ze(1 okrę
gowych i okręgowych związków spor 
towyeh oraz wcielania w życie u
chwały BP KC PZPR. 

Dalej koncentrowała się na u:;po
lecznieniu naszego sp.ortu i wlącze· 
niu go do ogólnego życia narodu, na 
organizacji t akich imprez masowych 
jak Biegi Narodowe, turnieje piłki 
ręc2nej oraz Swięto Kultury Fizycz 
r.e,i, na montowaniu aparatu woj!
·wódzk'ich i powiatowych Komitetów 
K. F„ 'czacieśnianiu współpracy z 
Partią. ZMP, ZS.Ch. i innymi .ma
sowymi organizacjami oraz na wcią
ganiu do współpracy 2nacznej liczby 
pracowni-ków społecznych. 

Trzeba przy•mać. że w pierwszym 
pólroczu swej działalności W. K. K. ! 
F'. jako naczelna magistratura nasze 
go sportu doznał znacznego wzmoc
nienia wewnętrzno - organ:zacyjne, 
go. Na skutek nowej struktury orga 
n!zacyjnej W. K. K. F. pt"Q:e
stał być tylko urzędem, a stał się 
głową .kierującą całokształtem izagad 
niel1 kultury fizycznej, przei>: co !Zbli
żyliśmy jeszcze bardziej nasz sport 
do zagadnień ogólno społecznych o
raz w~mocni1iśmy aparat tereno· 
wych władz naszego sportu przez do 
bór właściwych Judzi do Powiato
wych Komitetów Kultury Fizyc:z-
nej. 

Wl!.TYCZNE 
NA Il PóLROCZE 1950 R. 

rować i kontrolować pracami pol!· 
tyczno - wychowawcrz:ymi w organi
zacjach sportowych. w e;a.kresie prac 
programowych systematyce;n)e do
szkalać kadry mstruktorskie na .zdp 
byc'iach i osiągnięciach sportu ra
drz:ieckiego. w rzakresie impree maso 
wych spopularyzować odenakę 
sprawności fizycznej drogą artyku
łów prasowych oraz odczytów i po
gadanek radiowych. 

PODNIESC DYSCYPLINĘ 
WSROD ZAWODNIKOW 

I DZIAŁACZY 

W !Zakresie sportu wyczynowego 
roztoczyć opiekę nad ka.drą repre•, 
!Zentacyjną narodową i okręgową o
raz podnieść dyscyplinę wśród za
wodników !i działaczy, w zakresie pla 
nowania opracować pr.zy pomocy 
Komisji Inwestycyjnej długofalowy 

plan rozbudowy urządzeń sporto
wych w Łod!Zl i województwie oraz 
podnieść umiejętność planowania w 
naszych organ~acjach sportowych, 
w rzakresie produkcji li dystryb"Jcji 
spr:zętu sportowego sprawować kon
trolę zapotrzebowań i współpraco
wać bard:ziej IŁ władzami centralny
mi w celu odpowiedniego rozloko· 
wania w Łodzi i na terenie woje
wód1Ztwa sklepów rze spNętem spor
towym. 

CZUWAC NAD WZROSTEM 
KÓŁ SPORTOWYCH i L. Z. S. 

W zakresie łą~ności sportowej 
miast :ze wsią postanowiono koordy
nować. wszelkie kontakty z W. I<. 
P. Z. P. R. i wreszcie w /Zakresie 
'\\<-zrostu ruchu sportowego · czuwąc 
nad dalszym wzrostem Kół Sporto
wych i L. Z. S.-ów. 

Nowe rekordy ZSRR 
w sporcie motocyklowym 

Motocykligci i automobiliści radzicc 
cy w czasie ostatnich zawodów ustano 
wili szereg nowych rekordów: potwicr 
dzając jeszcze raz doskonałą. klasę mo 
tocykli i samochodów radzieckich i 

swoje walory jako lcierowców, Jeśli chodrzi o wytycizne dla d'l.\a
łalności Preeydium W. K. K. F. na 
drugie t>óJrqcie 1~50 r .• to zgodnie z. 
uchwalą tiowziętą w środę p:zez 
drugie zebranie ,Plenarne, W. K. .K. 
F. kierować się ma troską o wycho
wanie kadr, c wprowadzenie w ży· 
cie ustawy o so'cjalistycznej dy~cy
p1inie pracy wę wszystkich orga
nizacjach, instytucjach i urzędach. 
zajmujących .sfę sprawami wychowa 
nia fizycznego i sportu, o poprawie
nie stylu swej pracy. 

Baranow (Dynamo) w kategorii mo 
tocykli wyścigowych efo 350 ceni na. 
motocrklu „Gwiazda" przejechał trag~ 
długości 50 km ize średnią szybkością · 
118,758 km.godz, 

NIE ZAPOMINAĆ O WSI! 

W .zakresie prac organizacyjnych 
polecono Prezydium, między innymi, 
specjalną troską otoczyć kulturę :!i
!Zyca:ną na wsi, w rzakresie kadr za
jąć się specjalnie doborem ludzi do 
prac na odcinku k. f. i sportu, kie-

Ko'l'.'y rekord ustanowił również Gnu 
sarew (Rezerwy Pracy) w kategorii 
samochodów małolitrażowych~ jadąc na 
samochodzie marki „Moskwicz" na dy 
stansio 50 km, uzyskał średnią szyb. 
ko§ć 147,016 km.godz. 

W wyścigach motocyklowych na. 100 
Jon, Szymilikiu (Spartak) na. fuaszynie 
własne~ konstrukcji „Kometa" o po. 

,ieruuości 500 ccm uzyskał średn.ił 
15~,300 km.~clz, 

powrót", godz. 18, 20 
POLONJA {Piotrkowska 67) 

„Podróże Gulivera" (film w natu· 
1·alnych kolorach), godz. 19, 21 

PRZEDWIOsNIE (Żeromskiego 76) 
„Legitymacja partyjna", godz. 18, 20 
ROBO'fNIK (Kilińsldego 178) 

Diamenty. w sł • uz bie - tęchni· ki 
średnia. 137,103 km.godz., uzyskana 

przez hlatiuszyna w kategoorii do 250 
ceru na tym samym dystansie, jest rów 
nież nowym rekordem. 

„Siódma .zasłona", godz. 17,30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Za sie· 

dm i oma górami", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„At'inka", godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. ;18, 20 

Program na 1 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

(Ł) Z CY'klu: „U naszych sąsiadów • 
aud. pt. „Eugeniusz Kwiatek był •v 
ZSRR" cz. I. 13.30 1Mozaika utwo1·ów 
kompoeytorów rosyjskich. 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popoludniowy. 16,20 (Ł) „Jedziem:1 
na wczasy''. 16.25 (Ł) Recital śpie 
waezy C. Izygrymówny - kontralt. 
17,00 „Przy sobocie po robocie". 18,00 
Audycja „SP". 18.15 (Ł) „Wesoły 
włókniarz". 18,25 (Ł) Audycja pt. 
„Walczymy o pokój". 18.30 (Ł) Kon 
cert orkiestry mandolinistów pod 
dyr. E. Ciukszy. 19.05 Audycja dla 
mlodzie:6y. 19.20 (Ł) Koncert i·oz· 
rywkowy w wyk. orkiestry łódzkiej 
rozgł. P.R. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Beethoven - sonata a-moll na 
skrzypce i fortepian. 20.55 Radziec· 
kie i polskie pieśni masowe. 21.15 
<Ł) Rozmowa pomiędzy przewodni· 
czącymi spółdzielni produkcyjnych. 
22,00 „Mańkut" - 3 odc. opowieści 
M. teskówa. 22.20 (Ł) Audycja pt. 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 22.40 (Ł) Zapraszamy 
do tańca. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 M\Jz:vka taneczna. · 

DIAMENTOWA KORONA„. 
ŚWIDRA 

Spojrzyjmy na najbardziej ce
niony w świecie kapitalistycznym 
szlachetny kamień - diament. Od 
wieków znana była ludziom jego 
niezwykła i 11ajwiększa spośród 
wszystkich jego krewniaków twar 
dość. Na«wa arabska diamentu o· 
·zna cza przec1ez „najtwardszy ·. 
Dlatego używano go od niepamięt 
nych czasów do obróbki innych 
kamieni. Diament w gospodarce 
Socjalistycznej zachował swą war 
tość, wartość cennego, sprawnego 
narzędzia. 

NAJDROŻSZY - A JEDNAK 
OSZCZĘDNY 

Inna dziedzir.a. która wiele za. 
wdzięcza diamentom- to przemysł 
maszynowy. Aby otrzymać gładką 
powierzchnię obrabianego przed· 
miotu, należy stosować duże szyb 
kości obrabiania metalu. Staje si~ 
to bcdźcem do poszl.lkiwania na 
narzędzia skrawające coraz to 
twardszych i bardziej wytrzyma· 
łych na wysoką temperaturę maie 
rialów. Jednym z takich doskona
łych niemal materiałów okazał 
się diament. Stosuje się go na o~ 
strził noży tokarskich przy obrób
ce tłoków do silników lotniczych i 
samochodowych, pierścieni, wenty 
!ów - wszędzie tam, gdzie chodzi 
o wielką precyzję wykonania czę
ści. Wytrzymałość zwykłego, to· 
karskiego noża z szybkotnącej s:a 
li liczy się na godziny, wytrzyma
łoś6 noża. z diamentem, oprawio
nym w ostrzu - na setki godzin 
,oracv. Stad. chociaż nóż diamen· 

towy jest stosunkowo drogi, jest 
jednocześnie bardzo oszczędny. 

„OŁOWEK DIAMENTOWY" 
OSTRZY KAMIEŃ 

Inne zastosowanie diamentu do 
<ibróbki metali - to szlifowanie 
diamentowym proszkiem przedmio 
tów z bardzo twardej. zahartowa
nej stali. Narzędzie do takiej ope· 
racji wyrabia się z miękkięgo me 
talu. którego powierzchnię robo. 
czą „szar[uje się" diamentowym 
proszkiem, to jest wgniata się w 
nią pro.szek pod wysokim ciśnie
niQlXI. Narzędzia takie służą bąd.'. 
do ręcznej obróbki, bądź też są 
umocowvwane w obrabiarkach. 
Specjalnie często stosuje się je 
w pra.emyśle optyeznym. 

Diament używany jest również 
przy wyciąganiu cieniutkich dru· 
tów. średnicy około O,Q1 milime· 
tra, używanych w aparatach i sil· 
nikach elektrycznych. Drut taki 
prZer'.horlzi przez szereg „filarów" 
z diamentu, w których wywierca. 
no maleńki stożkowy otwór, osią
gając wreszcie żądaną cienkość. 

„Ołówek diamentowy" - to z 
kolei narzędzie przywracające war 
teść roboczą tarczom szlifierskim 
ze sztucznego korundu i karborun
du. Tarcze te wykonane są z sub
stancji cementującej twarde j o· 
stre ziarna korundu. W czasie pra 
cy ziarna te ścierają się, powierz
chnia tarczy wygładza. Aby móc 
w dalszym ciągu z tarcz korzystać, 
obrabia się je niewielkim diamen· 
tem, oprawionym w uchwyt meta
lowy. Bod działaniem diamentu 
kryształy pękają, tworzą się no
we1 ostre krawędzie drobin, tar
cza oclzvsku ie swa „ostrość". 

. ŁOŻYSKA W PRECYZY JN'fCH 
MECHANIZMACH 

Nader często spotykamy się w 
technice z innymi drogimi kamie
niami: z rubinami i szafirami. Oba 
te szlachetne minerały odznaczają 
się również wielką twardością, 
111iekieralnością, Poza tym współ· 
czynnik tarcia stali o wymienione 
kamienie je~t niezwykle niski. Dla 
tego też stosuje się je do łożysk 
w precyzyjnych mechanizmach. 
Rubinami czy szafirami są owe 
„kamienie", w których obracają 
się osie trybików zegarka. A 
wszystkie zegarowe mechanizmy. 
oparte są na tej samej zasadzie, 
co nasze poczciwe czasomierze, 
chroniące nas od spóźnień, wyrze 
kail narzeczonych i małżonek, a 
tak.że od„. łazikostwa. 

'Wielkie zapotrzebowanie na sza 
firy i rubiny sprawiło, że w cza
sie drugiej wojny światowej w 
Związku Radzieckim szeroko sto
sowano sztuczną ich produkcję: o· 
pracowano metodę otrzymywania 
ich z tlenku aluminium w prosz. 
ku, roztapianego w pł<>mleniu tle
nowodorowym. Oba te minerały 
są bowiem po prostu„. tlenkami 
aluminium, przy czym rubinowi 
piękną. czerwoną barwę nadaje 
domieszka krzemu. 

Szafiry, dzięki swej wysokiej . 
nieścieralności, używane są jako 
przyrządy pomiarowe, kalibry, do 
badania wymiarów precyzyjnych 
części maszyn i aparatów. Używa 
się ich nawet do produkcji... igieł 
gramofonowych. 

Niezwykle popularny w techni· 
ce jest inny jeszcze drogi kamie11, 
mianowicie agat, będący dwutlen· 
"kiem krzemu. Wyrabia się z niem> 
pryzmaty do precvzvinvch wao la 

• 

boratoryjnych, tygle, łożyska dla 
szybkoobracających się wrzecion 
maszyn przędzalnianych. Podobne 
zastosowanie ma jaspis, którego ol 
bn:ymie złoża najbogatsze na ca
łym świecie znajdują się na tere· 
nie Związku Radzieckiego. 

W PRZEDEDNIU DETRONIZACJI 

Rosnące wciąż zapotrzebowanie 
na twarde i wytrzymałe na wyso. 
kie temperatury narzędzia sprawi
ło, że poczęto poszukiwać innych, 
łatwiejszych do wytworzenia ma· 
teriałów. I oto zjawili się „konku· 
renci" drogich kamieni. Są to twar 
de stopy, których głównym skład-: 
nikiem jest węgiel. Węgliki metali 
(inaczej zwane karbidami) odzna· 
czają się niezwykłą twardością i 
wyt;·zymałością na wysoką l-empe 
raturę. Naj.częściej stosowane są 
węgliki tytanu i wolframu, scemen 
towane kobaltem. Znalazły one za· 
stosowanie zarówno w wiertnic
twie, jak· i przy skrawaniu m~Lali, 
a także w przemyśle optycznym i 
przy cięciu ~zkła. „Olówek dia
mentowy" również ustępuje miej· 
sca twardym stopom w procesie 
„odświeżania" tarcz szlifierskich. 
Ojczyzną twardych stopów był 

przemysł metalurgiczny Związku 
Radzieckiego. Znany radziecki 
twardy sl<>p „Pobiedit" (,,Zwycię

ży") odbył prawdziwie zwycięski 
pochód poprzez wszystkie działy 
przemysłu metalowego, wypiera· 
jąc ,..,szelką konkurencję. Zwycię. 

żył on również krwawe rubiny. 
niebieskie szafiry, jak i tryskają

ce iskrami blasku diamenty. U
mysł ludzki jeszcze. raz zwyciężył 
naturę. „, Dabrowskl 

. Dzisiejsze imprezy 
Lekkoatletyka: stadion ŁKS Włók 

niarz, godz. 16,30 trzeci dzień druży 
now~Tch mistrzostw Polski głuchonje. 
mych w konkurencjach żeńskich i 
111ę~kich. 

Piłka ręczna, boisko Spójni w He
lenowie, godz. 18 drugi dzień mi· 
strzostw Polski w szczypiorniaku 
żeńskim. 
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